NASZE 


ABC 


Młodzież na vaii 


W chwili, kiedy t. zw. starsze 
społeczeństwo pochłonięte jest w 
całości sprawami politycznemi, 
zmianą ustroju, nowemi wybora- 
mi, nowemi zasadami wedle któ- 
rych układać się ma nasze życie 


polityczne — młodzież weszła w 
okres wielkich święt. Rozpoczął 
się w Warszawie zlot młodzieży 


polskiej z zagranicy, otwiera się 
dzis w Spale wielki zlot harcer- 
stwa polskiego. 


Ze wzruszeniem patrzy na te 
Święta starsze pokolenie: jemu 
nie była dana możność tak impo- 
nujących obchodów, ono nie odd; 
chało atmosferą Polski wolnej— 
Już od pierwszych chwil, kiedy w 
młodym człowieku formują się 
idee i poglądy, mające być funda- 
mentem na cale przyszie życie. 
Ale ono tę Polskę, wówczas jesz- 
cze niewidoczną na karcie poli- 
tycznej świata, nosiło w sercach, 
ona górowała nad wszystkiemi 
jego myślami, walka o nią była 
naczelnem dla wszystkich wska- 
zaniem. Różniły się pod tym 
względem metody i drogi — ale 
nie cele. Więc też dziś, gdy po- 
kolenie starsze patrzy na mło: 
dzież jako naszą narodowa przy- 
szłość, obok radości ri pewnego 
sentymentu rozmarzenia wspom- 
nieniami i porównaniami jawi 
się też pytanie: jaka bedzie ta 
młodzież, gdy wejdzie w życie 
czynne i gdy skolei rzeczy zna- 
tazłszy się w wieku dojrzałym 
bedzie sterowała Polska $ 

Zdrowiej wychowana pod 
wzgledem fizycznym — to rzetz 
Ley Linmod anz gieter "teh" 
wym? Z realizacją przecież celu. 
jakim było odzyskanie Polski. od- 
padło także: to dawne napfęcic » 


nergji, odruchowo , zwracające 
myśl raczej na drogi idealistyt"- 
no = romantyczne — dziś; Bas 


chodzi o utrzymanie państwa ? 
o jego urządzenie. myśli muszą 
być nastawione bardziej pozy- 
tywnie, miejsce walki jako ideau 
zajmuje raczej praca. O duszę 
285 młodzieży toczy się walka 
wśród pokolenia starszego. Róż- 
ne obozy usiluja ją pozyskać dla 
swojej ideologji.. 

To zbytnie narzucanie młodzie- 
ży zgóry pewnych nastawień my- 
ślowych i uczuciowych wydaje 
CZEStOKTOĆ wręcz opaczne owoce 
i zaczyna już być krytykowune 
nawet przez swych niedawnych 
propagatorów, Oby tylko z po- 
zytywnym skutkiem. Młodzież 
dobro całcgo narodu — powinna 
se Uchroniora od tego rodzaju 
gaciętych Walk politycznych, ja- 
wa hurtują społeczeństwo star- 
*ze, a zresztą i sam jej instynkt 
sume zachowawczy broni się prze 
tiwko narzucaniu sobie dawnych ' 


a 


Pod wpiywem porażenia słonecznego. szofer spowodował wypadek 


Katastrofa samochodowa kancler” Schuschnigga' 


Żona kanclerza zmarła, kanclerz Schuschnigg — ranny 


WIEDEŃ, 13.7. PAT. Kanclerz 
Schuschnigg wraz z rodziną padi 
Sara wypadku samochodowego 
pod Obelsberg w pobliżu Linzu. 
Kanclerz uległ wstrząsowi nerwo- 
wemu. Małżonka kanclerza odnio- 
sła ciężkie rany, od których zmar- 
ia. Szofer jest ciężko ranny. Z 
nieznanych powodów samochód 
wpadł na drzewo. Przypuszczają, 
że szofer nagle zasłabł i stracił 
panowanie nad wozem. 


WIEDEŃ, 18.7. PAT. W 7u- 
pełnieniu wiadomości o katastro- 
fie samochodowej kanclerza 
Schuschnigga donoszą. że raniony 
został w katastrofie także svn 
kanclerza j towarzyszący kancle- 
rzowi urzędnik. 

Po otrzymaniu wiadomości 6 
katastrofie, zwołano na dziś po 
południu posiedzenie Rady Mini- 
strów, 

WIEDEN, Sis PAT. Cialo 
małżonki kanclerza Schuschnig- 
ga, która padła ofiarą katastrofy 
samochodowej, złożono w kaplicy 
w Ebelsberg, Kanclerz Schusch. 
nigg został przewieziony do szpi- 
tula w Linzu, ydzie stwierdzono, 
że odniósł on tylko lekkie kontu- 
zje i że ogólny stan jest dobry. 
Wysłano samolot do Wenecji po 
Lawiącego tam wicekanclerza ks. 
Starhemberga. 


LL)DmDmnNNLrrow Z 


DZ) 


Co dv przyczyn wypadku po- 
twierdza się przypuszczenie, że 
szofer uległ porażeniu słoneczne- 
msj stracił panowanie nad ma- 
co Sun « 

WIEDEJ Kalaa P A Ao- 
E chczas nie ogłoszono ZEG wee - 
go komunikatu o katastrofie sa- 
mochodowęej- Kkantlerza Śchusch- 
nigga. Według informacyj, 
chodzdętch z binzn, 
dawał się wraz z małżonka. 


| 


| 


ay- 


nem i córka na wypoczynek sa- | 


Schuschnigzo- 
katast ro- 


Pani 
na micjscu 


mocholem. 
wa zmarła 


LONDYN 1. ATE. 
haju rinsi WA „Sunbao” 
podaje, że ma odbytej w Tokjo 
konferencji przedstawicieli armji 
Ministerstwa kad i Zagranicz- 
,nych ustalone zostały warunki, 
| których wy konanie może przywró- 
cić ład porzadek w Chinach. 
Warunki te zostały streszczone w 
6 punktach. Glównym z nich jest 
| uznanie przez Chiny prawa kon- 


Z Szansy 


i 


0 
. 


| troli Japonji nad całokształtem 
spraw politycznych. gospodar- 
czych i społecznych w Chinach 


Północnych. 


dzić 
ZIS już nieuktualnych, kryte- | 
rjów myślenia. 
Czy ta rn t 
` Modzicż i 
a nie edzie 
walczyć — £ p Ks 


Przeciwko starszym 
i między sobą —. 6 ją 


wymagać będzie now c 
sposób urządzenią Polski i jej 
zachowania? Bezwątpienia, be 
dzie — į źleby było, Fdyby i 
siało być zaaczEj, bo najgorsza Z 
wszystkiego bywa bierność i mar 
twota. Ale społeczeństwo Starsze 
tem lepiej swoje obowiazki wo- 
bce młodzieży spełni, im mniej 
będzie się jej narzucało za swo- 
jemi wskazaniami ideologiczne- 
mi. 
Zdrowy 
rów, a Kdy 
ną chodzi, 
czyzny bez 


eały, 


życie, 0 


duch. siła charakte- 
o młodzież emigracyj- 
przywiązanie do oj 
"A względu na to, co się 
Jak w danej chwiil dzie- 
ie to celo, które mniejwięcej 
Powinny wyczerhywać stosunek 
> młodzieży ze strony starszego 
Poleczeństwa. Resztę pozostaw- 
— życiu, ono czy tak, czy ina- 

i — rozstrzygnie po swojemu 


J. M. 


jakich | 


mu- 


fy, całkowicie zgnieciona przez 
rozbity o drzewo samochód. Kan- 
clerz ocalał niemal cudem, wy- 
padlszy z samochodu na łąkę 
przez otwór pozostały po drzwicz 
kach, które wyleciały. Syn kan- 
clerza jest lekko ranny, córka 
kanclerza wyszła z katastrofy 
cało. Stan zdrowia szofera bardzo 


ciężki. 
WIEDEŃ. 13.7. (PAT). O godz 
16-ej zebrała się rada ministrów 


pod przewodnictwem min. finan- 
gów dr. Burescha. Uchwalona 
tekst kondolencji dla kanclerza 
Schuschnigga spowodu tragiczne 
go zgonu jego małżonki. Radjo 
austrjackie ogłosiło wiadomość o 
katastrofie, poczem zawieszono 
wszelkie przedstawienia o charak- 
terze rozrywkowym 


WIEDEŃ, 13.7. (PAT). Wedłuz 
wiadomości z Linzu. kanclerz 


Schuschnigg przed dniem jutrzej- 
szym nie' będzie mógł opuścić 
szpitala. Rs. Starhemberg, wezwa 
ny z Włoch, obejmie zastępstwa 
kancłerza aż do jego przybycia. 
Wezwano również do stolicy a 
wiącego W Karyntii ministr: 
Feyʻa 

KOMUNIKAT OFICJALNY 

WIEDEŃ PAT. Wiedeń- 
skie Biuro korespondencyjne do- 
nosi: Kanclerz  Austrji, dr. 
Schuschnigg uległ w drodze na 
wypoczynek pod Kbelsbergiem w 
pobliżu Linzu ciężkiej katastrofie 
-sanrochodowej, Samothód kanci- 
rza z nieznanych dotychczas po 
wodów, a prawdopodobnie wsku- 
tek nagłego zasłabnięcia szofera. 
który stracił panowanie nad wo 
zem. uderzył w drzewo. Kanelerz 


a= 
O.I- 


nad- | wypadł z samochodu, nie odniósł 
kanclerz u-, 


cbrażeń. ale uległ wstrząsowi ner- 
wowemu. Małżonka kanclerza zo 
stała zabita. Syn kanelerza jest 
lekko raniony. Szofer kanclerza 
odniósł rany śmiertelne. Urzędnie 


ZZ O O ONA 


Japonia narzuca protektorat 
Chinom Północnym 


Ivne warunki stwierdzają, że 
Chiny muszą dać dowody SZCZE* 
aż swych dążeń do współpra” 

"z Japonją i radykalnie wytępić 
Ziele propagandy antyjapoń- 
skiej na całem terytorjum Chin. 
Rząd nankiński przyjął wszystkie 
warunki. Między innemi rząd 
nankiński zgodził się na wydeler 
gowanie znacznej ilości swych u- 
rzędnikow do Japonji celem za- 
poznania się z metodami japoń- 
skiemi i otrzymania odpowiednich 
instrukcyj. 


Ryszard Strauss ustąpił 


z prezesury lzby 
f] 

BERLIN, 13.7. PAT. Przewod- 
niczący Izby Muzycznej Rzeszy 
Niemieckiej, dr. Ryszard Strauss, 
zwrócił się do przewodniczącego 
Jeby Kultury Rzeszy, min. Goeb- 
belsa, z prośbą o zwolnienie go 
ze względu na wiek i ciężki stan 
zdrowia, zurówno ze stanowiska 
prezesa Izby Muzycznej, jakoteż 
1 z prezesury Związku kompozyto- 
rów niemieckich. Min. dr. Goeb- 


| 


muzycznej Rzeszy 


tels uwzględnił tę prośbę i zwol- 
uil dr. Straussa z tych stanowisk, 
wyrażając w osobnem piśmie po- 
dziękowanie za dotychczasową 
pracę. Jednocześnie min. dr. 
Goebbels zamianował przewodni- 
czącym Izby Muzycznej dyr. Pio- 
tra Raabego. a kompozytora Pa- 
wła  Graenera kierownikiem 
Związku kompozytorów. 


Prze:iedlenie miljona Turków 
Z Rumunji do Turcji 


STAMBUŁ, 18. (PAT.). 
Poseł turecki w ai od: przy 
był do Stambułu dla omówienia 
szczegółów przesiedlenia do oj- 
czyzny Turków, zamieszkujących 
w Rumunji. Pomiędzy Rumunją 
a Turcją zawarty bowiem został 
układ, którego mocą w ciągu naj- 


— bliższych 5 lat Muzułmanie mają 
|opuścić Rumuuję i  przesiedlić 
się do Turcji. Turcja liczy, że W 
| sposób uzyska około miljona 
|boGaii nie bez środków, gdyż 
przywiozą ze sobą swoje rucho- 
imości i fundusze uzyskane ze 
sprzedaży swoich gruntów. 


| Z EO ZE Z OZ ZZO Z Z Z Z ar o ATR 


policyjny, który towarzyszył kanc- 
lerzowi, jest lekko raniony. Wy- 
chowawczyni dzieci kanclerza nie 
odniosła żadnych obrażeń. Kanc- 
lerz znajduje się w szpitalu w 
Linzu. 

BERLIN, 13. 7. (PAT.). —Po- 
sel niemiecki w Wiedniu von Pa- 
pen, który dziś rano odleciał z 
Wiednia do Berlina otrzymal 
przed samym cdlotem wiadomość 
o strasznej katastrofie i natych- 
miast wysłał depeszę do kancle- 
rza Schuschnigga treści następu- 
jącej: 

„W chwili dojazdu do Berlina 
otrzymują wiadomość o wie!kiem 
nieszczęściu, które Pana dotknę- 
ło. Niech Bóg Pana pocieszy i po 
wróci mu zdrowie. Proszę przy- 
jąć w mojem i mej rodziny imie- 
niu zapewnienie gorącego współ- 
czucia. Franz von Papen". 


niedziela 14 


Opiata pocztowa ułszez. ryczałtem 


EPRR 


Warszawa, 


lipca 1935 r. 


Wysokie ordery 
dla twórców nowej konstytucji 


Wczoraj e godz. 1-szej i pół w 
południe odbyła się na Zamku“ 
uroczystość wręczenia przez p 
Prezydenta odznaczeń, jakie zo- 
stały nadane szeregowi * osób, 
które brały szczególnie żywy 
udział w zakończonych właśnie 
pracach nad konstytucją i ordy- 
nacją wyborczą. 

Wielką wstęgę orderu Polonia 
Restituta nadano marszałkowi 
Świtalskiemu, marszałkowi Racz- 
kiewiczowi, b. premjerowi Pry- 
storowi, b. premjerowi Jędrzeje- 
wczowi, prezesowi Sejmowej Ko 
misji konstytucyjnej p. Makow- 
skiemu. referentom nowej ion. 


Zarządzenie 


w przyszłym tvgodniu 


Agencja „Iskra“ donosi. że w 
pierwszych dniach nadchodzącego 
tygodnia ogłoszone zostanie zarzą 


„Stytucji Sejmu i Senatu pobl. Ca- 
,rowi i sen. Rostworowskiemu. 

Komandorje z gwiadzą orderu 
Polonia Restituta otrzymali: re- 
ferent ordynacji wyborczej w 
Sejmie p. Podoski, oraz trzej ko- 
lejni sekretarze generalni B. B. 
pp.: Dolanowski, Siedlecki i 
Brzęk Osiński 

W kołach politycznych 
cono uwagę, 


zwró- 
że wśród odznaczo: 
nych niema b. premjera Kozłow 
iskiego, który uchodzi za główne: 
go projektodawcę ordynacji wy: 
borczej, ani też prezesa senac 
¡kiej komisji konstytucyjnej p 
, Targowskiego. 


o wyborach 


dzenie Prezydenta Rżeczypospol: 
tej o wyborach do Sejmu i Sens- 
tu 


=- 


1OC.QCO ludzi uteneło 


Olbrzymia katastrofa powodzi w Chinach 


Po rzece Żółtej wylała rzeka Niebieska 


TOKIO, 15. (PAT.). Dzien- 
niki w Tokio oteru z Han-| 
kou w Chinach informacje, że po- | 
wódź spowodowana  wezbranemi 


tysięcy osób AF 

SZANGHAJ ' „ (PAM SE 
Część muru ran - p R 
otaczającego koncesję jupońska w 


muru na znacznej przestrzeni. 
Wszystkie wysiłki naprawy mu- 
ru, który w tym wypadku odgry- 
wa rolę walu ochronnego zawiod- 


falami rzeki Yang-Tse-Riang zdr vj zostału przez wody wez- Iły. Powódź zagraża całemu mia- 


najmniej dorównywa powodzi 
roku 193%. Han, dopływ ie 


FYany-Tse-Kiang wystąpił z brze- 


gów i spowodował katastrofę, któ 
ru zniszczyła całą prowincję 
Tien-Mien-Hsien, pozbawiając o- 
koło 100.000 ludzi życia i zno- 
sząc około 1.090.000 domów. Han- 
kou jest poważnie zagrożone po- 
wodzią. Woda osiągnęła 51 stóp i 
1 cal ponad poziom normalny. 


| 
| 


branej rzeki Yang - Tse pcdm:*! t, 
co spowodowało zawalenia. 


A 


stu. W wiosce w pobliżu Iczang 
utoneło GU żołnierzy. 


Dziś kongre 


s ludowców 


Kierownictwo przedstawi rezolucje o bojkocie 


wyb 


Podniesienie się poziomu o Budzący duże zaluteresowanie 
dalsze 11 cali spowoduje kom-| MPSTes Stronnictwa Ludowego 
pletne zalanie Hankou i Wu- obradować dziś będzie w teatrze 
Czang, zwłaszcza, że już teraz |" Zeromskiego Ra Żoliborzu, 
woda osiągnęła poziom o 4 stopy | P94 przewodnictwem prezesa 


wyższy od poziomu ulic Hankou, 
które miejscami stoja już pod 
wodą. , 

Miejscowe wladze chińskie 
współpracują z władzami konsu- 
latów zagranicznych i kontrolu- 
ją przybór wody. Tylko nátych- 
miastowy cud mógłby ocalić Han- 
kou, gdyż Yang-Tse jak i jej do- 
pływy niosą niesłychane ilości 
wody, zebrane przez długotrwałe 
deszcze. Sytuacja jest tem gor- 
Sza, że tajanie śniegu w Tybecie 
i prowincjach Sze-Czuan rozpo- 
częło się jak zwykle w lipcu. Re- 
zydent japoński w Hankou po- 
czynił starania, celem ewakuacji 
szkoły japońskiej. 

LONDYN; 18. 7. (ATE.). =,Z 
Szunghaju donoszą, że powódź 
rzeki Yang - Tse - Kiang spowo- 
dowała przerwanie tamy pomię- 
dzy Kaifoeng i Tsian, skutkiem 
czego nowe obszary zostały zala- 
ne. Olbrzymie masy wód nagro- 
madzone w dolnym biegu rzeki 
znalazły częściowe ujście w sta- 
rym korycie rzeki tang - Tse - 
Kiang, położonem kilkanaście ki- 
lometrów na południe od obecne- 
go biegu. Skutkiem tego obszary, 
które zdawały się być poza obrę- 
bem katastrofy, są obecnie po- 
ważnie zagrożone. 

Liczba ofiar katastrofy wzrasta 
z każdym dniem. W okolicach 
Tczang 100.000 ludzi jest bez da- 
chu nad głową. Całe miasto stoi 
pod wodą. Powódź zalała w Han- 
ezau wszystkie dzielnice niżej po- 
łożone. W Hanyjang ludność 
schroniła się na dachy domów. 
Powódź nawiedziła nietylko głów- 
ne koryto rzeki, ale również część 
jej dorzecza. Dopływy, położone w 
Golnym biegu Jangtse wystąpiły 
z brzegów. Liczne wioski i mia- 
sta położone w dolinach rzek 
wpadających do Jangtse są zato- 
pione. Między innemi zatopione 
zostało miasto Fangczeng. Kilka 


Stronnictwa, posła Malinowskie- 
go. Członkami kongresu sa: człon- 
kowie naczelnego komitetu wyko- 
nawczego, członkowie rady na- 
czelnej, posłowie i senatorowie 
klubu ludowego, prezesi powiato- 
wych organizaeyj Stronnictwa o- 
raz po jednym delegacie z każde- 
go koła powiatowego. Ogółem bę- 
czie tych delegatów około 300-tu. 
Wczoraj odbyło 


w związku 

W łonie ZZZ. rozgrywa się o- 
stra walka w sprawie stanowiska, 
jakie ugrupowanie to zająć* ma 
wobec nadch. wyborów. Jak infor- 
muje agen. „Press'*, w ZZZ ściera- 
ja się dwie grupy. Jedna z prez. 
Moraczewskim na czele występuje 
przeciw udziałowi w wyborach, 
druga z prezesem warszawskiej ra 
dy zawodowej b. posłem Garde- 
ckim oświadcza się za udziałem 
w wyborach. 

Do grupy prezesa  Moraczew- 
skiego należą posłowie Pączek i 
Gawlik, generalny sekretarz ZZZ. 
Jerzy Szurig oraz cała grupa daw 
nej federacji pracy. Do grupy b. 
posła Gardeckiego należą poslo- 
wie Gdula, Malinowski, Tomasz- 
kiewicz i szereg działaczy, którzy 
twierdzą, że prezes Moraczewsk: 
nie docenia znaczenia dokona: 


Koniiskat 
W. Burka: „Drog 


Komisarjat Rzadu skonfiskow ał 
w dniu wczorajszym książkę Win- 
centego Burka „Droga przez 
wieś“, która świeżo ukazała sie 
nakładem „Roju“. Jest to zbiór 
cpowiadań o wsi współczesnej 


się posiedzenie | 


Fermenty w Z.Z.Z. 


La 
orow 
uaczelnego 
20 


J 


komitetu wykonawcze- 
Stronnictwa Ludowego, na 
klóstm postanowiono przedstawić 
kongresowi projekt rezolucji, o- 
głaszającej bojkot wyborów. 


W kołach politycznych mówią, 
że na czele opozycji przeciwko tej 
uchwale stanie poseł z łodzi, p 
Wyrzykowski, który jakoby w o- 
statnich czasach odbywał częste 


konferencje w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Panuje 
jednak przekonanie, że wśród 


członków kongresu stanowisko je- 
Fo niewielu znajdzie zwolenników 


z wyborami 


Lorcza nie nie da klasie robotni 
czej. 
Podkreśla się przytem. iż p. 


3 


Gardecki, jako prezes 3 zwiazków 
zawodowych i warszawskiej rady 
zawodowej, a pozatem  członex 
BBWR przewidziany jest na posła 
robotniczego z Warszhwy 


Przeciwnicy udziału ZZZ w wy- 
borach gotowi są jedynie zgodzić 

się na udział delegatów rcbotn:- 
czych w kollegjach wyborczych w 
okręgach ważnych ze wzgledów na 
rodowościowych, jak np. na Gór- 
nym Śląsku, 

Dnia 21 lipca rb. odbędzie się 
zebranie rady naczelnej ZZZ, na 
którem zetrą m oba zwalczające 
się kierunki. Nie jest wykluczone 
usunięcie z ZZZ całej grupy zwo- 
lenników wzięcia udziału w wy- 


nych reform i że abstynencja wy- borach. 


a książki 


ga przez wieś” 


konfiskacie podległy dwa opo- 
|wiadania p. t. „Zakucznik kula“ 
i „Strajk“, które swojego czasu 
(dn. 11. marca i 5, listopada 1933) 
drukowane bvły w dogatku lite- 
rackim „ABC“. 


ode z Ukraińcami 


pomiędzy „Czasem” i IKC 


Wśród artykułów, ogłaszanych 
przez „Czas“ po śmierci Ś. p. Mi- 
chała Bobrzyńskiego, znalazł się 
także artykuł p. M. Pruszyński 
go w sprawie stosunku zmarłego 
do kwestji ukraińskiej, w którym 
czytamy m. in,, że: 

„„.Hasła nacjonalistyczne narodo- 

wej demokracji spotykały dobre 
przyjęcie u inteligencji polskiej z 
Galicji, którą miały chronić przed 
konkurencją Ukraińców, w formie 
ewentualnych kontrkandydatów do 
posad w szkołach czy urzędach“, 
w zakończeniu * zaś wyłożenie 
trzech podstawowych zasad „te- 
stamentu politycznego” Bobrzyn- 
skiego: 

„Pierwsza: to uznanie Ukraińców 
za naród i wbrew pokutującej od 30 
lat niedorzecznej polityce endeckiej 
uznania * peinych praw tego narodu 
do rozwoju kulturainego i gospodar- 
czego i doprowadzenia w ten sposób 
do ugody w Malopojsce Wschodniej. 
Druga: prowadzenia rozmów nie z 
drugorzędnemi odłamami bez znacze- 
nia dlatego tylko, że są dia nas wy“! 
godniejsi lub przyjaźniej nastrojeni, 
ale rozmawiania z właściwymi przed 
stawicielam! społeczeństwa ukraiń- 
skiego, choćby to było najtrudniej-; 
sze. Wreszcie trzecia zasada: nie dać | 
sie odwieść od tego programu wy» 
brykom nacjonalistów i naszeji tarn- 
tej strony, jak tego dał dowód Bo- 
brzyński po Śmierci Potockiego”, 

Protestując przeciw tak „ma- 
terjalistycznemu traktowaniu dzie 
jów“, jak zacytowany wyżej ustęp 
o zainteresowaniu inteligencji poł 
skiej w kursie antyukraińskim, 
„Kurjer Lwowski“ przypomina, że 
austrjacka polityka popierania U- 
kraińców szła prostą drogą d» 
traktatu brzeskiego. Nie można 
przypuścić, aby Bobrzyński „jako 


" Polscy 


M Z Z NN 


polityki przenikliwy celów polity-1 
ki austrjacko - niemieckiej w tej 
sprawie nie widział“, a można je- 
go politykę tłomaczyć tylko tem, 
że licząc się ze zwycięstwem Au- 
strji i Niemiec w przyszłej wojnie 
i koniecznością odpowiedniego na- 
stawienia poltyki polskej „mnie- 
mał, że trzeba poczynić w tym c2- 
lu ofiary kosztem polskiego stanu 
posiadania na terenie b. Galicii 
Wschodniej”. Artykuł kończy wy* 
tknięciem „Czasowi”': A 

„..zaślepienia w stosunku do Po- 

laków na Ziemi Czerwieńskiej". 

Ostro krytykuje również wy- 
stąpienie „Czasu“  sanacyjny 
„IKC“, który widziw nim dowód, 
że: 

„„.różne żywioły polityczne. ktore 
w eprawie ukraińskiej wiele negrze- 
szyły, pragną obecnie zaktywizować 
swoje działanie i (z niechęcią uży- 
wamy brutalnych słów) „przyczepie 
się* jako sojusznicy i doradcy do 
tych czynników miarodajnych, które 
z innych pobudek i w innym zakre- 
się h normalizacji stosunków 
narodowościowych na południowym 
wschodzie”, 

Co zaś do „tez“ i rad „Czasu“, 
czytamy m. in.: 

„Pierwsza teza „Czasu“ powiada: 
Odruch przeciwko Ukraińcom w po- 
lityce jest przedwojenną intrygą an- 
deków i podolskiej szlachty... Otóż 
od początku do końca wszystko to 
jest neprawdą. Stroną zaczepną we 
Wsch. Małopolsce był szowinizm u- 
kralński. Zarzut świadomej czy choć- 
by podświadomej utylitarności społe- 
czeństwa polskiego, a zwłaszcza in- 
teligencji polskiej w Galicji, która 
„bała się ruskiej konkurencji”, jest 
poniżej poziomu, nadającego się do 
dyskusji..." 


lotnicy 


na zawodach aipejskich 


W dniach od 10 do 20. sierpnia 
b. r. odbędą się II Międzynaredc- 
we Zawody Alpejskie, organizowa 
ne przez Aeroklub Austrjacki. 

Zawody te, podobnie jak zawo- 
dy w 1938 r. będą się składały 


składającą się z trzech samolo- 
tów typu RWD—9. 

Załogi tych samolotów są na: 
stępujące: 4 
Piłocię Inż. Grzeszczyk Szczepan, 
por. Włodarkiewicz Andrzej, po”. 


ze zlotu gwiaździstego do Wied! Grodzicki Stanisław. Tow. pilo- 


nia i właściwego lotu Alpejskie- 
go. 

Do zawodów tych zgłosił Aero- 
klub R. P, oficjalną . drużynę, 


tów: Cherzewski Kazimierz, Przy 
siecki „Æugenjusz, Kremienieck: 
Aleksanders 


Mandaty karne 


za nieprawidiowe p 


Komisarz Rządu na m. War- 
aawę, woj. Jaroszewicz wydał w 
dniu wczorajszym nowe zarzą- 
dzenie w sprawie ruchu ulicznego 
dla pieszych, zachowania się kie- 
rowców samochodowych,  doroż- 
karzy, wożniców i t. d. na jezdnu. 
Począwszy od 15 b. m., t. j. od 
wtorku b. tygodnia nakładać bę- 
dą funkcjonarjusze P. P. manda- 
ty karne na niestosujących się 
do przepisów przechodniów. W 
13 paragrafach zwraca Komisarz 
Rządu uwagę na konieczność od- 
pawiedniego zachowania się prze; 
chodniów przy przekraczaniu jezd 
ni. Przez ulicę należy przecho- 
dzić w miejscach wytyczonych i| 


Morderca 
postrzelił b. wywiad 


Do XI kom:sarjatu przy us:cy 
Poznańskiej zgłosił się wczoru: 
koło godziny 9-ej rano były wy- 
wiadowca policji śledczej Napar- 
towicz i złożył zameldowanie, że 
na rogu ulicy Koszykowej i Moko- 
towskiej natknął się na Bądzyu- 
skiego. mordercę z Radości. (sdy 
Napartowicz chciał zatrzymać Bą: 
dzyńskiego, ten strzelił do niego 


Wojewodowie śl 
i lub 


służbowo w Warszawie 


Dziś przybyli do Warszawy w 
sprawach służbowych pp. woje- 


` 8 , „a . 
rzechodzenie jezdni 
na i Riny 26 saniach ulic. Kierow= 
tom pojazdów zalecone zostaje ! 
zwalnianie dorożek samochódo- | 
wych i konnych przy przystan- 
kach tramwajowych, autobuso- 
wych i na skrzyżowańiach ulie. 
Zakazanę zostaje surowo sks- 
kanie i wyskakiwanie z tramwa- 
jów. Dla uniknięcia nieszczęśli- 
wych wypadków w wozach trani- 
wajowych i autobusowych nie 
wolno będzię sprzedawać czaso- 
pism. Częstokroć bowiem zdarza- 
łv się wypadki wskakiwania i wy 
skakiwania sprzedawców guzet 
do tramwajów, co kończyło się 
nieszczęśliwemi wypadkami, 


z Radości 


owcę w Warszawie 


z rewclweru, raniąc go w praw 
ręxsę, a sam zbiegł. 

XI komisarjat wezwał pogoto- 
wie, którego lekarz oratrzył ran 
nego Napartowicza. Jednosześni: 
zawiadomiono naczelnika stolećz- 
nego Urzędu Śledczego, który 
przybył do XT komisarjatu i 
wszczął drobiazgowe dochodzenie 


aski poznański 
elski 


ski Michał, poznański—dr. Kwaś 
niewski Mikołaj i lube!ski — dr. 


U 
i 


wodowie: śląski — dr. Grażyń- | Różniecki Józef. 


Posiedzenie rady ministrów 
w wagonie na dworcu w Sinaia 


BUKARESZT, 12. 7. (PAT.). — ina Rumunji opiera się zawsze na 


Ajencja Rador donosi: Po przy-; 


jęciu u księcia Pawła, rcgenta 
Jugosławji, czionkowie rządu zeż 
brali się na posiedzenie rady mi*- 
nistrów w wagonie pociągu mini- 
sterjalnego na dworcu w Sinais. 
Min. Titulescu złożył obszerne ex 


tych samych przymierzach w peł- 
nem porozumieniu z państwami, 
należącemi do obu tych orzaniza- 
cyj. Rada ministrów  jednomyśl- 
nie zaaprobowala działalność mi- 
nistra Titulescu. 
Król Karol 


| 


| pcdejmował na- 


„Druga teza „Czasu? brzmi naste- 
pująco: Ugode z Ukraińcami należy 
przeprowadzać w ten sposób, że roz- 
mawia się z ukralńskimi nacjonall- 
stami, nie uciekejąc sie do wspome- 
gania ezlucznych ruchów.. Otóż 
przedewszystkiem nie jest rzeczą ani 
logiczną, ani politycznie zrozumiałą, 
dlaczego „Czas“, który do endecji 
polskiej tak zdecydowaną żywi a- 
wersję „odznacza się taką wielką mi- 
łością do endecji ukraińskiej...“ 

Co zaś do tezy trzeciej, to: 

„.-.jest politycznym nonsensem mó- 
wienie jednym tchem o wybrykech 


nacjonalistów polskich — autor nie- 
watpliwie myśli o endekach — i na- 
cjonalistów ukraińskich. Podobnie 


jak najzagorzalsi nacjonalićci polscy 
w cięgu całego okresu przedwojenne- 
go nie zamordowali ani jednego Ru- 
sina, podczas gdy Ukraińcy zamor- 
dowali nie tyiko 6. p. Potockiego, ale 
wielu innych". 

Artykuł konkluduie, że: 

„człowiek z budki sufiera* 
czytuje fałszywy tekst, oparty na 
mylnych wrzesłankach i nsiłuje su- 
goerować błedne wnioski... Wystepie- 
nie „Czasu“ było —- nie na czasie”. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


, następujące: 


Swieto narodowe 14 lipca 


Przelemowym dniem 


Francji 


Konfrontacja sił prawicy i lewicy 


W PRZEDDZIEŃ 14 LIPCA 

PARYŻ, 13. 7. (PAT.). — Pra: 
(8a zarówno prawicowa, jak j le- 
'wicowa jest przepełniona wska- 
zówkami, dotyczacemi 
szych manifestacyj. Wśród 
'mieszczonych na łamach dzienni- 


„Le Jour“ twierdzi, iż 14 lipca mi- 

nie w spokoju i godności. 
PARYŻ, 13.7. (PAT). Jak poda- 

je „Le Petit Parisien“ premier 


iy 


jutrzej* ; Laval odbył rozmowę z mix. Her- 
za-  vjotem na temat zarządzeń, jakie 


| należy przygotować na dzień 14 


| ków artykułów i wezwań, prze- | lipca i warunków, w jakich powin 


| ważają jednak nawolywania do 
spokoju i utrzymania 
, Ogłoszenie zarządzeń wydanych 
„przez władze w celu zapewnienia 
'1adu, utrwalają prasę w przeko- 
naniu, iż dzięń święta narodo- 
(wego minie bez poważniejszych 


na się odbywać manifestacja 


porządku: Frontu Ludowego na placu Basty 


lji. 
FRONT LUDOWY 


PARYŻ, 13.7. ATE. Komitet or- 
ganizacyjny frontu ludowego za- 


incydentów. „Le Populaire“ zwra- | kończył przygotowania w związku 


| ea się do swych czytelników z we- 
|zwaniem, zamieszczonem na naj: 
widoczniejszem miejscu, na stro- 


nymi wolności, którą chcemy u- 
trzymać oraz tych swobód, jakie 


A jednak. właśnie teraz docho- | pragniemy wywalczyć. „Le Peup- 
dzi do skutku nowa ugoda z U-ile" zamieszcza wstępny artykuł 


kraińcami... 


np. t. „Precz 


Wielka defilada 


armii angielskiej 


przed królem Jerzym - 


LONDYN, 13.7. (ATE). Król Je 
rzy V przyjmie dziś wielką defila- 
dę armii angielskiej na placu 
ćwiczeń Aldershot. W rewji weż: 
mie udział 10.000 ludzi. We wtorek 
dn. 16 b. m. w pobliżu Spithead 
odbędzie się defilada floty wojen- 
nej, największa od czasów wojny 
światowej Weźmie w niej udział 
160 okrętów wojennych. Król uda 
się do Spithead na pokładzie jach- 
tu „Victoria and Albert", W ćwi- 
czeniackh wezmą również udział 


WASZ1NGTON, 13. 7. (PAT). 
Sekretarz stanu Cordell Hull od- 
powiadał na konferencji praso- 
wej na liczne pytania. zadawane 
przem  dsięnnikarzy w -aprawie 
stanowiska Stanów  Zjednoczo- 
nych wobec sporu włosko « abisyń 
skiego. Hull oświadczył:  Zobo- 
wiązania, wynikające z paktu pa- 
ryśkiego są tak samo ważne dzi- 
siaj, jak po podpisaniu przez 63 
narody, Według brzmienia paktu 
sygnatarjusze tego układu potę- 
piają wojnę, jako sposób załat- 
wiania konfliktów międzynarodo- 


Stan zdrowia 


dowódcy obrony Lwowa 
LWÓW, 12. 7. — Złożony od 
dłuższego czasu ciężką chorobą i 


jpozostający na leczeniu w lwow- 


o lm szpitalu wojskowym dowód- 
ca obrony Lwowa, brygadjer 
Czesław Niączyński, pozostaje na 
dał pod troskliwą opieką lekarzy. 
Stan chorego jest bardzo ciężki i 
poprawy narazie nię widać. 


. Kd LEJ 
Zmiany w komunikacji 
auiobuszwej P.K.P, 

Dla odciążenia znacznego prze- 
"ełn.enia podróżujących w autobu 
sie dulckobieżnym, odchodzącym 
z dworca Giównego w Warszawie 


liczne eskadry samolotów wojen- 
nych. We środę dn. 17-go król o: 
bejmie dowództwo eskadry pai- 
cerników, Publiczność będzie mo- 
gła się przyglądać manewrom 
flety z pokładów 19 większych i 
100 mniejszych statków, które 
będą posuwały się w pewnej od!e- 
głości za okrętami wojennemi. 
Manewry te będą zakończeniem u- 
roczystości jubileuszowych z oka- 
zji 25-lecia wstąpienia na tron 
króla Jerzego. 


I -Stany Zjednoczone 
„Wobec koniliktu abisyńskiego 


nie, jak i Inne narody, pragną, by 
pakt był dochowany i aby zobowią 
"zania, wiążące jego sygħatarju- 
szy były dotrzymane. 

| "PARYŻ, 13. 7. (PAT.J. — Chart 
igć daffaires Stanów Zjędhoczę:, 
'nych w Abisynji, Hanson, przed 
„wyjazdem z Marsylii oświadczył 
dziennikarzom, iż Stany Zjedno- 
czone pragną śledzić konflikt 
włosko - abisyński w charskterze 
obserwatora. Hanson dodał, iż 
będzie czuwał nad bezpieczeń- 
'stwem obywateli japońskich, Sta- 
ny Zjednoczone — oświadczył 


j wych. Stany Zjednoczone, podob- , Hanson — nie są obojętne wobec 


rozwoju przemys.owego i handlo- 
wego Abisynji. Amerykę mogła- 
by zainteresować budowa tamy 
na Nilu, a firmy amerykańskie 
mogiyby otrzymać konecsję na tę 
budowę. 

Abisynia wobec 
możiiwcści wojny 
ADDIS ABEBA 18. 7. (PAT.). 
Rząd abisyński w komunikacie 
urzędowym  ogiasza, że nic mu 
nie wiadomo o rozpowszechnia- 
niu w kraju ulotek wspominają 
cych o wojnie z Włochami. Rząd 
abisyńsk; uważa tu pogłoski za 
bezpodstawne i dodaje, że nie o- 
trzymał w tej sprawie od posła 
wjoskiego żadnego protestu, ani 

werbalnego ani na piśmie. 
GENEWA, 13. 7. (PAT.). Ceh- 
tralny komitet międzynarodowy 


o g. 18 do Łomży przez Pułtusk, | Czerwonego Krzyża, wystosował 


oddział komunikacji 


samochod?-1 pismo do cesarza Abisynji, które 


wej P. K. P. zarządził uruchomie-|ząawierą propozycję przystąpienia 


nie od 15 b. m. aż do odwolania 
na linji Warszawa -~ Pultusk dô- 
datkowego autóbusu P. K.P. pò- 
dług następującego rozkładu: 
Warszawa — dworzte Główny od- 
jazd o g. 18 m. 30, Zegrze prży- 
jazd g. 19 m. 26, Zegrze odjazd 
z. 19 m. 29, Seroch przyjaza g. 10 
m. 43, odjazd g. 19 m. 45, Pultusk 
przyjazd £. 20 m. 30, odjazd g. 21 
m. 15, Serock przyjazd g. 22, 0d- 
jazd g. 22 m. 2, Zegrze przyjazd 
g. 22 m. 16, odjazd g. 22 m. 15, St- 
róck przyjazd ğ. 22, odjazd g. 22 
m. 2, ZEGTZE DrZYJAZA g. 22 M. LG, 
odjazd g. 22 m. 17, przyjazd War- 
3zawa dworzec Główny g. 23 m. 
15. 


Zgon Dreyfusa 
PARYZ, 12.7. (PAT). Zmarł tu 
dziś pik. Alfred Dreyfus, bohater 
słynnego procesu. który trwał od 


| do genewskiej konwencji powyż- 


szej instytucji. Dla wyjaśnienia 
dodać należy, że ponieważ Abi- 
synja dotychczas do genewskiej 
konwencji nie przystąpiła, więc 
stosownie do jej przepisów, nie 
wolno jest Abisynji posługiwać 
się znakumi Czerwonego Krzyża 
na polach bitew, dla ochrony ra- 
nionych i chorych. Jakoteż nie 
j-st Abisynja obowiązana respek 
tować te znaki w stosunkach z in: 
nemi państwami, 


Ep.demia tyfusu 
w Rzy me 
RZYM, 12.7. (ATE). W czasie 
od 3 do 9 lipca zachorowało w 
Rzymie na tyfus 1992 osoby. 72 
wypadki byly śmiertelne. Od dn. L 
lipca liczba wypadków 


śmiertel- | py 


ma za ZZ A JP O ZE ZZOZ ZE ZOZ ZW 


z jutrzejszym obchodem święta 
narodowego dn. li.go lipca. Ma- 
nifestaćja rozpocznie sią o godz 


od-, nie pierwszej, które ma brzinien'e| 14 m. 30. O godz. 15.30 pierwsze 
„Okażmy się god- | kolumny wyruszą na Plac Zgody. 


Front lewicowy w związku z za- 
kazem, ogioszonym przez wladze 
rolicyjne w stosunku do cudzo- 
ziemców, zwraca się do swych 


z prowokatorami”. | sympatyków spośród cudzoziem- 


ców, przebywających w Paryżu, 
uby wstrzymali się od udziału w 
manifestacji. Nawet na wypadek 
deszczu pochód nie zostanie od- 
wołany. Jedynie grupa dzieci nie 
weźmie udziału w obchodzie. U- 
czestnicy pochodu będą ubrani w 
czapki frygijskie oraz będą nieść 
czerwone sztandary z napisami. 
Posłowie i senatorowie, którzy 
będą występowali w pochodzie, 
mają nałożyć swe szarfy. Komitet 
nawołuje do zachowania surowej 
dyscypliny, aby uniknąć wszei- 
kich incydentów. » 

„Le Jour“ zamieszcza oświad- 
czenie przywódcy organizacji 
„Krzyż Ognisty, płk. de la 
Rocque, który przestrzega przed 
prowokacją ezionków tej organi- 
zacji. 

PARYŻ, 12. 7. (PAT). Sekre- 
tarjąt partji radykalnej ogłosił 
komunikat, iż komitet wykonaw- 
czy partji jednogłośnie zgłosili 
przystąpienie do demonsuracji ży 


Krwaw 


Ulsteru w Belfaście wydarzyły się 
dziś w nocy ponowne rozruchy, 
xtóre przybrały grożne rozmiary. 
Dwie osoby noniosły śmierć, a 
przeszło 40 jest runnysh. Naibar- 
dziej zaciete walki toczyiy się w 
pobliżu Yorbkstreet, gdzie przed 
«ilku miesiącami doszło do krwa- 
wych zaburzeń. Przyczyną obec- 
bych rozruchów było zorganizo- 
wania przez protestantów uroczy- 
stego obchodu z okazji rocznicy 


RAPID-CITY (Poludniowa Da- 
kuta), 12.7. PAT. Amerykański 
balon stratosferyczny, który mial 
wystartować do s8tratosfery dziś 
w południe, uległ uszkodzeniu w 
czasie napełniania gazem. Miano- 


Słeńte 


63 Am 


NOWY JORK, 12.7 (PAT). -— 
Wskutek porażenia słonccznego 
wywołanego przez upały zmarły 


Rada Ligi Naro 


wiołów republikańskich w dniu 
14 lipca wzywa federacje depar- 
tamentalne do wzięcia udziału 
pod trójkolerowym sztandarem 
w manifestacji. mającej na celu 
okazanie przywiązania do republi 
ki. 

ZAPRZECZENIE ROZŁAMU 

W CROIX DE FEU 

PARYŻ, 13.7. (PAT). Dziesię: 
ciu członków stowarzyszenia wo- 
lontarjuszy narodowych, którzy 
ustąpili z Croix de Feu ogłosiło 
komunikat, w którym twierdzą, 
że dymisja ich została wywołana 
względami natury osobistej, wo- 
bec czego nie może być mowy > 
rozłamie organizacyjnym. 

PARYŻ. 12, 7. (PAT). W Yve- 
tot koło Rouen odbyło się wielkie 
zebranie Croix de Feu i wolon- 
tarjuszy narodowych przy udzia- 
le 3.000 osób, Do żadnych incy- 
dentów nie doszło. 


SKŁAD BRONI 

PARYŻ, 12.7. (PAT). „Le Petit 
Parisien“ donosi o wykryciu nie- 
legalnego składu broni u jednego 
z rusznikarzy paryskich. Policja 
skonfiskowała około 300 karabi- 
nów systemu Mausera. Broń ta 
pochodzi z czasu wojny i była 
przechowywana wysoce niedbale, 
skutkiem czego większość karabi- 
nów jest nie do użytku. Areszto- 
wany rusznikarz twierdził, że zaj 
muje się wywozem broni, ale nie 
umiał wskazać swych odbiorców., 

Socjalistyczny „Populaire“ 
twierdzi, że broń była przeznaczo- 
na dla Croix de Feu. 

BÓJKA 

PARYŻ, 12.7. (PAT). W Mon- 
tagne du Nord doszło do bójki po- 
między członkami Croix de Feu a 
grupą 300 antyfaszystów, którzy 
nie chcieli dopuścić do zebrania, 
zwołanegc przez . Croix de Feu. 
Przywódca tej organizacji radny 
Paintiaux został poważnie raniony 
w głowę. Aresztowano kilka osób. 
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LONDYN, 15.7. ATE. W stoficy hitwy nad rzeką Boyne 


Manifestanci zostali napadnie- 
ci przez nacjonalistów irlandz- 
kich. Po obu seironach - padły 
strzały. Policja była zmuszona do 
interwencji i użycia karabinów 
maszynowych oraz wozów pancer- 
rych. Porządek został przywróco- 
ny dopiero o godz. 1-szej w no- 
cy. Większość rannych, w tej licz- 
bie 4 policjantów, przewieziono do 
szpitala. Policja przeprowadziła 
szereg aresztowań. 


Wypadek amerykańskiego balonu 


stratosferycznego 


wicie rozdarła sie górna powie 
ka balonu, wskutek czego ulotni- 
ło się 87.500 stóp sześciennych 
gazu helium. Start uległ odrocze- 
niu. Na szczęście wypadek nie po- 
ciągną! żadnych ofiar. 


zabiło 
erykan 


wczeraj w Stanach Zjednoczonych 
63 osoby. 


dów 25 b. m. 


nie będzie rozważać keniliku włoskc-abisyńskiego 


~ 


PARYŻ, 12. „I. (PAT). Havas 
donosi z Genewy: wobec różnych 
intepretcyj uchwały Rady Li- 
gi Narodów z dn. 25 maja r. b. 
co do zatargu włosko - abisyń- 
skiego, w kołach  dyplomatycz- 
nych genewskich oświadczają, że 
wobec niepowodzenia komisji kon 
cyljaceyjnej w Scheveningen, nie 
zaszedł żaden nowy fakt, i Rada 
Ligi, w myśl uchwały awojej win 
na zebrać się 25 lipca. 


GENEWA, 12. 7. (ATB). Na 


Warszawska g 
w úniu 


Wczoraj zebranie giekiuwe nie od- 
ło się, W obrotach pozag eldowych 


posć o sytuacji międzynarodowej, stępnie ks. Pawła Śmizdaniem, w i 1894 roku do 1906 roku. Dreyfusj nych u chorych na tyfus wyniosła | banknoty dolarowe 5.27 i 14: rubel 


„która uzasadniała politykę Ru- 
munji, Małej Ententy i Ententy 
bałkańskiej. Polityka zagranicz- 


którem wzięli udział członkowie 
rzadu. 


miał lat 76, Płk, Drey 
dłuższej chorobie i operacji chr 
rurgicznej, 


epidemja tyfusu przekroczyła już 
eynkt kulminacyjny. 


itach prywatnych marki mem. (ban-e 
knoty) 17950. W obrotach pryw. fun 
ty ang. (banknoty) 26,22. Dla papit- 


podstawie informacyj otrzyma- 
nych z Londynu, w kołach Ligi 
Narodów utrwala się coraz bar- 
dziej przekonanie, że Rada Lig? 
nie będzie zwołana celem rozwa- 
żania konfliktu włosko - abisyń- 
skiego. Należy się raczej liczyć 
z naradami trzech mocarstw za- 
į chodnich nad tą sprawą. Zresztą 
nawet gdybv doszło do zwołania 
Rady. uprzednio nastąpiłaby kon- 
fsultacja mocarstw, które brały 
„udział w konferencji w Stresie 


P, e s LI 
leżda pieniężna 
13 lipca 
rów proctntowych tendencja  niecó 


mocniejsza, dla akcji utrzymańa, W 
obrotach pryw. pożyczki dolarowe: 


fus zmarł pe | 133 osoby. Zdaniem kół lekurskich | !oty 4.71. dolar zloty 0/07. W obro-|7 proc. poż. stabilizacyjna 67 i IR 


(w proc.): S proc, poź. z r. 1925 
(Dillonowska) 95.25 (w  proc.); T 
proc. poż. śląska 75.25, 


Rozporządzenie wykonawcze 


W „Dzienniku Ustaw" Nr. 48 z 
dnia 13-go lipca 1935 r. ukazały 


pisie wyborców na podstawie za-! 
meldowania oraz 


się trzy rozporządzenia ministra wymeldunku z poprzedniego miej- 
Spraw Wewn. z dnia Il-go lipca sca zamieszkania. 
1985 r., wydane na podstawie no- | 


wych ordynacyj wyborczych 
Sejmu i Senatu. 
Pierwsze z nich zawiera: 


REGULAMIN DO ZGROMADZE 
NIA OKRĘGOWEGO. 

Na podstawie regulaminu wy- 
bory do zgromadzenia okręgowe- 
go zarządzają wojewodowie i ko- 
misarz rządu na m. st. Warsza- 
wę w ciągu 5-ciu dni po zarządze 
niu wyborów do Sejmu. Zarządze- 
nia wojewodów zawierać będą 
oznaczenie organów, mających do 
konać wyborów delegatów do 
zgromadzenia, termin zebrania 
SĘ każdego z tych organów, oraz 
określenie liczby delegatów, przy 
padającej na każdy organ. Wybo- 
ry do zgromadzenia okręgowego 
muszą być ukończone nie później, 
niż 20-go dnia po zarządzeniu wy 
borów do Sejmu. Organami po- 
wołanem: do wyboru delegatów 
na zgromadzenia okręgowe są: 
rady izb rolniczych, rady powia- 
towe, zebrania plenarne izb prze- 
mysłowo - handlowych i izb rze- 
mieślniczych, zebrania przedsta- 
wicieli zarządów podstawowych 
jednostek organizacyj zawodo- 
wych, zarządy zrzeszeń technicz- 
nych, zarządy kobiecych organi- 
zacyj społecznych, rady izb le- 
karskich, adwokackich i notarjal 
nych, senaty szkół akademickich. 
względnie ogólne zebrania profe- 
sorów tych szkół. 

Delegatami do zgromadzenia o- 
kręgowego może być każdy oby- 
wate] Rzeczypospolitej bez różni- 
cy płci, który przed dniem zarzą- 
dzenia wyborów do Sejmu ukoń- 
czył 24 Jata i zamieszkiwał conaj- 
mniej rok w okręgu wyborczym 
craz nie jest pozbawiony w myśl 
art. 8 ordynacji wyborczej prawa 
wybierania do Sejmu. Uchwały 
crganów uprawnionych do wybo- 
ru delegatów są ważne bez wzglę- 
du na ilość obecnych. Za wybra- 
uych na delegatów uznaje się 
kandydatów, którzy otrzymali w 
pierwszem glosowaniu - glosy 
większości. Jeżeli pierwsze gloso- 
wanie nie daje wyniku, wówczas 
zostaje zarządzone głosowanie 
ściślejsze, które jest ostateczne. 
Przewodniczacy organów powoła- 
nych do wyboru delegatów prze- 
syłają niezwłocznie przewodniczą- 
cemu okręgowej komisji wybor- 
czej oraz okregowemu komisarzo- 
wi wyborczemu odpisy protoku- 
łów z wyboru delegatów do zgro- 
madzenia okręgowego. 

Powyższy regulamin stosuje się 
odpowiednio na obszarze woje- 
wództwa śląskiego ze zmianami, 
wynikającemi z art. 94 ordynacji 
wyborczej, a przy wyborach do 
Sejmu śląskiego — ze zmianami. 
wynikajacemi z art. 95 ordynacji 
wyborczej. 

Drugie rozporządzenie ministra 
Spraw wewnętrznych dotyczy: 

SPISÓW WYBORCÓW 

k DO SEJMU 
Na podstawie 
Ala spisy wybor 
rządzane 


tego rozporządze- 
ców do Sejmu spo- 
534 na podstawie reje- 


od” adzonych przez gmi 
szkania w Pie, celem zamie- 
sane n T lecz nie wpi- 
szkańców. + do rejestru mie- 

-/- będą umieszczone w 


Wiceprezydenci m. Łodzi 
Zostaną mianowani przed 16 b. m. 


- 


ŁóDź, 12. ge 
taj zarząd m. L 
nie 


— Dopiero wczo- 
odzi został oficjal 
zawiadomiony 9 nominacji 
płk. Władysława Głazka na tym- 
czasowego prezydenta m. Łodzi. 
Równocześnie nowy prezydent za 
01 gn zarząd miejski, że obej- 
y maka * wtorek 16 b. m.. 
Prag; fi, cży wnioskować, że do 

zusu Zostanie rozstrzygnie- 


Poncwna konfiskata 


zwolnionei ulotki 


LUBLIN, 12. 7, 
oj) donieśliśmy o uchyleniu 
Kika: ez ulotki przedwyborcze) 
Chodł, ronnictwa Narodowego w 
Olode 7 Polk przez Sąd 
aait — y Lublinie, który od- 
Poa Ni no skargę gminy ży- 

©) w Lublinie przeciwko 


ulotce į 
A "ERĄ acz TAN 3 
sai k i wniosek o jej konfi- 


— Przed kilku 


do mieszczeni 


i 
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W spisach wyhorców będą u 
obywatele Rzeczypo- 
spolitej, którzy ukończyli 24 lata 
i zamieszkują w gminie  conaj- 
mniej od dnia poprzedzającego 
dzień zarządzenia wyborów. Oby- 
watele polscy zamieszkali w 
przededniu zarządzenia wyborów 
do Sejmu na obszarze w. m. Gdań- 
ska będa wciągnięci do spisów 
wyborców m. Gdyni. 

Ostatnie rozporządzenie Mini 
stra Spraw Wewnętrznych doty- 
czy 


— SPISÓW WYBORCÓW 
DO SENATU 

Spisy wyborców do Senatu we- 
dle tego rozporzadzenia prowa- 
dzą powiatowe władze administra 
cji ogólnej, a w m. st. Warszawie 
komisarz rządu. bo spisu 433 
wciągnięci obywatele, którym w 
przeddzień zarządzenia wyborów 
do izb ustawodawczych służy pra- 
wo wybierania do Senatu. Szkoły, 
których ukończenie stanowi jeden 
z tytułów prawa wybierania do 
Senatu są wyszczególnione w spe- 
cjalnym wykazie, załączonym do 
rozporządzenia. Obywatele, mają- 
cy prawo wybierania do Senatu z 
tytułu zasługi osobistej, lub wy- 
kształcenig będą wciągnięci do 
spisów, jeżeli udowodnią, że im to 
prawo przysługuje. Obywatele, 
mający prawo wybierania z tytułu 
zaufania są wciągani do sipsów z 


urzędu. 


* * 


* 
Rozporządzenie normuje bliżej 
sposób, w jaki mają wybierać 
delegatów organizacje zawodowe 
(czynią to ich zarządy, ewentual 


Zmiany w dyplomacji 
Jak donosi ajencja „Press' zmia 
ny personalne w polskiej służbie 
dyplomatyczn. podjęte będą w dru 
giej połowie września. Zmiany 
zapowiadają się licznie i obejmą 
nietylko placówki dyplomatyczne 
zagranicą, ale i centralę M. S. Z. 
w Warszawie. * 


IEJ 


P 


m = EZ ZAZIE l o 


ciska młodzież z zagranicy 


nie delegaci zarządów poszcze- 


tego samego związku) i postana- 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Str. E 


CO BĘDZIE 
ZE STRONNICTWAMI? 


Wyrażony w nowej ordynacji 


przedłożenia | gólnych komórek organizacyjnych | wyborczej kurs .prec4 z partja- 


mi“ spowodował powstanie po- 


wia. że przy rozdziale ogólnej ilo- |glosek o bliskiem jakoby rozwia- 
ści delegatów przypadających na |zaniu stronnictw połitycznych. W 


związki zawodowe, 
teczniczne i organizacje kobiece 
miarodajna jest ilość 


dza się rozliczenie 
Hondt'a. 


Prawo zgłaszania kandydatów | dyn 


zrzeszenia |łonie obozu rządzącego zachodzi, 
pod tym wzgledem wyraźna róż-; 
członków, |nica zdań, której dowodem moya; 
na podstawie której przeprowa- |być cytowane już na tem miejscu) 
systemem de | artykuły 


p. Stpiczyńskicgo w 
„Kkurjerze Porannym“ (teza: or- 


na delegatów do zgromadzenia o- |prądów politycznych ani icn or- 


kręgowego i 


przysługuje 


szóstej członków danej organiza- | w 


jednej | ganizacyj) i p. 


Matuszewskiexo 


„Gazecie Polskiej“ (teza: 


cji, izby samorządu gospodarcze- istnienie partji straciło obecnie 


go lub rady miejskiej w miastach 


wszelki sens). Poznański „Dzien- 


wydzielonych ze związku powia- |nik Poranny" tak ujmuje nastro- 
towego. W innych miastach oraz lje panujące w sanacji na temst 
gminach wiejskich zgłaszają kan- |ewentualnego rozwiązania stron- 
dydatów zarządy, w samorządzie | nietw politycznych: 


powiatowym — wydziały powiat- 


we. Rady miejskie i gminne mogą! zawodnie 


kandy- 
przewi- 


wybierać tylko pomiędzy 
datami, zgłoszonymi w 
dziany sposób. 

W miastach. gdzie rady m 


skie zostały rozwiązane, rolę ich | zą, 
fme li i dażeń politycznych zlikwido- 


przy wyborze delegatów pełni or 
wan zasłępczy (np. w Warszaw: 
tyvmaczasowa rada miejska) lub 
organ nadrzędny (np. w Łodzi — 
prezydent Giazek). 


„Tendencje w tym kierunku nie- 
istnieja. Jednak opinia 
wpływowych czynników dj obozie 
rządowym nie jest jednolita. 


Toni uważają, że rozwiązanie 
sonmietw jest logicznem i konierz- 
+ następstwem nowego ustroju. 
Podze natomiast dowodzą, że 
t gi nie da, a wobec tego leniej 
jest. aby one były jawne, legalne, 

aniżeli podziemne, rewolucyjne. 
Jest jeszcze i trzecia grupa, ktora 
chciałaby groźba rozwiązania skło- 


acja wyborcza nie zlikwiduje 


nić stronnictwa do odwołania bojko- 
tu wyborów”. 


SPRZECZNOŚĆ 


artykuł p 
nasuwa uwagę, 


„Głosowi Narodu“ 
Matuszewskiego 
że: . 

„Ludziom lubiącym jasne sytuacje, 
ludziom idacym drogą prostą narzu- 
ci się pytanie: — jeśli chcecie zliki- 
dowzeć „wszystkie partje“ nawet 
woja własną, to porywacie się na 
Berdzo ryzykowne dzieło, bo ryzyku- 
jecie zupełne  sproszkowanie spole- 
czeństwa; jeśli zaś tworzycie „„Zwią 
zek Pracy Społecznej”, jeśli więc 
tworzycie nową  partję, to jakiem 
prawem zapewniacie nas, że niszczy- 
tie „wszystkie partje“, sam system 
partyj? Jest to sprzeczność zbyt wi- 
doczna, by jej nie dostrzegło społe- 
czeństwo", 


NIETYLKO PARTJE 


„Warszawski Dziennik Narodo- 
sy" oświadcza zaś, że: 


Wi 

„..pozorem tyłko jest twierdzenie, 
że nowa ordynacja usuwa od wybo- 
rów tylko partje, prawdą natomiast 
jest to, że usuwa ogół obywateli i 
oddaje mandaty zgóry tylko tym o0- 
sobom, które będą wyznaczone przez 
stronnictwo rządzące. Nie jest tedy 
zgodne z rzeczywistością, jeśli się 
mówi, Że „stronnictwa“ postanowiły 
nie brać udziaiu w wyborach. Nie 
miały potrzeby nie postanawiać, bo 
nowa ordynacja robi udział w wybo- 
rach zgoła  illuzorycznym Moga 
wszyscy głosować, leez nie mają 
możności wybierać, bo znajda się 
wobec kandydatów wyznaczonych 


przez stronnictwo rządowe, a doe 
prawdy jest rzeczą zgoła obojętna, 
czy będzie wybrany Sanator X, czy 
Sanator Y“. 


WYBORY A KRYZYS 
Jak na okresie wyborczym 
wyjdą Sprawy gospodarcze? — 


tem pytaniem zajmuje się „Sło- 
wo Pomorskie", która zwraca u- 
wagę, że istnieje wprawdzie moż- 
ność wydawania dekretów Pre- 
zydenta Rzplitej, ale jest ono o- 
graniczone (n. p. nie podpadają 
pod to prawo podatki i pożyczki), 
a i w sprawach, które możnaby 
tą drogą rozstrzygać jak n. p. 
ubezpieczenia społeczne, 

„./wydaje się rzeczą nader watpli- 
wą, czy Rząd zechce rozstrzygać tak 
drażliwe sprawy w okresie wybor- 
czym”, 

Mówi się wprawdzie o waż- 
nych naradach na Zamku i o u- 
kładaniu planu polityki gospo- 
darczej, ale: 

„enie należy sobie po tych domy- 
stach wielc obiecywać, gdyż wał- 
niejszych posunięć gospodarczych 
Rząd przed wyborami przeprowadzić 
nie będzie mógł na własną rękę. Ży- 
cie gospodarcze na okresie wybor- 
czym dobrze nie wyjdzie. Potrzebu- 
je ono zawsze, a szczególnie w o- 
becnych, tak trudnych czasach spo- 
koju i skupienia wszystkich sił. Nie 
sprzyjają mu walki polityczne, któ- 
re mnszą rozgrywać się przy każ- 
dych. wyborach, choćby nawet for- 
malnie odsuwajadych nabok stronni- 
*ctwa polityczne”. 


Podział roku akademickiego 


1935-1936 


Stosownie do rozporządzenia 
Ministra Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego rok aka- 
demicki 1935-36 rozpocznie się w 
dniu 1-vm września r. b. — Do 
dnia 28-go września ukończone 
zostaną egzaminy i zastępujące 
je kolokwja obowiązujące. 

Spisy kandydatów, badanie do- 
kumentów i stopnia przygotowa- 
nia kandydata do studjóow na da- 


Kilkaset stro 


nym wydziale zostan4 przeproe 
wadzone między 23-im wpześnia 
a 5-ym października r. b. 

Wykłady i ćwiczeaia rozpoczną 
się w dniu T-ym października 
Podział roku akademickiego na 
semestry, względnie trymestry, 
jak i przerwy między semestra- 
mi, oraz terminy cgzaminów po” 
zostaną bez zmiany. 


n ekspertyzy 


gospodarki w Żyrardowie 


W przyszłym miesiącu zakoń- 
czona będzie ekspertyza sądowa 
w Zakładach Żyrardowskich zarzą 
dzona „przez wydział handłowy 


„ th 


z wizytą w Warszawie, Spale i w Krakowie 


W tych dniach odbywa się w 
Warszawie II-gi Zlot Młodzieży 
Polskiej z zagranicy, poprzedzo- 
ny obradami delegatów, które od 
były się w dniach 11 i 12 bm. w 
obradach tych wzięło udział 25 
delegatów, którzy radziłi nad me- 
todami pracy wśród młodzieży 
polskiej zagranicą. 

Natomiast sam Zlot rozpoczął 
się wczoraj. Stolica przybrała od- 
świętny wygląd. Na gmachach 
państwowych i domach prywat- 
nych powiewają sztandary o bar- 
wach narodowych. 

Na Zlot przybyło około 5.000 
młodzieży, w tem — jak nas in- 
formują — około 1.500 z Rzeszy 
Niemieckiej i około 700 z Czecho- 
słowacji, 300 z Łomży, 150 z Ru- 
munji, 80 z Francji, pozatem re» 
prezentowana jest młodzież pol- 
ska z Belgji, Kanady, Austrji, E- 
stonji i t d. Ze Stanów Zjedno- 


ta nominacja wiceprezydewtów. 
Według poglosek. najpewniejsze 
są kandydatury posla Tomczaka 
z Warszawy fÍ dyrektora miej- 
skiego urzędu kontroli w Łodzi 
Jczefa Zalewskiego.  Dotychcza- 
sowy komisarz rzauuwy m. Łodzi, 
inż. Wojewódzki, który jest z za- 
wodu technologiem, wróci praw- 
dopodobnie do przemysłu. 


Ulotka ta nie ma jednak szczę- 
ścia, gdyż obecnie urzad prokura 
torski ponownie zarządził jej 
konfiskatę. 

Cały Lublin śledzi z zaintere- 
sowaniem, jakie będą dulsze losy 
tej przeciwżydowskiej ulotki i 
jak zakończy się zata wszczęty 
przez zarząd gminy żydowskiej 
w Lubiinię- 


FE, 


—=— a A Z A O Z Z A OZ, i a a 


czonych ma przybyć dziś rano 50 
delegatów. Zaznaczyć jednak na- 
leży. że w Zlocie biorą również 
harcerze polscy, którzy przybyli 
na Zlot Harcerski w Spale. 

Uroczyste otwarcie Zlotu na- 
stąpiło wczoraj. Na placu Marsz. 
Piłsudskiego zgromadziły się od- 
działy młodzieży zagranicznej ze 
sztandarami. Przy ołtarzu, zbu- 
dowanym z bloków granitu u 
stóp wysokiego krzyża drewnia- 
nego na tle sztandarów ustawiły 
się grupy harcerskie. Mszę Św. 
polową odprawił ks. arcybiskup 
Gall w asyście licznego kleru, ka- 
zanie okolicznościowe wygłosił bi 
skup częstochowski ks. Kubina. 
W nabożeństwie prócz przedsta- 
wieieli władz urzędowych i mia- 
sta wzięli udział przedstawiciele 
organizacyj, patronujących orga” 
nizacjom młodzieży polskiej za- 
granicą: prezes Światowego 
Związku Polaków z zagranicy 
marszałek Wł. Raczkiewicz i pre- 
zes Związku Harcerstwa Polskie- 
go wojewoda Grażyński. Plac czę 
ściowo wypełniła młodzież pol- 
ska z zagranicy i organizacje 
krajowe. 


Po nabożeństwie delegacja Pa; 


lonji zagranicznej złożyła 
niec na grobie Nieznanego 


Wile- 


Żoł- 


Wyborcy 


wciągani są 


Władze administracyjne ustala- 
ją obecnie listę osób uprawnio- 
nych do głosowania do Senatu, 
którzy będą wciągnięci do spisu 
wyborców z urzędu. Na podstawie 
art. 2 ordynacji wyborczej do Se- 
natu bez potrzeby zgłaszania się 
osobistego do biur  spisowych 
wciągnięci będą na listy wybor- 
ców członkowie zarządu organiza- 
cyj wyższych użyteczności pu- 
blicznej: Ligi Obrony  Powietrz- 
nej Państwa, Ligi Morskiej i Ko- 
lonjalnej, Związku Strazy Pożar- 
nych, Polskiego Czerwonego Krzy = 


nierza, przed którym następnie 
odbyla się defilada młodzieży. 
Poprzedzona orkiestrą 36 p. p.. 
młodzież udała się następnie po- 
chodem do Zamku celem złożenia 
hołdu p. Prezydentowi Rzeczypo- 
spolitejj Na dziedzińcu zamko- 
wym młodzież ustawiła się w ko- 
lejności według państw, w po- 
rządku alfabetycznym. P. Prezy- 
dent wyszedł do młodzieżł w oto- 
czeniu domu cywilnego i wojsko- 
wego. Gdy p. Prezydent ukazał 
8ię, orkiestra odegrała hymn pań 
stwowy. Następnie prezes delega 


cji młodzieży Murek wygłosił 
krótkie przemówienie, które za- 
kończył okrzykiem na cześć p. 


Prezydenta. Okrzyk ten zebrani 
trzykrotnie powtórzyli. Skolei p. 
Prezydent przeszedł przed fron- 
tem ustawionych delegacyj. 

P. Prezydent przyjął później 
na Zamku delegację młodzieży, 
która wręczyła mu adres hołdow- 
niczy od uczestników Il-ego Zlo- 
tu. Skolei p. Prezydent przyjął 
delegację młodzieży polskiej ze 
Szwajcarji, która mu wręczyła a- 
dres od rektora uniwersytetu fry 
burskiego. 

Z Zamku udali się uczestnicy 
Zlotu długim i malowniczym po- 
chodem do Belwederu. gdzie zło- 


z urzędu 
już na listy 


ża, Towarzystwa Przyjaciół Mło- 
dzieży Akademickiej, Towarzy- 
stwa Popierania Budowy Szkół 
Powszechhych, przewodniczący 
zarządu kółek rolniczych zrzeszo- 
nych związków izb i organizacyj 
rolniczych, przewodniczący zarzą- 


| 


żyli hołd pamięci Ś. p. Marsz. Pił 
sudskiego jednominutowem mil- 
czeniem. 

W dniu dzisiejszym uczestnicy 
Zlotu udają się na otwarcie Zlo- 
tu Harcerskiego w Spale, a w po- 
niedziałek 15 bm wezmą udział 
w sypaniu kopca Marsz. Piłsud- 
skiemu na Sowińcu w Krakowie, 
poczem odjadą z Polski. 
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Sądu Okręgowego w Warszawie 
dla ustalenia strat poniesionych 
przez mniejszość akcjonarjuszów 
przy zakupie bawełny, jak i pobie- 
rania wygú owanych procentów. 
Eksp ertyze przeprowadzana prz:z 
trzech biegłych specjalistów w 
sprawach włókienniczych i tfzech 
buchalterów przysięgłych zawar- 
ta będzie w kilkuset stronach. 
Będzie to niewątpliwie rekordowa 
pod względem ilości materjału 
ekspertyza sądowa. Jak przewidu- 
ja biegli same jej przepisywanie 
na maszynie potrwa około miesia- 
ca. 

Ekspertyza przedstawiona ma 
być Sądowi Handlowemu jedno- 
cześnie z opracowywanym przez 
sekwestr sadowy Zakładów spra- 
wozdaniem z działalności za 
rok ostatni. 


Zatrudnienie zredukowanych robotników 


kopalni 


W dniu 12 b. m. odbyła się w 
Sosnowcu z inicjatywy Minister- 
stwa Opieki Społecznej i Fundu- 
szu Pracy konferencja przedsta- 
wicieli władz oraz dyrekcji „Gwa- 
rectwa hr. Renard" w sprawie za- 
trudnienia 670-ciu robotników, 
którzy po pożarze na kopalni „Re- 
den“ „Gwareciuwa hr. Renard“ s- 
utracili pracę. 

W konferencji tej wzięli udział 
m. in. starosta powiatowy w Bę- 
dzinie p. J. Boxa, dyrektor depar- 
tamentu Ministerstwa Opieki Spo- 
łecznej p. Biesiekierski, szef wy- 
działu głównego Funduszu Pracy 
S. Szumowski, poseł Z. Madeyski, 
wiceprezydent m. Dąbrowy. p: 
Trzęsimiech oraz naczelny dyrek- 
tor i dyrektor administracyjny 
„Gwarectwa hr. Renard". 

W wyniku konferencji ustalo- 


rakterze dozoru pozostanie 31 ro- 
botników. oraz że do dnia 23-go 
sierpnia r. b. otrzymają pracę w 
koncernie  „Gwarectwa hr. Re- 
nard“ wzsyscy robotnicy, zatrud- 
nieni pod ziemią w liczbie 350 
osób, razem więc zatrudnionych 
zostanie 351 robotników, 

Co do pozostałych 288 robotni- 
ków, to najpóźniej do końca m. 


dów cechów, oraz obywatele pia- sierpnia r. b. otrzymają oni pra- 


stujący stanowiska we władzach 
samorządu gospodarczego, oraz w 
zarządach organizacyj 
czych i zawodowych, jak: radco- 
wie izb rolniczych, przemysłowo - 
handlowych i rzemieślniczych. 


gospodar- | 


,żyła oficjalne zobowiązanie bez- 


cę w kopalni „Hr. Renard" bą 
też w Hucie Bankowej 
Ponadto dyrekcja kopalni zło: 


zwłocznego przyjęcia wszystkich 


[robotników kopalni „Reden“ spo 


wrotem do pracy na tej kopalni, 


H i | H 'Pirenó 
no, że na kopalni „Reden“ w cha | Badanie psychiatryczne 


| studenta Kujawskiego 


dź, ne w wydziale 
|szpitala więziennego 


„Reden“ 


gdy tylko powstanie możliwość 
dalszego jej eksploatowania, co 
według opinji fachowców nastą- 
pi za kilka miesięcy. 


W Banku Polskim 


Bilans dekadowy Banku Polskiego 
na dzień 10 lipca wykazuje w miljo- 
nach zł następujące ważniejsze zmia- 


ny: 

Zapas wzrósł o 0.3 (do 510,7), de- 
wiz o 1,4 (do 17,1), kredyty zmalały 
wekslowe o 1,4 (do 644,1), zastawo- 
we o 14,6 (do 48,3), portfel zdyskon= 
towanych bomow skarbowych o 54 
(do 48,2). Wzrósł zapas bilonu o 4, 
(do 40,9) i matychmiast płatne zobo 
wiązania o 2,2 (do 212,8), obieg bam 
knotów spadł o 16,1 (do 931,7). Po 
krycie wynosi 48,80 proc, 


Na skutek starań obrony pod: 
dany został badaniu psychjatrycz 
nemu zabójca naczelnika w Magi- 
stracie Warszawskim, Dembińskie 
go, student Kujawski. Kujawski 
skazany wyrokiem Sądu Doraźn. 
na bezterminowe ciężkie więzienie 
zdradzał w ostatnich czasach obja 
wy choroby umysłowej. Został on 
umieszczony przez władze więzien 
psychjatrycznym 
| w Grudzią- 
dzu. 
| Zabiegi Kujawskiegoo darowa- 

nie mu części kary przez Pana 
Prezydenta R, P. pozostały jak 
| mą bez uwzelednienia, 


= St. 4 = 
Nie jesteśmy wcale krajem (fekcja, prowadzonego według wy-, 


mienionego systemu. Sprzedawca 
owoców na wozie, handlarz la- 
sek. szli „do kozy”, natomiast „du ' 
stawcy* uliczni wciąż grasują 
bezkarnie. 

Ta forma handlu niejako roz- 
peizła się, Nietylko na ulicy wei- 
skają ci lichotę, ale przez drzwi 
frontowe i kuchenne, do miesz- 


egzotycznym. A jednak ulice na- 
szych miast, nie wyłączając stoli- 
cy wyglądają często zbyt oryw.- 
nalnie. Oto przed każdą cukie*- 
nią, kinem, przed każdym niemal; 
lokalem rozrywkowym czyha nie-| 
tylko na wychodzących, ale i na: 
przechodniów grupa obdartusów 
narzucających swój towar, kwia- 


ty czy cukierki, lub nie posiada- kania, czy do biura, napływają 
jących żadnego towaru — a żą- coraz to żywiej „domokrężni" 
dających „choć grosza"... kupcy. 


„Bakczynsz" tak dobrze znany! Znany jest typ ogromnej, jak 
ludziom. zwiędzającym egzotycz- kolos rodyjski, niewiasty, która 
ne kraje. Najbardziej przykse wdziera się do każdego biura roz- 
jest to, że do tego żebractwa, cza- trącając powstrzymujący ja per- 
sami tylko maskowanego pozora-;sonel służbowy, a stanąwszy nad 
mi handlu zapędzono dzieci, któ: ; biurkiem urzędnika, zaczyna za- 
pe oþdarte, umorusane i półn E E żałosnym głosem: 
gie samym swym wyglądem niają: smpn 
budzić litość, a wywołują odraze.| 

Nie nato chyba Warszawa usu-| Jan 
nęła ze swych ulic zawodowych, 
żebraków, by teraz szkolić w tym 
zawodzie nowe kadry, „kształcą | 
ce się“ od najwcześniejszej mlo | 
dości. A i 

— Na ligę obrony żołądka! Pa-! 
nie, pan coś da... Wielka rewolu- | 
cja w brzuchu... = j Wspaniały rozwój przemysłu 

Wiele sprytu i wiele pomysło- japońskiego okupiony jest bez-| 
wości wkładają ci malcy w swą przykładną nędzą i głodem chło- 
pracę, od której jednak powinni|pa japońskiego. Ten fakt jest dla 
być odsunięci. nas nieznany. 


Obok tej. plagi ROZDROBNIENIE ZIEMI 


ulicy mnożą się inne. i 4, * à 
cię typ nieodpowiedzialnego, 50! Ogromna większość japońskich 
lo gospo- 


wędrownego kupca, handlujące- , sospodarstw rolnych, 
go najpodlejszą tandetą. Rozra- aarstwa karłowate, gospodarstwa | 
sta się miejski „dziki“ handel. u- | poniżej.pół ha stanowią 37,5 prot. 
prawiany głównie przez „naród gospodarstw, gospodarstwa po- 
handlowy“. W godzinach połud-, niżej 1 ha — 72 proc., gospodar" 
niowych trudno przejść bardziej štWa poniżej 2 ha — 94 proc. w 
ruchliwemi ulicami: Nowym świa dodatku znaczna część ziemi, ni- 
tem, Marszałkowską, Mazowiecka, leżącej do tych gospodarstw nie 
it. p., by nie zaczepiło kilku .„pa- ' stanowi własności rolników, tylśo 
nów z teczkami" i z propozycja, jest przez nich dzierżawiona. Ta- 
mi kupna. ki podział ziemi doprowadza Jo 


chym kącie bramy, nabyć chu- spodurstw chłopskich nie a 


K orolec 


è 
warszawskiej 
Wytwarza 


Można tu od ręki, lepiej w <ci-|lego, że ogromnej większości wo- 
steczki, męska bieliznę (w kom- Starcza wlasnego ryżu na Wyz- 
pletach), krawaty, skarpetki, sza- | Wienie. Muszą ole na przednow- 
le, rękawiczki, kolnierzyki i t. geu nabywać ryż dla własnyeh po- 
Handel zorganizowany jest w ten trzeb. Stąd sztuczne podtrzym:- 
sposób. że ajenci „przedsiębior- sanie cen ryżu pogarsza jeszcze 
stwa“ krążą po ulicy i pokazują sytuację chiopów Japońskich zi 
przechodniowi próbki swoich to- duje korzyści jedynie niewielkiej 
warów. Gdy przechodzień decy-jilości większych gospodarstw 
duje się na kupno, najczęściej | rolnych. 
zwabiony niską cena towaru, lub 
umiejętnem firmowanier. — wow 
czas wprowadza się go do bramy, 
gdzie zapewnie nie bez cichej 
zgody pana dozorcy domu, gdzie 
funkcjonuje „główny przedsiębior 
ca“ z dużą walizą lub kufrem, pel 
nym towarów. Tu dopiero Zaczy- 


NISAŁE CENY — WYSOKIE 
KOSZTY PRODUKCJI 

Sumy, uzyskiwane ze sprzeda- 
ży ryżu po cenach giełdowych 
tylko z niewielką nadwyżką po- 
wrywają koszty produkcji ryżu. 
Ponieważ jednak cena, uzyskiwu- 
na się właściwy targ o cenę i zu- Na pists chłopów jest znacznie 
chwalanie walorów towaru. Oczy-, niższa. sumy uzyskiwane przez 
wiście te „stacje w bramach“ zmie Chłopów ża tyż są niższe od ko- 
niane są prawie codziennie. sztów jego produkcji. Jeszcze go- 

Bardzo energicznie walczono Z rzęj przedstawia się sprawa jeśli 
handlem ulicznym kwiatami, bro- |chodzi o produkcję jedwabiu. Ce- 
ni się do dziś, aby przed miejsca-| NU uzyskiwana Zza jedwab pokry- 
mi targowemi nie tworzyły się| wu zaledwie połowę kosztów pre- 
nazewnątrz nich nowe targów - | dukcji Prowadzi do tego, że chlo- 
ska, pędza się po ulicach babiny pi za swą pracę, wkładany wa 
z bukietami i warzywami, ale re- | własne gospodarstwo rolne nie o- 
presje jakoś nie dosięgają coraz trzymują wcale wynagrodzenia: i 
obrzydliwszego i nachalniejszewo | wegetuja w niesłychanie nędz- 
w formach dzikiego handlu kon-|nvch warunkach oraz gospodar- 
B E e : 


Czytelnicy mają głos 


Jeszcze o tramwajach 755) zasięgać u konduktorow przed 


d Ru ia |, wsindaniem, narażając się przytem 
i jw Miejski g 3 É 
> “acli ueu A. PZ na niezhyt przyjemne odpowiedzi. 
jest egoistyczna -i subjektywna. My- mę è wA a” A 
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M. 


i 1,600.000 rekrutów. których 


-- Biedna sierota, z Rosji wy- 
gnana. Niech pan nie odmówi. 
Może mydełko ?... 

Jeżeli spojrzaleś na nią z cie- 
niem zainteresowania biedną sie- 
rotką (koło czterdziestki, kobieta 
„jak rzepa“) lub jej towarem je- 
steś zgubiony. Wyrasta przed to- 
bą całv sklep  perfumeryjny, 
skład galanterji i wiktuałów. Wi- 
dzisz tylko nad tą masą towarów, 
o której słyszysz, że demonstru- 
ją ci na twoje „wlasne żądanie", 
sfałowany biust niewiasty i jej 
ogromne ręce. Biada jeżeli teraz 
się cofniesz. źle z tobą jeżeli coś- 
kolwiek knpisz. 

Takie obrazki rodzajowe mno- 
żą się z dnia na dzień. Naprzy* 
kład zdarza się, że do mieszkania 


stwa rolne obciążone są coraz to 
większemi długami. 
KLĘSKA NIEURODZAJU 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ebramina „na lige obrony żołądka 


samotnego mężczyzny przychodzą 
dystyngowane. ogromnie elo- 
kwentne panie - akwizytorki, któ- 
re mimo jego oświadczeń, że 34 
zbyteczne wprost od drzwi dæ- 
monstrują mu biustonosze, pasy 
damskie poszczupłające, aż do co- 
raz bardziej intymnych szczegó- 
łów niewieściej garderoby. To 
znakomity prezent — niespodzian 
ka „dla pari“ — dodają damy i 
zachęcają dotąd, dopóki ostro i 


poprostu nie wyprosisz ich za 
drzwi. 
„Dziki* handel jest nieodpo- 


wiedzialny. Nie podlega kontroli, 
nie ponosi ciężarów. Jest nieprzy- | 
jemny i najczęściej oszukańczy | 
Czy powinien cieszyć się toleran- | 
cią? 

EE=+1 


Nedza chiopba iapońiskiec 


źródłem bogactwa wielkiego przemysłu 


domo, niskie. Dochody chłopów 
japońskich są jednak jeszcze niż- 
sze. Dochód średniozamożnej ro- 


Specjalnie klęskowym był rok 'dziny chłopskiej wynosi 0,68 jen 


1934. Wartość urodzaju ryżu spa- 
dła z 869 miljonów jen za 1933 r. 
na 699 miljonów w 1933 r., jed- 
wabiu z 501 miljonów jen na 199 
miljonów jen. wartość zaś uro- 
dzaju najważniejszych produk- 
tów rolnych z 1452 miljonów jen 
ua 987 miljonów jen. Źródłem te- 
go spadku wartości urodzaju jest 
przedewszystkiem spadek blisko 
o 30 proc. ilości wyprodukowane- 
go ryżu w 1934 r. wobec 1933 r. 
Zły urodzaj oraz zwiększenie na- 
cisku śruby podatkowej dopro- 
wadziło do dalszego spadku spo- 
życia o 28 proc 

DOCHÓD CHŁOPÓW NIŻSZY 

NIZ ROBOTNIKÓW 


Płace robotników są, jak wia- 


NZ i 


Preski tygodnik 


dziennie. 


Tymczasem 
piętnastoletnia dziewczyna, pra- 
cująca w przemyśle włókienni-| 
czym zarabia 0,83 jeny, robotnik 
metalowy od 4,10 jeny do 5,60 je- 
ny, robotnik, pracujący w cu- 
krowni 2,18 jeny, nie wykwalifi- 
kowany robotnik — 1,56 jeny. 
KRES CIERPLIWOŚCI 
„Spadek cen. zadłużenie, roz- 
drobnienie własności, nędza chłop 
ska — pisze znane czasopismo 
niemieckie Der Deutsche Volks- 
virt — to odwrotna strona prze- 
mysłowego dobrobytu... „Teraz 
jednak jest czas zdać sobie spra- 
wę z potężnych społecznych 
wstrząsów, jakie dojrzewają pod 
powierzchnia ekspansij przemy- 


samotna 


roc. Niemcó 


Jak wygląda w rzeczywistości armja niemiecka? 


„Pritomnost“- Minister Wojny. Każdy z poszcze- 


za.uieścił w ostatnim numerze ar-| gólnych składników siły zbrojnej 


(ykuł Stanislawa Vestera o Stanie 
dzisiejszej armji niemieckiej. 

Po wprowadzeniu powszechiie 
go obowiazku służby wojskowej w 
dn. 16.IV 1935, przystąpiono rów: 
nież do reorganizacji armji. Po- 
dzielono ją na 36 dywizyj — to 
znaczy rozszerzono ją. albowiem 
dawniej posiadała tylko 21 dywi- 
zyj. 86 dywizyj tworzy 12 korpu- 
sów. Statystyka urodzin wykazu: 
je, że 15 roczników, które podpa- 
dają pod obowiązek wyszkolenia 
wojszcwego w najbliższych le 
tach, obejmuje ogółem 8.5 miljo- 
na mężczyzn, czyli 17 procent ca- 
iej ludności. Ciekawe jest przy- 
tem, że chodzi w tym wypadku 
iylko o ludzi, którzy nigdy nie by- 
l na froncie i nie wiedzą, Jak wy- 
gląda rzeczywista wojna. O ile 
prawdziwe są opublikowane w 
Niemczech cyfry, począwszy od 
najbliższej jesieni, w każdym ro- 
ku służyć będzie: 

Rocznik regularny (w tym ro- 
ku 1915) — 350—400 tysięcy. 

Rocznik stary (w tym rok; 
1940) 250—400 tysięcy. 

Obozy pracy (w tym roku 1916) 

- 850--400 tysięcy. 

Te (rzy roczniki służyć będą w 
wojsku 1 rok. Jest to ogółem 
1.000000 — 1.200000 mężczyzn. 
Osólem w najbliższych trzech la- 
tach będzie na ćwiczeniach w ar: 
mji rewularnej około 1.400.000 — 
wy- 
szkolenie wymagać będzie dai- 
szych 300 — 400.000 instruktorów 
z dawnej armji najemnej. Wobec 
iego niemiecka armja pokojowa 
zędzie liczyć począwszy od roku 
oiecżącego około 2 miljonów woj- 
skowych. Ale w rzeczywistości bę- 


posiada własnego dowódcę, podle- 
gającego ministrowi wojny. A 
więc dla armji lądowej jest gen2- 
rat Fritsch. floty poweitrznej ge- 
neral Göring. Szefem sztabu ge- 
neralnego jest generał Reichenau. 


Obowiązek służby wojskowej 
obejmuje wszystkich  obywate!i 
niemieckich, w czasie wojny 


kobiety, od 18 do 45 lat, ale mo- 
że być rozszerzony mocą zarzą- 
dzenia Ministerstwa Wojny. 

Obowiązek służby wojskowej ©- 
bejmuje stużbę prezencyjną i stuz- 
bę na urlopie. Osoby, które prze- 
szły służbę regularną wciela się 
do rezerwy, a które tej służby nie 
przeszły — do Il-ej rezerwy. W 
rezerwie i Il-ej rezerwie każdy po 
zostaje do 35 lat, a następnie 
przechodzi de Landwehry, a po 
skończonym 45-ym roku życia do 
Ileimwehry. Heimwehra może być 
powołana pod broń na rozkaz Mi 
nisterstwa Wojny. W czasie poko- 
ju powołuje się członków rezerwy 
co rok na ćwiczenia wojskowe. 
Okres służby prezeneyjnej ustalo- 
no narazie na 12 miesięcy. al? 
szeregi floty morskiej i powietrz 
nej dopełnia się osobami. któr: 
dłużej służyły i które zohowiążą 
się do służby ń-oletniej. 

Nowa ustawa dzieli Niemcy na 
9 okręgów, a Hamburg tworzy 
10-ty. W każdym okręgu znajduje 
się kilka inspektoratów uzupełnia- 
jących. które następnie dzielą się 
na uzupełniające okręgi. W zde- 
militaryzowanym okręgu nadreń- 
skim znajdują się 3 okręgi. Niem- 
cy posiadają obecnie ogółem 24 u-! 
zupełniające inspektoraty i 223 u- 
zupełniające okręgi. Niemiecka 
armja lądowa dzieli się na trzy 
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rzwi kuchenne Przewrót w prawie karnem 


po rewolucji hitlerowskiej 


Minister Spraw Wewn. Rze- 
szy, Frank, ogłosił w tych 
dniach na łamach „National - so- 
zialistische Korrespondenz“ ar- 
tykuł p. t. „Rewolucja w ustawo- 
dawštwie karnem“, w którem ko- 
mentuje zmiany, jakie nastąpiły 
w kodeksie karnym i które wcho- 
dzą w życie już z dniem 1 wrze- 
śnia. Za najważniejszą zmianę 
uważa minister Frank tę, według 
której w przyszłości sędzia może 
skazać oskarżonego nawet w wy- 
padku. Kiedy ustawa nie przewi- 
duje kary za popełniony czyn, 
ale oskarżony zasługuje na karę 
„Z zdrowego narodowego punkta 
widzenia”, przyczem kara wymie 
rzona zostanie analogicznie we: 
dług innego paragrafu kodeks: 
karnego, przewidującego karę za 
(zaj 


słowej. Zamordowanie ówczesne- 
go Ministra Skarbu Inouyć, a w 
parę miesięcy później w 1932 
premjera Inukai, zwiększenie się 
ilości strajków dzierżawców rol- 
nych. pojedyńcze napady na u- 
ryżowej są 
pojedyńczemi oznakami nadcho- 
dzącego niebezpieczeństwa, które 
bołoży koniec dobrobytowi prze- 
mysłowemu. Chłop japoński może 
bowiem uniknąć fizycznego gło- 
su jedynie przez dalsze obdluż1- 
uie swej własności lub też przez 
sprzedaż żony i córek do fabryk i 
domów publicznych. położonych 
w wielkich miastach. Z głodu 
chłopa japońskiego powstai prze- 
mysł japoński; chłop japoński bę 
dzie decydował o losach kraju 
również wtedy. gdy wyczerpie się 
jego cierpliwość i heroiczna zdol- 
ność znoszenia głodu". 


prowadzą obozy pracv. Szarżę w 
armij może otrzymać jedynie 
osoba aryjskicgo pochodzenia, a 
z armji wykluczone są również 
osoby, podejrzane i skazane za 
działalność antypaństwową. Oso- 
by przebywające poza granicami 
Niemiec, mogą otrzymać odłloże- 
nie służby wojskowej lub zwolnie 
nie z obowiązku stawienia się 
do służby wojskowej, ale nie mo- 
gą być zwolnione od obowiązku 
służby wojskowej. Niemcy z po- 
dwójnem obywatelstwem pań- 
stwowem mogą służyć w ebeej ar 


Wszystkim, którzy ok 


podobny czyn. W przyszłoścł 
więc oskarżeni nie unikną swego 
losu, chociażby ich czyn nie był 
kwalifikowany ustawą jako zbro- 
dnia. 

Narodowo - socjalistyczne usta 
wodawstwo karne w Niemczech 
w ten sposób przekreśla zasadę, 
według której „nullum crimen 
sine lege“ (niema zbrodni bez 
' ustawy). 
| Dalsze zmiany w kodeksie kar- 
nym wprowadzone przez rząd na- 
rodowo - socjalistyczny dotyczą 


obowiązku stużby wojskowej. Za 
uniknięcie służby wojskowej lub 
wyjazd zagranicę bez zezwole- 


nia w czasie trwania obowiązku 
służby w rezerwie przewiduje się 
karę 6 miesięcy więzienia, utra- 
tę praw i grzywne. Za namawia- 
nie do dezercji i pomaganie przy 
dezercji przewidziana jest kara 
więzienia do 10 lat. 

Pojedynki karane tą tak, jak 
przedtem  ciężkiem więzieniem. 
Ten jednak, kto dał przyczynę do 
pojedynku przez obrazę kobiety 
lub naruszenie Sakramentu mał- 
żeństwa swego przeciwnika, jest 
karany ciężkiem więzieniem lub 
zesłaniem na roboty przymusowe. 

Do niemieckiego prawa karne- 
go wprowadzono nowe pojęcie, 
mianowicie „bezpieczeństwa pu- 
blicznego", pod którem rozumie 
się bezpieczeństwo egzystencji 
jak poszczególnych osób, tək i 
ważnych wartości materjalnych. 
których zniszczenie spowodowa- 
łoby brak. Szkody na kolejach, w, 
żegludze, lotnictwie i t. p. karane 
są robotami przymusowemi do 10 
lat, w nadzwyczajnych wypad- 
kach więzieniem  dożywotniem 
lub karą śmierci. 


Podróżuj 
samolotem 


wojsku 


mji, ale w czasie wojny muszą 
służyć w armji niemieckiej, We- 


deług przepisów, kto przeszedł 
siużbę regularną, lub jej nie 


przeszedł, ale posiada przygoto- 
wanie wojskowe, może stać się 
oficerem rezerwy. Wszyscy daw- 
ni podoficerowie Reichswehry, 
|którzy nie przekroczyli 45-go ro- 


(ku życia, przeniesieni zostali do 
korpusu oficerów rezerwy, ale 
oficerowie starej armji muszą 


"przed otrzymaniem stopnia ofi- 
cera rezerwy odbyć 4-tygodniowe 
ćwiczenia. 


azali nam tyle współczucia 


spowodu śmierci Męża i Ojca naszego 


s Te 
imunda Krügera 


a w szczególności Panu Komisarzowi Rządu na m. st. 


Warszawę inż. Władysławawi Jaroszewiczowi za życzli 


wą i współczującą opiekę, 


oraz Awierzchnikom. Kole- 


-gom i Prasie składają serdeczne podziękowanie 


ŻONĄ I CÓRK: 


Ulgi w spłacie 
zaległości podatkowych 


Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Warszawie przypomina, że sto- 
sownie do wyjaśnień Minister- 


„kwietnia 1985 r. (Dz. U. R. P, Nr. 
29 poz. 225), mogą odzyskać pra- 
iwo do wspomnianych ulg, v ile 


f a af. i MOR f E % 
ó amw rych. Miast zbytečz af $ k stwa Skarbu  (okólnik z dn. 18 w termin nia 15 li e. 
SR Lee i eA 2a E | przejeżdżać obok tramwaju na”przy- x ( ! ie do d pca b. r 


nych reklam daszkowych: „LU Woia 
nowa kupisz szezęśiiwy los“, aldo 
„Mydło z wieżą najlepsze“, „ľh2o 
japoński środek“ i t. p, Dyrtkcja 
Tramwajów whina tabice te zużyt- 
kować do wypisania kierunkow jas- 
dy, podobnie, jak to ma miejsce na 
autobusach miejskich (u dołu wzdłuż 
wagonu). Nie będzie to wprawdzi 
po kupiecku, lecz bedzie czym 
fil-antropijny, fil-pasażerski i pasa- 
żerowie nie będą potrzebowal: infor- 


to 


stanku, jak długo tramwaj stoi. W 
Pradze czeskiej, ponieważ grzywny 
nie odstruszały dostatecznie, wydano 
rozporządzenie, na podstawie które- 
go każdy kierowca samochodu, nie- 
przestrzegający powyższego nakazu, 
bywa karany bezwzględnym siedmi- 
Jniowvm aresztem. To pomagło. 
Może Szanowna Redakcja uzna za 
właściwe poru-zyć tę sprawe. 
U. M: 


dzie to wyglądało trochę inaczej, 
gdyż z roczników 1909 do 1909 
większość jest już wyszkolona, a 
z roczników 1910 — 1910 większa 
część ma już slużbę regularną za 
30bą. 

Niemiecka ustawa wojskowa u 
stala 3 składniki niemieck. woj- 
ka: armję lądową. flotę wojenna 
i flotę powietrzną. Formalnyn: do- 
wódcą jest kanclerz Rzeszy Hitler. 
ale rzeczywistym dowódcą jest 
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grupy, których sztaby znajdują 
się w Berlinie, w Kassel i w 
Dreznie. Flota lotnicza dzieli się 
na 6 okręgów lotniczych, których 
sztaby znajdują się w Królewcu, 
w Berlinie, w Dreznie, w Muen- 
sterze, w Monachjum i w Kielu. 
Flota morska dzieli się na mary- 
narkę bałtycka z centralą w Kie- 
lu i marynarke Morza Północnego 
z centralą w Wilhelmshafen. 
Wyszkolenie przedwojskowe i 


czerwca 1985 r. L. D. V. 22099 ly | włącznie uiszczą brakującą do 
85), płatnicy, którzy wskutek nie | równcwarteści przypisu w 1934 
uiszczenia w terminie do dnia t|35 różnicę lub zaległość z roku 
czerwca r. b. dopłaty do równo- | 193334 i ponadto 10 proc. pozo- 
wartości przepisu z roku 1934,35 stałej zaległości w danym podat- 


a Tati 
lub też zaległości z roku 1923,34 |ku. Celem uzyskania tych ulg 
(w wypadku, gdy nie przypisano į winni zainteresowani płatnicy 
podatku w roku budżetowym wnieść do urzędu skarbowego 


193435) utracili prawo do ulg w równocześnie z dokonaniem wpła 
spłacie zaległości podatkowych a w każdym razie nie później, 
przewidzianych w rozporządze- | niż w dniu 15 lipca b. r. należy- 
niu ministra Skarbu z dnia 15 cie ostemplowane podanie. 


La: 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Zakopane w kalejdoskopie cyfr 


Ton zimowej stolicy Polski nadaje Warszawa 


Tyle się pisze o Zakopanem i 
Tatrach, o uroku Giewortu i Gu 
bałówki, o zawodach narciarskich 
i duchach straszących noca po 
pensjonatach, że z mody wycho- 
dzi ta literatura i już zaczyna nu- 
dzić. Ale rzadko widzi się Zako- 
pane przez lornetę statystyki. 

Są ludzie, którzy na widok ko- 
lamny cyfr dostają wstrząsu ner- 
wowego i uciekają czemprędzej, 
Zdarzają sie jednak wyjątki, dla 
których cyfry są jak kwiaty na 
łące, rozsiewające miłą woń i wy- 
mowę, którą ujawnia różne ta- 
jemnice czy rzeczy nieznane, ni- 
czem gwiazdy ścigane wzrokiem 
astrologa. 


ZAKOPANE ZAŻYDZONE? 

Ponieważ jednak cyfry nie jeż- 
dżą jeszcze na nartach, a latem 
unikają szczytów, z których od- 
słania się szerszy widnokrąg, 
niech umiarkowana defilada cyfr 
po papierze stanie się krótkim 
treningiem dla wzroku człowieka, 
który interesuje się zimową, a 
trochę letnią stolicą Polski. 

Więc przedewszystkiem pierw- 
sza legenda o zażydzeniu Zako- 
panego! Na ten temat słyszy się 
wiele gadek, które potwierdza — 
zdawałoby się — widok Krupó- 
wek wieczorem. A tymczasem cy- 
fry przeczą tej legendzie — cy- 
fry z roku 1934, czyli ostatni sfor- 


Warszawa i woj. 
Warszawskie 13.560 


Krakowskie 9.591 — 
Śląskie 4.107 — 
Łódzkie 3.889 — 
Poznańskie 5.256 — 
Kieleckie 3.031 — 
Lwowskie 2.016 — 
Pomorskie 982 — 
Lubelskie 911 — 
Wileńskie 466 — 
Wołyńskie 354 — 
Tarnopolskie 281 — 
Btanisławowskie 275 — 
Białostockie 450 — 
Poleskie Re 
Nowogródzkie 146 — 


Z powyższych cyfr widać, że 
Zakopanemu w Sezonie ton nada- 
je Warszawa, że wśród gości 30 
procewarszawiaków spaceruje po 


Krupówkach. y ; 


Widać również. że najwięcej 
gości-żydów ilościowo dostarcza- 


mułowany krzyk sezonu. W roku 

tym na ogólną ilość 44,500 gości 

z całej Polski było w Zakopanem: 
chrześcijan 34.062 (46,5 proc.), 
żydów 10.438 (23,5 proc.). 

Stad prosty wniosek, że Zako- 
pane jest mniej zażydzone niż 
Kraków czy Warszawa, nie biorąc 
oczywiście pod uwagę tylko ce- 
prów żydowskich, 

PRZEWAŻAJĄ KOBIETY 

Wielką również przesadą grze- 
szą relacje o tem, jakoby w Za- 
kopanem była wśród gości olbrzy- 
mia przewaga kobiet. Przewaga 
jest, ale bardzo nieznaczna, jak 
wskazują następujące cyfry: 

kobiet 20.551 (45 proc.). 

mężczyzn 18.349 (41 proc.), 
dzieci 5.600 (14 proc.). 

O tem, że Warszawa najwięcej 
dostarcza gości Zakopanemu. 
wiadomo powszechnie, warto jed- 
nak zobaczyć piastyczny obraz 
dopływu tych gości z calej Pol- 
ski, w czem również w rozmo- 
wach na temat Zakopanego spo- 
tyka się wiele błędnych wyobra- 
żeń 

SKĄD GOŚCIF? 

Według nigdzie dotąd niepubli- 
kowanej statystyki za rok 1934 
wśród 44.500 gości z Polski nali- 
czono z poszczególnych woje- 
wództw: 
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(17%) 
(41% 
(17%) 
(14%) 
(3%) 
(20%) 
(30%) 
(8%. 
(6%) 
(115%) 
(5%) 
(12%) 
6 DO (18%) 
w 61 (135%) 
1 138 ( 1%) 
24 (16%) 


żydów 
8 


ja wojew. krakowskie, warszaw- 
skie i łódzkie, że procentowo naj: 
więcej jest żydów wśród gości 7 
wojew. łódzkiego „(44 proc.) i 
krakowskiego (41 proc.), a -— 


biorąc za podstawę dawne zabo-| 


ry obecna z nich falę ceprów— 
zobaczymy taki obrazek* 


b. Kongresówką 21.644 — żydów 82% 
b. Galicja 8007 27%— 37% 
b. zabór pruski SMD — ” 10% 


Kresy Wschodnie 

4 czego widać, że goście z b. Kon- 
wresówki stanowią 48 proc. z b. 
Galicji 29 proc., z b. zaboru pru- 
skiego 13 proc., a z Wileńszczyz 
nv i Kresów Wschodnich 5 proc. 

Dla całokształtu dodać należy, 
że poważna ilość gości — zwłasz- 
czą latem — mieszka w nkolicy 
Zakopanego, cyfry jednak dok!ad- 
ne nie są nam znane, prócz Bu- 
kowiny, gdzie w roku 1984 mie- 
Szkało 1.981 gości (812 mężcz., 
887 kob. i 282 dz.), oraz Poronina 
z 2.384 gośćmi. 
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CUDZOZIEMCY W ZAKOPANEM 


Choć często się czyta wzmianki 
o odwiedzinach Tatr przez cudzo- 
ziemców, statystyka nie potwier- 
dza wygórowanych na ten temat 
zachwytów. 

W roku 1934 cudzoziemców 
(poza 44.500 z kraju), przebywa: 
łc w Zakopanem tylko 3.402, w 
tem 2.791 obcokrajowców. Stano- 
wi to zaledwie 7 proc. ogólnej fre- 
kwencji Zakopanego i naszej sto- 
licy zimowej bardzo daleko do 


ZŁA PRZENIANA MATERJI JEST CZĘSTO PRZYCZYNĄ WIELU CHOROB 


(kamienie żółciowe, artretyzm, ischias, choroby skóry), kuracja ziołami 


CHOLEKINAZA polega na pobudzen 


iu wątroby do normalnej czynności 


| reguluje przemianę materji. Broszury bezpłatnie. 


Zapowiedź zmiam | 
W warunkach pracy w Elektrowni 


Zarządca sądowy elektrowni 
Warszawskiej inż. A. Kuhn wydał 
Wczoraj następujące wyjaśnieni: 
W Sprawie stosunków służbowych 
% pracownikami w tem przedsię- 
Diorstwie, które dotad były nieja- 
sne. 

„Na terenie elektrowni war- 
szawskiej, głosi wyjaśnienie, za- 
stałem w stosunkach z pracowni- 
kami stan, oparty na umowie 


r. wygaslej 1 listopada 1929 r. 
Ze względu na to, że warunki po 
wyższej umowy były nadal na- 
ogół honorowane, co mogło wy- 
wołać wrażenie, że umowa ta nie 
wygasła, przeto w celu uniknię- 
cia wszełkich nieporozumień, za- 
wiadamiam, że pozostawiam So-| 
bie wolną rękę w sprawie wpro- 
wadzenia od 1 listopada r. b. 
zmian w dotychczasowych warun 


zbiorowej z dn. 16 listopada 1927 | kach pracy”. 


Niema wody i 


elekiryczności 


w tanich domach na Rakowcu 


_ 


5 b. m. ukończono budowę 
dwóch wielkich domów na Rakow- 
cu przy ul. Pruszkowskiej, wznie- 
sionych z kredytów T.O.R'u i za- 
wierających około 100 wzorowych 
mieszkań robotniczych , w któ- 
rych czynsz nie przekroczy 20 zł. 
miesięcznie. Na ukończeniu jest 
budowa dalszych 100 takich miesz 


być oddane do użytku spowodu 
przewlekającej się od czterech 
miesięcy sprawy zaopatrzenia ich 
w prąd elektryczny. 

Z brakiem elektryczności związa 
ny jest również brak wody, zdyż 
na skutek specjalnych warunków 
na Rakowcu. konieczne jest zaopa- 
trywanie powyższych domów z 


kañ. 1; pół izbowych z kuchnia-| własnych studni, a do ich urucho- 


mi. Niestety, domy te nie moga 


mienia potrzebny jest prąd. 


sławy np. szwajcarskich miejsco 
wości, gdzie cudzoziemcy stano- 
wia do 89 proc. gości i 95 proc. 
gotówki cbrotowej. 


Co do poszczególnych państw 
najwięcej przybyło: z Niemiec — 

2, z Gdańska 310, z Czechosło- 
wacji 2%), z Francji 276, z Wẹ- 
gier 202, z Austrji 185, z Anglji 
136, ze Stanów Zjedn. 11: itd. 


O 5616 WIECEJ 

Wreszcie stwieraz:.ć należy, że 
wzrost frekwencji w Zakopanem 
jest silny, mimo kryzysu. W roku 
1234 naliczono gości o 5616 wię- 
cej niż w roku poprzednim, co 
stanowi prawie 12 proc. przyro- 
stu. Gdyby w tem tempie wzra- 
stała liczba gości, to za lat 8 trze- 
baby nocować w szałasach, wy- 
ciągnietych np.. wśród doliny 
Strążyskiej. Najbardziej pociesza 
jacy jest przyrost liczby cudzo- 
ziemców z 1969 na 3402 i w tym 
kierunku należałoby  giówną 
zwrócić energję propagandową. 


Tyle wymowy suchych cyfr, z 
których wiele jeszcze innych 
wniosków można wyczytać na u- 
partego. T nO, 


[CIECHOCINEK 
Pension 


HOME 


Centrum Ciechocinka, 
nowoczesny komfort, 
kanalizacja, wanny, 
woda gorąca i zimna 
w pokojach. 
kuchnia wykwintna 
djetetyczna 


Teiefon m!ędzymiastowy 
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sprawach następujących: rewizja 
konwencji 
sunki ogłoszenicwe, zagraniczna 
sprzedaż gazet, 
przewóz gazet w obrocie między- 
narodowym, międzynarodowe sto 


sa oraz stosunki między radjem 


Kauzik wygłosił 


Str 5 EH 


Polak w prezydjum 


Międzynarodowej Federacji Wydawców 


W ubiegłym tygodniu obrado- 


przedłożył Kongresowi materjały 
wał w Ziirichu przy udziale de- 


dotyczące stosunków ogłoszenio- 


legatów wydawców  kilkunaste |wych w poszczególnych krajach 
państw Europy, IV-ty Kongres | Europy, 
Międzynarodowej Federacji 


Wśród spraw organizacyjnych 
uchwalono tekst statutu Federa- 
cji i wybrano jej Prezydjum, do 
którego powołano pp.: Rietman- 
na (Szwajcarja), Henny'ego (Ho 
landja), Chauchat (Francja), 
Kauzika (Polska) i Popescu (Ru- 
munja). 


Ponadto Kongres Wydawców 
porozumiał się telegraficznie z 
obradującym jednocześnie w Hel 
singforsie Kongresem Międzyna- 
rodowej Federacji Dziennikarzy; 
na skutek porozumienia tego wy- 
brana została 6-cio osobowa Ko- 
misja porozumiewawcza złożona 
z przedstawicieli wydawców i 
dziennikarzy, mająca zająć się ca 
łokształtem międzynarodowych 
spraw prasowych Kongres Wy- 
dawców delegował do Komisji 
Porozumiewawczej pp.: Hen- 
ny'ego, Chauchat i Kauzika. 


Związków wydawców Dzienników 
i Czasopism. Polski Związek Wy- 
dawców reprezentował na Kon- 
gresie dyrektor Związku p. Sta- 
nisław Kauzik. 

Kongres wysłuchał referatów, 
przeprowadził obszerną dyskusję 
oraz powziął szereg uchwał w 


berneńskiej o prawie 
autorskiem, międzynarodowe sto- 


przewóz gazet, 


sunki telekomunikacyjne a pra- 
a prasą. W trzech ostatnich spra 
wach delegat polski, dyrektor 
referaty oraz 
przedlożył Kongresowi obszerne 
materjały informacyjne jako też 
wnioski; ronadto delegat polski 


Nad 


Baltykiem rozmaicie 


Blaski cienie polskiego wybrzeża 


Wielka Wieś, nad Bałtykiem 
RAJ MŁODZIEŻY 

Prawdziwe Eldorado młodzieży, 
której setki gromadzi złocista pla- 
ża, ciągnąca się szeroką ławicą 
piachu od Cetniewa aż po Cha- 
łupy. Kilkanaście namiotowych o- 
bozów rozrzuconych w najbliższej 
okolicy Wielkiei Wsi, oraz kolo- 
vij: harcerskich, dzieci kolejarzy 
W unieruchomionyim pociągu, 
przystosowanym do campingu, o- 
raz Lotniczej Szkoły Małoletnich 
z Bydgoszczy. 

Gdy w Jastarni zacne Kaszuby 
narzekają, że im się tegoroczny 
sezon nie udał, bo w połowie nie- 
mal lipca sporo jeszcze nieodnaję- 
tvch checz, a niemal wszystkie 
comy Helu zdobią plakaty, zwia- 
stujące, iż są „wolne pokoje“ — 
poczynając od Wielkiej Wsi s 
po Karwię niema wolnej mansaf- 
dy, Btryszka, czy - składziku 
pensjonatach nawet ciemne kory- 
tarzyki i sionki awansowały 
godności pokojów i zą niewspół- 
mierne wynagrodzenie ofiarowu- 
ja mocno twarde schronienie na- 
innym letnikom 

PÓŁWYSEP W NIELASCE 

Niewiadomo czemu przypisać tę 
stosunkowo  jaskrawą niełaskę, 
którą tegoroczni letnicy darzą 
stanowczo  kulturalniejszy pod! 
względem urządzeń półwysep. Po- 
prostu niczem niewytłumaczona - 
fala mody. : 

Coprawda nawet nowoczesne 
cacko, jakiem jest Jurata, nie da? 
się porównać co do malowniczo- 
ści położenia z Jastrzębią Górą. 
Karwię wzięli w tym roku w 
pacht mieszkańcy wszystkich Na- 
lewek Polski, Najprymitywniej: 
sza i najbrzydziej położona Wiel 
ka Wieś, chociaż koszty utrzyma- 
nia ma wcale nie mniejsze, niż W 
Chałupach, czy Kuźnicy zapełnio- 
na jest do ostatecznych granic 
swej pojemności. 

Powodzenie swe zawdzięcza W 
dużej mierze największej plaży. 
Niestety plaża ta, nad wielkiem 
morzem oddalona jest od osiedla 
o cały kilometr, a nad zamuloną 
zatoką miast plaży ciągna się tor- 
fiaste, grząskie łąki. Prymityw* 
ność urządzeń i brak dbałości © 
jaką-taką wygodę letników za- 
wdzięcza Wielka Wieś nowej W- 
stawie samorządowej. Do czasu 
jej wprowadzenia każda miejsco 
wość nadmorska załatwiała we 
własnym zakresie wszelkie spra- 
wy, związane z zapewnieniem let- 
nikom wygodniejszego pobytu. 
Dochody z taksy kuracyjnej wy 
jątkowo wysokiej, bo wynoszącej 
12 zł. od osoby miesięcznie (ofice- 
rowie i urzędnicy korzystają je" 
dynie z ulg) przeznaczano na in- 
westycje. Po wejściu w życie tej 
ustawy wszystkie miejscowości 
nadmorskie przyłączono do dwóch 
gmin. Jedna z nich, z siedliskiem 
w Jastarni, obejmuje półwysep i 
tam znać wysiłek w kierunku roz- 
woju i ulepszeń, zwłaszczą w Sa- 
mej Jastarni, która z roku na rok 
się europeizuje, natomiast osady 
nadmorskie na lądzie stałym, od 
W. Wsi aż po Karwię włączono do 
gminy Strzelno. leżącej o 8 km. 
od morza. 


BRAKI 
Wójt w Strzelnie, w którem ni- 


można 


zdy nie bywają letnicy, nie ma 
najmniejszego zrozumienia po- 
trzeb miejscowości nadmorskich. 
Dochody z taksy wsiąkają w ogól 
ne fundusze gminne i znikoma 
część ich idzie na podniesienie o- 
siedli na wybrzeżu. Skutki są 
smutne, bowiem miejscowy Soł- 
tys, wohec braku środków jest 
bezsilny 1 zamiast poprawy 
stwierdza się pogorszenie warun- 
ków. > 

Z brakiem kanalizacji i elek- 
tryczności wszyscy się już pogo- 
dzili, lecz na tak oddalonej i roj- 
nej plaży niema nawet krytej we- 
randy na wypadek deszczu, jedy- 
dynie mała budka ze słodyczami 
z balkonikiem, na którym 15 osób 
z trudem się mieści, podczas gdy 
na plaży bywa stale kilkaset o- 
sób przeważnie młodzieży i dzie- 
ci. 6 kabin do rozbierania ma wy- 
tawezyć tak dieznej gromadzia ką- 
piących się, a 2 strażników z cięż- 
ką olbrzymią krypą, wymagającą 
wysiłku kilku mężczyzn dla ze- 
pchnięcia jej na wodę — czuwa 
nad bezpieczeństwem kapiących 
się. W początkach lipca, gdy po- 
goda była zmienna i deszcz po- 
trafił padać po 18 razy dziennie, 
bylo obserwować istny 


. 


się pobiera 1 zł. rogatkowego od 
samochodu za każdorazowy prze- 
jazd. Nie przyczyni się ona do 
motoryzacji wybrzeża, bowiem 
jest tak wąska, że wyminięcie się 
dwóch wozów stanowi sztukę. 


MAGNES A 


Wszystkie brakia niedociągnię:' 
cia i prymitywizm wynagradza 
piękno morza, tak błękitnego w 
dni pogodne, pełnego majesta- 
tycznej grozy w dnie burzliwe. 
Jest w niem taki czar bezkreśu, 
taka potęga tajemniczego falują- 
cego życia, tyle daje ukojenia ner- 
wom, odpoczynku płucom zatru- 
iym miazmatami miast, taki za- 
pas sił żywotnych i odporności, 
że trudno się dziwić, iż jest ma- 
gnesem nieodpartym. 

Nie oburzają się więc starsze 
„opalające się foki“ na plaży 
Wielkiej Wsi. gdy igraszki mło- . 
dych płatają im psikusy. Gdy pia- 
sek ćwiczacych na trapezie zasy- 
puje oczy, a piłka z gęsto upra- 
wianej siatkówki trafi znienacka 
w nos, lub inne wrażliwe miej- 


bieg maratoński tłumów z plaży 
ku wsi. Wobec przeciwnego wia- 
tru taki bieg stawał się wyczy- 
nem sportowym. Ledwo fala pu- 
bliczności docierała do pierwszych 
domostw, ukazywało się słońce i 
rozpoczynał się gremialny od- 
wrót, już w lżejszych warunkach, 
bo z wiatrem. Lepiej jednak nie 
powtarzać dosadnych epitetów, 
których publiczność nie żałowała 
pod adresem zarządu gminy. 
Waski pas nadbrzeżnego lasku 
otoczony jest drutem kolczastym 
i zamknięty dla publiczności, bo- 
wiem Zarząd Lasów Państwo- 
wych żąda za udostępnienie go 
ludności 48 zł. tenuty dzierżaw- 
nej rocznie. Gminę „nie stać“ na 
tak zawrotną sumę, podczas gdy 
na półwyspie lasy są poprzecina- 
re alejkami i wszędzie rozrzuco- 
ro ławki dła wypoczynku space- 
rujących. è 
Pořewanie uhe W. Wsi, wybru- 
kowanych kociemi łbami, należy 
do błogich wspomnień przeszłości, 
o ile niebo nie zlituje się nad let- 
nikami, to kłęby miałkiego kurzu 


dławią nieszczęsną publiczność. sce. 
Nowa szosa na Hel. biegnąca Morze skłania do pobłażliwości 
i pozwała cenić — radość życia. 


wzdłuż całego półwyspu, paz 


ta jest u wstępu szlabanem, gdzie M. Z. 


Przyjazd harcerzy czechostowackich 


na Zlot Harcerski w Spale 


SPAŁA, 13.1. Harcerze i nar 
cerki przybyli już do obozów zlo- 
towych w liczbie około 22 tysięcy. 
Dalsze oddziały przybywają na 
Zlot. 

Stacje Spala i Tomaszów blazo- 
wiecki udekorowano efektownie 
flagami tych państw, których de- 
iegacje przybywają na dworzeż. 
Delegacje harcerzy zagranicznych 
witane są przez honorowe oddzia- 
ly harcerzy i harcerek z orkie- 
strą i sztandarami, poczem w szy- 
ku zwartym gospodarze wprowa- 
dzają je na teren Zlotu. 

Wczoraj rano przybyli do Spały 
własnym pociągiem harcerze z 
Czechosłowacji w liczbie 481 o- 
sób, w tem 180 harcerck. Z huf- 
cem tym przybyli: wiceprzewod- 
niczący „Svazu Junaku Skautu“ 
Profesor uniwersytetu w Pradze 

r. Charwat, naczelnik skautów 
czeskich por. Svojsik, naczelnicz- 
ka skautek Milcicowa, komendant 
wyprawy Rechek, komisarz mię- 
Gzynarodowy Zydlicky i inn.. 

Na dworcu witała ich drużyna 
reprezentacyjna harcerzy ze 
sztandarami i orkiestrą, poczem 
skauci czescy z własną orkiestrą 
i sztandarami odmaszerowali pod 
główny maszt, na którym powie- 
wa olbrzymich rozmiarów sztan- 
dar Polski. 

Po uformowaniu się pod masz- 
tem. naczelny komendant zlotu 
Antoni Ołbromski przemówił. wy- 
rażając radość z przybycia har- 
cerzy czechosłowackich i podkre- 
ślając, że pobyt ich w Polsce wi- 
nien być wyzyskany dla wzmoc- 
nienia stosunków między Felską 
a Czechosłowacją. Orkiestra ode- 
grała hymn czechosłowacki, po- 
czem w serdecznycą słowach prze- 


mówił naczelnik skautów czecho-jlach i kwaterach zlotowych. We 
słowackich, dr. Svojsik. Po ser-|bee nadspodziewanego napływu 
decznych uściskach i okrzykach |gości do Spały, uruckomieno do 
na cześć gości, orkiestra odegra- | datkowo dla tysiąca osób hotel- 
ła hymn polski i skauzi czescy |Schronisko w odiegłym o 7 km. 
odmaszerowali na miejsce swego | Tomaszowie. W hotelu tym pra- 
obozu, witani po drvudza serdecz-|wie wszystkie miejsca są już za- 
nemi okrzykąmi. mówione i wobec wytworzonej Sy- 
Skauci czescy orzaniznją maso- |tuacji komenda Zlotu nie może 
wy pokaz na stadjonie i obóz wzo- | zapewnić noclegów na miejscu. 
rowy, gdzie wystawia wszystkie| Nastrój wśród obozującej mło- 
typy namiotów. dzieży jest wprost podniosły. O- 
Do Spały przybyły dwie druży-|bozy są rozbijane z wielką spraw- 
ny harcerek z Gdańska, które |nością, a wiele z nich przybrano 
wspólnie z gdańską chorągwią |regjonalnemi ozdobami. Ruch w 
męską organizują „wystawę gdań-|bozie, rozciągającym się w pro- 
ską", na którą przywioz!y szdteg mieniu kilku kilometrów, spraw- 
ciekawych eksponatów, jak mode-|nie regulują posterunki policji 
le okrętów oraz wykresy, dotyczą- | harcerskiej. Na uwagę zasługują 
ce szkolnictwa polskiego i har:er- |artystycznie wykonane znaki, or- 
stwa na terenie Gdańska. jentujące przybywających w roz- 
Na terenie obozu Chorągwi|Kładzie obozu i centralnych in- 


Warszawskiej rozgościły się już stytucyj zlotowych. 


harcerki z Francji, Belgji i Ho- 
Brak chleba 


landji. Hasłem tego obazu jest 
na Ukrainie 


„Dotvzyjmy wodami Wisły do 

wszystkich zakątków Polski“, O- 

boz urządzony jest w stylu alzac- RYGA. GET. URE Według do 
nicsień z Moskwy w mieście Kra- 

matorsk, będącem jednem z więk- 


kim, na jego terenie są zorzanizo- 

wane świetlice, w których m. in. 
szych ośrodków przemysłowych 
Ukrainy. odczuwa się dotkliwy 


znajdują się ciekawe wykresy, do- 

tyczące emigracji polskiej we 
Francji i Belgji. brak chleba. Dzienniki sowieckie 
Wczoraj przybyli harcerze-kaja- | noszą. że przed sklepami żyw- 
kowcy, którzy odbyli swą podróż | nościowemi tworzą się długie ko- 
na kajakach, „sziakiem wodnym: icjki ludzi, oczekujących godzina- 
Koniecpol, Piliea, x AE ,|mi na sprzedaż chleba. Według 
W podobozie trze: m Chorągwi | urzędowego komunikatu, brak 
chleba w Krematorsku został spo- 
wodowany brakiem drożdży, wsku- 


Zagłębiowskiej została zainstalo- 

wana drukarnia polowa, która 
ek czego wypiek chleba został u- 
niemożliwiony. Jak się okazuje z 


wykonuje efektown* rocztówki 

pamiątkowe. Drukarnia jest włas- 
doniesień prasy sowieckiej rów- 
nież w innych miastach Zagłębia 


rością 1 zagłębiowskic; drużyny 
harcerskiej. 

Lonieckiego panuje dotkliwy 
brak chleba. 


KA 


Wyjaśnić należy, ża poście nie 
mogą liczyć na kwatery w hote 


mol. CZ 


Codziennie 30 tys. litrów wody 


zmywa ulice Warszawy 


Jak wykazała dotychczasowa 
praktyka. nos'adane przez ma- 
sto pol. zLi 1  zamiataczki 


mecha czne wystarczają w zupel 
ności do spelnienia swych zadań 
na ulicach o gładkiej nawierzch- 


ni. Ulice te stanowią śródmieście, 


Warszawy. Ulice o nawierzchni, 
ostrej w swej znacznej większo- 
ści ni są oczyszczane przez Z. O. 


M. i tem samem za ich stan i 
wyglad odpowiadają właściciele 
domów l 
Oczyszczone przez Z. O. M. 
LIPIEC «| SŁORCE | 
warho racie | 
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Dziś św. Bonawentury. 
Jutro św. Roz. Ap. 


Słonecznie | cento 
— 


Ranek wczorajszy w znacznej czs-i 
ści Polski był słoneczny i dość cic- 
pły. Jedynie na wschodzie utrzymy-, 
walo się miejscami zachmurzęńe 
duże, a na Czarnohorze padał deszcz. 

Temperatura o godz. 1-ej wynoasi- 
ła: od 12 stop. w Wileńskiem, va 
Polesiu i Wołyniu do 19 stopni na 
zachodzie. W uzdrowiskach górsci'h 
natomiast notowano; 16 w Wiśle i 
Truskawcu, 15 w Iwoniczu, 14 w Za-, 
kopanem i Krynicy, 10 w Siankach t, 
Worochcie, 13 na Hali Gasienicowcj 
i 9 stopni przy Morskiem Oku. 

Niewielkie opady notowano w Su | 
walskiem, na Mazowszu, w Lubel- 
skiem i w znacznej części Malopol- 
ski; obfitsze wystąpiiy w zasgłebiu 
naftowem i w Beskidzie FHucniskim. 

Przewidywany przebieg pogoty 
do południa dzisiejszego: Pogoda 
słoneczna i bardzo ciepła, we wschod 
nich dzielnicach skłonność do bur? 
Słabe wiatry pólnocno-wschednie 
wschcdnie. 


a 


i 


Pcemccnica buchaliera, korespon- 
dentka, znajomość niemieckica, 
biegle pisząca na maszynie po- 
szukuje posady. Łaskawe ofert: 
pod „Ruzyvnowana* przy imie kan- 
tor „NABC=N. C“, Zgoda 1. 


W teatiach i kinach 


kepertuar Ti, dzień dassie 
przedstawia sę mistepiiaco: ” A 


m O 


Teatr Wielki: „Hr. Luxemnurg”] 
Lehara. l 
Teatr Narodowy „Stare wino” | 


Teatr Poński | Król, Teatr Leini „Ty, 


to ja”, T. Kameralny „Sprawied!:+ 
woOśŚĆ”. | 

Teatr Aktora: „Chory z urojenia” z: 
Jaraczem. 


A teraz. na co warto nójść do ki- 
sa” Światowid (Marszatkowska 
111)—,„Nie chcę wiedzieć kim i”steś" 
Stylowy  (Marszaikowska 112) | 
„Człowiek który sprzedał  gluwe* 
Atlantie (Chmielna 38) ela- 
jemnica ekspresu“. Apollo (Mar-; 
szałkowska 106) „Bargali”. Capitol] 
(Marszałkow. 125) -—- „Urwis z Wied-! 
nia", Europa (Nowy Świat 63), 
„Kryjówka szeześcia*. Rinlto (Jasna í 
3) „Noce wiedeńskie". Filh=rmonja, 
(Jasna 5) „Rewolucja śmiechu“. 


Casino (Now. Swiat 40) via da 


kończena s"—=ian'z" 


t biegłym 


| 
| 
| 


ulice Warszawy podzielone są na 
10 dzielnic, obsługiwanych w cza 
sie letnim przez 20 polewaczek. 
W wypadku większych upałów 
lub silnicjszego wiatru. w śród- 
mieśicu kursują dodatkowe trzy 
nolewaczzi na soecjalnie rucht 
wych arterjach. Przeciętnie pole- 
waczki zużywają 38.000 litrów 
wody dziennie. 


ABC — NOWINY CODZIENNE == 


Skargi mieszkańców 
dzielnicy Czyste 


Mieszkańcv  dzielnicv Czyste 
podnoszą, że w przeciwieństwie 
do innych przedmieść, na których 
wykonywane są różne roboty in- 
westycyjne. dotychczas nie podję- 
to na terenie tej dzielnicy ani jed- 
nej z obiecanych niewielkich ro- 
bót. Nie zburzono mianowicie do- 
tychczas próżnego domu miejskie- 
go, tamującego ruch i uniemożli- 
wiajacego regulację ul. Briihlow 


skiej, Tunełowej, Prądzyńskiego i 
Kolejowej, będacego  nadomiur 
siedliskiem metów społecznych, 

Pozatem nie uregulowano czę- 
ści ul. Dworskiej, biegnacej na 
tyłach terenów gazowni. dzięki 
czemu do najbliższego przystanku 
tramwajowego trzeba nakładać 
wiele drogi, albowiem naikrótsze 
przejście utrudnione jest wznie- 
sionym parkanem. 


Udział 


RE JOU Z 


Polski 


W międzynarodowym kongresie 
budownictwa mieszkaniowego 


Od 15 do 20 b. m. odbędą się w 
Londynie obrady .,Międzynarodo- 
wego kongresu budownictwa mie- 
szkaniowego i budowy miast“, 
zorganizowanego przez Federa-, 
cję międzynarodowa tej samej 
nazwy. Tematem obrad będą: 1); 
zagadnienie budownictwa mie- | 
szkaniowego. w szczególności 


u- 


Zaglądamy do kasy miejskiej 


Prez. Starzyński o gospodarce finansowej miasta 


W piątek wieczorem w Sali Por- wyżki 
tretowej na Ratuszu, odbyła się| jakie nastąpiło w I-szym kwarta- 
konferencja prasowa, zorganizo-| le bież. roku budżetowego, okaże 
Klub Sprawozdaw-; 


wana przez 
ców Samorządowych, na którą na 
zaproszenie Klubu przybył prezy- 
den miasta, Starzyński. 

Konierencja była poświęcona 
przedewszystkiem omówieniu sta 
nu finansów miejskich. Prez. Sta 
rzyński w obszernem przemówie- 
niu przedstawił rezultaty finan- 
sowej gospodarki miejskiej w u-, 
roku budżetowym i w 
pierwszym kwartale bieżącego 
roku budżetowego. : 

Zanim zacytujemy liczby, po- 
dane przez prez. Starzyńskiego, 
trzeba zaznaczyć, że budżet miej- 
ski składa się obecnie z trzech 
zasudniczych pozycyj: z budżetu 
zwyczajnego, z budżetu nadzwy* 
czajnego (inwestycyjnego), oraz 
z budżetu rozrachunków miasta 
ze Skarbem Państwa. 


Budżet zwyczajny za rok 1951 
—5 został zamunięty sumą 90 
miljenow 503 tysięcy w  docho- 
dach i 80 miljonów 842.000 w roz; 
chodach, eo jako saldo, daje nad: 
wyżkę dochodów w sumie 1.662; 
tys. zietych., Jest to znak zdrowej 
> finansowej w zakre- 


S3LOÓdEFKI 
„ie budżetu zwyczajnego, gdzie 


| normalne aochody pokryły w zu- 


po.nogci wydatki pozostawiając 
radio jawne nedwyżkę, 

brażct nadzwyczajny przy do- 
chodzie 11 Mmi IA tys mia 
rozchodów na sumie 13 miljonów, 
286 tysięcy, co wywołało niedo- 
bór w wysokości 1 miljona 5T] 
tysięcy. Niedobór budżetu nad- 
zwyczajnego został pokryty nad- 
wyżką budżetu zwyczajnego. C» 
jest nuturalnem użyciem tej nad 
wyżki, gdyż dochody gminy po- 


winny być inwesiowane w gnii-|hurs, ogłoszony 
bud-; ment budownictwa 
żciu nieazwyczajnego, jako osta-| Spraw Wojskowych za pośrednie 
kasie! twem Stow. architektów R. P, i 


nę. Po pokryciu niedoboru 


teczne saldo pozostalo w 


miejskiej 90 tysięcy złotych. 


W zwiazku z budżetem nadzwy | planowanie osiedla „Paluch“ pod 
uwage, | Warszawą, 
dochody budżetu nadzwycza,- | robotników i urzędników, zatrud- 


czajnym trzeba zwrócić 
że 


nego składają się: a) fundusz in-| nionych w pobliskich 


westycyjny przedsiębiorstw, b) 
nadwyżka budżetu 
e) pożyczki i d) dotacje. 

Pozycje takie jak fundusz in- 
wesuycyjny przedsiębiorstw miej- 
skich nie stanowią obciążenia fi- 
nausów miasta, ponieważ są to 
nadwyżki z dochodów tych przed- 
siebiorstw, odrazu w ich odręb- 
nych budżetach przeznaczane na 
inwestycje. Natomiast trwałe ob- 
ciążenie stanowią pożyczki. za- 
viątune na wykonanie inwestycji 
i dlatego też suma 90 tys. zł. nad 
wyżki jest tylko nadwyżką kaso- 
wa. Przy porównaniu sumy nad- 


Wynad$i i kradzieże 


Wypadzk samochodowy. Na ph 
S-ch hrzyży, dostaa się ped saniu- 
chód 25-lutna Maria olusaic vkowna, 
przy rodzime (Bracka 5). Zesiala 9- 
na zraniona w głowę i ogól- polu- 
tzona. 

Skok z IV pięwa. Przy ul. żyiniej 
22, wczoraj przed poludnem, z eksa 
IV-go piętra klatk. schodowej, wy ko 
czył i upadł na bruk podwerza, miv- 
znany mkomu mężczyzna, Lekarz Pu- 
gotowia stwierdził wstrząsn.enie MOZ- 
SU, powikłane złamanie lewej 
ręki 1 ogolne  potłuczenie, 
desperacie  znalcziuno dowód 
sobisty na nazwisko 2u-ietmego Wia- 
dysława Zagdańskiecgo (largowa 04) 
inkasenta. Przy Sspiuwacz.ę na kiat- 
ce schodowej IV-go piętra znalczio- 
uv podarty ust, to zlożeniu podar- 
tych części okazalo Się, iz autorką w< 
siu była jakaś znajoma Zamdanswi.- 
20, mieszkanka wsi Przysucha, (pów 
radomskiego). Z treści listu wynika- 
ło, że znajoma Zagdańskiego wyszia 
zamąż za innego miodzieńca, Prawd.- 
podobne Zagaański, zrozpaczony za- 
wodem mliłosnym, postanowił pope!- 
nić samobójstwo. 


przez rower, 28-1, Hinrik Dydło, woż 
nica (Wronia 31). boznał on potłu- 
czenia prawej ręki. Na terime stadjo- 
uw W. P. „Legia, spadł z roweru st. 
poster. 32-1. Aloert Olszewski (Skary= 
szewska 2), który doznał poti'czenia 
prawej ręki i nogi. 

Pokg*any przez psa. W podwórzu 
domu Obozuwa 56-10, pies ugryzł w 
Gulna część brzucha 10-1, Stanisława 
gowa" kiego, Ucznia, zam. tamże. 


W” mejskiem 


Bofsąa w schronisku. 


przy | sehromsku dla bezdomnych na Anno- 
6- | polu, w czasie bójki sąsiedzkiej, zosta 


ła zraniona szczotką w głowę, 48-i. 
| Maria Brudzinska, przy mężu. Bójke 
| zzkwidował policjant. 
| Upadsk z drabiny. W Ai. Wojska 

Polskiego I, w Czasie pracy spadł z 

„rabny, z wysokości I-go piętra, 40-1, 

Anom  Pośmiechowicz (Żyrardów) 

uutosząc rany tiuczone głowy. 

Trup dziecka w kanale. Z kanam 
odwauiarącego pod Wawrem wylo- 


| wiono zwłoki dziecka 6-cio miesięcz- 


Jego, pier męskiej, Zwłoki dzecka prze 
leżały w wodzie czas dłuższy. Prawdo 


pocobnie wyrodna matka utopila dz ec | 


Wypadki rowerowe. Na rogu uł, 0-;ko. Polcja prowadzi dochodzenie ce- 


grodowej i Solnej, zosteł  poirzzeny 


lem wykrycia zbrodniczej matki. 


zwyczajnego,|w regjonie warszawskim próba 


ki ze Skarbem Państwa zamyka 
się i po stronie dochodów i roz- 
chodów sumą 40 milj. 234 tysię- 
ty. Rozrachunki powstały z tytu- 
łu różnych zobowiązań  nałożo- 
nych na samorząd w stosunku do 
Skarbu Państwa i odwrotnie. 
Tak np. jednem z takich zobowią- 
zań, według dawnej ustawy, było 


ze wzrostem zadłużenia. 


się, że Warszawa posiada właści- 
wie wskutek dokonywanych inwe 
stycyj niedobór, który musi pokry- 
wać zaciąganiem pożyczek. 


ROZRACHUNEK ZE SKARBEM 


PAŃSTWA ściąganie pewnych podatków pań 
Trzecia zasadnicza pozycja; stwowych, z których część otrzy- 
budżetu miejskiego — rozrachun, mywało miasto, resztę zaś wpła- 


"Teatry w przyszłym sezonie 


Nowa konwencja T.K.K.T. z Z.A.S.P.-em 


W końcu czerwca r. b. Z. A. S.;tystów zatrudnionych w Warsza- 
P. zawarł konwencję z teatrami| wie wzrośnie o około 25 osób. T. 
T. K. K. T. w liczbie pięciu, czyn|K. K, T. zatrudniały w sezonie 
nymi w śródmieściu, a w pierw- 130 osób. 
szych dniach lipca analogiczna | Ponadto z ZASP'em zawarł tak 
konwencję na t. zw. teatry pery-| że konwencję Fryderyk Jarossy, 
fervjne. Wskutek uruchomienia ktory zamierza otworzyć teatr na 
tyck ostatnich teatrów, liczba ar- ul. Kredytowej 14. 


Dzisiejsze pociągi popularne 
Ligi popierania turystyki 


W niedzielę, 14 b. m., Liga po- z dworca Gdańskiego: przybędzie 
pierania turystyki uruchomi Selon do Częstochowy 15 b m. o g. 
reg pociągów poularnych. Z War! 5 m. 38, a odejdzie z Częstochowy 
szawy wyruszą pociągi na zjazd|o g. 0 m. 15 i przybędzie do War- 
harcerski do Spały oraz do Kra-|szawy na dworzec Gdański tegoż 
kowa na Sowiniec. Pozatem do 


dnia o g. 5 m. 50 rano. Koszt 
Krakowa oc4jda pociagi z Białe-| przejazdu w jedną i drugą stronę 


gosloku, Katowic, Końskich i|wyniesie 6 zł. 60 gr. Pozatem do 
dwa a łwdzi. Bo Częstochowy wy | Częstochowy uruchomione będą 
ruszy -z pielgrzymką pociąg z|tegoż dnia pociągi popularne z 


Warszawy 15 b. m. o g. 0. m, 39| Myszkowa i Sosnowca, 


Wzorowe osiedle 
powstaje pod Warszawą 


ściśle zespolony z miejscem pra- 
cy mieszkanców osiedli. 

Omawiane osiedle zawiera. 
ma około 2.000 mieszkań różnych 
typów, przeważnie w domach wie 
lorodzinnych, o trzech kondygna- 
cjach, częściowo piętrowych do- 
mach szeregowych oraz bliźnia: 
czych. 

Teren między arterją daleko 
bieżną osiedla, a zakładami prze- 
mysłowemi, został przeznaczony 
na obszar zieleni, izolujący osie- 
dle od przemysłu. Przy samem 
osiedlu zaprojektowano zespół 
sportowy (boiska, pływalnia i sa- 
la gimnastyczna) oraz zespół roz 
ryvwkowy (sala kinoteatralna) o- 
raz kasyna: robotnicze i urzęd- 
nicze. 


Niedawno rozstrzygnięto kon- 
przez departa- 
Ministerstwa 


Tow. urbanistów polskich na roz- 


przeznaczonego dla 
zakładach 
przemysłowych. Jestto pierwsza 
stworzenia większego, obliczone” 
go na około 10.000 mieszkańców 
osiedla, które byłoby celowo roz- 
planowane i jednolicie zabudowa 
ne oraz posiadało wszelkie ele- 
menty niezbędne do samodzielne 
go życia, ja naprz. ośrodek han- 
dlowy, wypoczynkowo - rozrywko 
wy, szkoły i t. p. 

Zbudowanie takiego wzorowe- 
go osiedla będzie poniekąd prace 
pionierską w tej dziedzinie, gdyż 
dotychczas geneza powstawania 
osiedli podstołecznych była zupei 
nie inna: punktem wyjścia nie 
była chęć stworzenia racjonalne- 
go osiedla. lecz parcelacja pry- 
watnych terenów budowlanych, 
rozsprzedawanych na działki i 
zabudowanych najczęściej bezpla 
nowo, niejednolicie i bez prze 
strzegania kolejnosci zabudowy. 


MAŁA ZEBRA W Z0OG 

W Warszawskim Ogrodzie Zoolo- 
gicznym urodziła się zebra górska. 
Jest to już trzecią zebra urodzona w 
Warszawie, jednakże z gatunku gór- 
skich — pierwsza. Matka i małe 
czują się dobrze. Publiczność już w 
najbliższych dniach będzie mogła 0- 

gladać ten nowy przychówek Zoo. 

KREDYTY BUDOWLANE 
Na posiedzeniu prezydjum Komi- 
tetu rozbudowy m. stoł. Warszawy, 
pod przewodnictwem prezydenta m. 
stol. Warszawy min. pa ea kę 
„pa A A> rag. uchwalono wystąpić z wnioskiem do 
ko g M ssij nod m | Banku Gospodarstwa Krajowego 0 
scem zamieszkania i wypoczynku udzielenie pożyczek z Państwowego 
dla ludności zatrudnionej w War| Wunduszu Budowlanego na 32 domy 
szawie, gdy osiedle „Paluch“ sta- ; blokowe ni I Bad pk 
Ra K : ; : oraz na budownictwo drobne dla 

nowić ma organizm samodzielny, doń SiysokGśći E Zhoi. M. 


| PP. 7 ;v Mak wa ma a a W a a Z RR E i KM 


Istnieje coprawda wyjątek — 


| E  JOoKkoNanie remontu w 8 domach mie- 


j zkalnych w wysokości 108,400 zł. 
59 NOWYCH ZAKŁADÓW 
PRZEMYSŁOWYCH 
| W czerweu r. b. wydział przemy- 
glowy Zarządu Miejskiego udzielił 59 
Wczoraj przybyli na dworzec | uprawnień kie zk nanna po- 
bior =. Raczak oręż „| awoleń na zatrudnienie 397 pracow- 
2% ny * EAN E dwaj tury ników. Najwięcej uprawnień udzielo- 
ści egipscy, 15 studentów rumuń-; po przemysłowi gospodarczemu i rol- 
skich z Bukaresztu, 3 turystów | nemu (10), w którym ć będzie Za- 
niemieckich, 8 austrjackich i i|trudnionych 82 pracowników. Naj- 

bo . b więcej pracowników zatrudni prze- 
amerykański, pozatem uczestnicy 
Zjazdu pracowników kolejowych.| 115. W tym samym czasie wydział 
Egipcjanie zabawią w Warsza- |przemysłowy prolongował 9 upraw 
wie 10 dni. poczem udadzą się w 
podróż po Polsce. 


Turyści egipscy 


w Warszawie 


E] 
u 


wał 
słowych i zatwierdził 39 zmian. 


RESET ZC O OT A HZ o o Ea 


Z miasta 


mysl konfekeyjno - odzieżowy, gdyż |% 


cało do kas państwowych. Otóż 
wpłaty nie były pełne i powstała 
stąd zaległość w wysokości 11 
miljonów. Obecnie z zaległości 
tej pozostało jeszcze do spłace- 
nia 8 miljonów. We wspomnia- 
nych pozycjach rozrachunkowych 
mieści się także przeprowadzana 
konwersja długów miasta. 


ZADŁUŻENIE MIASTA 


Stan długów i kredytów banko- 
wych wynosił na 1 kwietnia 1934 
r. — 254 miljony 573 tysiące, na 
dzień 1 kwietnia b. r. — 251 mil- 
jonów 870 tysięcy. Z jednej stro- 
ny długi były zmniejszane wsku- 
tek uporządkowania i likwidacji 
t. zw. list wierzycieli, z drugiej— 
wzrastały wskutek pożyczek ko- 
niecznych dla konwersji długów. 

Listy wierzycieli w dotychcza- 
sowych rozmiarach były ciemną 
plamą na gospodarce miasta. 
Jest to poprostu wykaz nieza- 
płaconych rachunków. Niepłace- 
nie rachunkow przez kasy miej- 
skie podrywało autorytet miasta. 
a jak się okazuje istnieją przeka- 
zy do kas miejskich jeszcze 
sprzed kiłku lat, dotychczas nie 
zlikwidowane. M. inn. zgłosił się 
do Zarządu Miasta właściciel do- 
mu, w którym miasto wynajmo- 
wało lokal na szkołę, z talonem z 
r. 31. Wywołało to zarządzenie 
prezydenia miasta, wzywające do 
przedstawienia swych pretensyj 
wszystkich. którzy ,mają. talony. 
na niezapłacone dotąd rachunki 
miasta. i 

Akcja likwidacji list , wierzy- 
cieli, jakie w dn. 1 kwietnia 1934 
r. wynosiłv 29 i pół miljona zł. 
doprowadziła do obniżenia ich 
o 7 miljonów zgórą do sumy 17 
miljonów. 

Tak się przedstawia w  ogó'- 
nych zarysach wynik finansowej 
gospodarki miejskiej w roku bnd- 
żetowym 1934 — 35. zamknięty 
z dniem I kwietnia 19385. Na kor- 
ferencji w Klubie 'Sprawozdaw- 
ców Samorządów prez. Starzyl- 
ski przedstawił także wyniki fi- 
nansowe pierwszego kwartału na 
wego roku budżetowego. okazują- 
ce charaktervstyczne cechy prze- 
prowadzonych ostatnio zmian w 
rozkładzie rozchodów miejskich, 
co znów jest w ścisłym związku 
z zapatrywaniem na zadanie sa- 
morządu miejskiego i na szczegól 
ne potrzeby Warszawy. W naj- 
bliższym czasie powrócimy do 
tego tematu. 


ZEGARY ULICZNE 
Zegary uliczne powinny służyć wy 
dzie publiczności. Jeżeli jednak ze 


go A A 
lub fukcjonują 


gary te są zepsute 
wadliwie, mogą przyczynić się do 
zdezorjentowania pubłiczności i za- 
miast korzyści, przynosić oczywiste 
szkody. Starosta grodzki Śródmit j- 
sko-warszawski polecił przeto, aby 
funkcjonarjusze P. P. zwracali uwa- 
gc, podczas obchodów, na funkcjono- 
wanie zegarów, w razie stwierdzo- 
nia, że zegary te funkcjonuja źle 
lub wogóle nie działają, żądali od ich 
właścicieli usunięcia wzgl. zasłonię- 
cia zegarów. 
KURZ NA ŻOLIBORZU 

W dużej części Żoliborza, przyle- 
majacej do ul. Krasińskiego, znaczne 
przestrzenie ulic niezabrukowanych 
w dalszym ciągu przysparza tyle ku- 
rzu, że otwieranie okien przez caly 
dzień nie jest do pomyślenia, gdyz 
przy najmniejszym wietrze tumany 
kurzu przedostają się do mieszkań. 
bonieważ w pozostałej części Żolibo- 
rza warunki ulegają stopniowej po- 
prawie, byloby pożądane, aby pozo- 
stałe jeszcze  niezabrukowane ulice 
byiy obsiane trawą lub łubinem. 


i Ogłoszenia drobne 


om, M ME KZP R. ||. || RA R | = SAMEB |. | ma MEOW__ U 


alarz-tapcciarz 
kie roboty 


wykonywa wszel- 
wchodzące w zakres 


rień przemysiowych oraz skonstato- | malarstwa i taptciarstwa po cenach 
likwidacje zaklsdów przemy- | najniższych. Warszawa, ul. Tuszyń- 


ska 20 m. 8. Telefon Nr. 11-13-10. 


suwanie ruder i poprawienie wa» 
runków zdrowotnych w istnieją- 
cych osiedlach, 2) kwestja insta- 
lacji w domach mieszkalnych, 
wznoszonych dla niezamożnych 
warstw, 3) planowanie i budowa 
miast cte. 

Po zakończeniu obrad, w ciągu 
następnego tygodnia odbędą się 
wycieczki zbiorowe uczestników 
kongresu do różnych miejscowo- 
ści w Anglji dla zapoznania się 
na miejscu z pracami, dotyczące- 
m. tematów, objętych obradami 
kongresu. 

Z ramienia Polski wezmą u- 
dział w kongresie przedstawicie- 
le Min. Spraw Wewnętrznych, 
Banku Gospodarstwa Krajowegs, 
Tow. osiedli robotniczych, Tow. 
reformy mieszkaniowej, Stow. 
architektów R. P. i Tow. urbani- 
stów. 

Na kongres Polska zgłosiła 
dwa referaty p. t. „Prace w dzie- 


dzinie planowania i budowy 
miast“ (ref. inż. Kuncewicz) i 
„Polskie doświadczenia w zakre- 
sie robotniczego budownictwa 
mieszkaniowego“ (ref. dyr. J. 
Strzelecki). 

WARSZAWA 


Niedziela, dn. 14 czerwca 

8.30 „Kiedy ranne...”. 8,33 Gimna- 
styka. 8.50 Muz. (pł.). W przerwie o 
godz. 9.15 Dzien, por. 9,50 Pogad. 
Sport-turyst, 9.55 Program na dzien 
bież. 10.00 Uroczyste otw. Jubileuszo 
wego zlotu Harcerstwa Polskiego w 
Spale, 11.57 Sygnał czasu. 12.03 „Kra 
ina lasów i jezior — Augustowszczyz 
na” — Feljeton z cyklu  „Podróżuj- 
my”, [2.20 Konc. muz. franc, w wyk. 
Ork. Symf. P, R. pod dyr. G. Fitek 
berga. W przerwie o godz, 13.00 „Fr 
karu, burzyciel Bastyt;” — fragmen- 
ty z „Wesela Figara” — Beaumar- 
chais. 14.00 Muz. sal. w wyk. Ork. 
M, Webera (pł). 1457  Wiaa 
meteorol.-roln. 15.00 „Jak należy bu 
PA yt igi a Muz. lekka 
pl.). 15.22 „Przegląd rynków P 
duktów rolnych”. 15.35 Bor „> 
Diavolo — Uwertura (pł.). 15,45 „Pc 
rady weterynaryjne”, 16.00 Recita 
fortepianowy Molly  Reiznek, 
Chór „Juranda (z Krakowa). 16.45 
„Wiesz kto jest wielkim?” (Witlkos< 
w -korcepcji Norwida), szkic litęrac. 
ki 17,00 „Konc. dla naszych ietnisk | 
uzdrowisk” — Ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 18.00 „W obozach har- 


cerskich” — (Tr, ze Spały). 18.20 
Massenet: Sceny malownicze (pł) 
18.30 „Cała Polska śpiewa” — aud 
popr. B, Wallek - Walewski, 18.4: 
„Nad (Olzą” — Reportaż -— wygł 


pułk, T. Tomaszewski. 19,00 Progra 
na dzień nast. 19.10 Konc. rekl. 19.2: 
Marsze w wyk. Ork. symf. (pł) 
19.50 „Praca aktora” — feljcton M 
Maszynskiego. 20.00 „Pierwszy mie. 
siąc w Polsce mepodległej”. 20,10 Za 
pomniane utwory Wojciecha Gawror 
skiego. Wyk. A, Szlemińska (śpiew), 


si Kleinman (skrzypce), W. Szpi- 
man (fortepian), 20,45 „Wyjątki z 
psm Józefa Piłsudskiego”. 20.50 


Dzien, wiecz. 21.00 Transm. z Jubi- 
leuszowego Zlotu Hare. Pols. w Spa- 
le, 21.45 „Na wesołej lwowskiej fali” 
2.15 Sport. 2235 „Nasza Marynarka 
gra” — Konc. w wyk. Ork. Marynar- 
ki Woj. 23.00 Wiad. metrorol, dla 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (pł.). w 
wyk. różnych zespołów, 
Poniedziałek, dn, 15 czerwca 


6.30 Tr. ze Zlotu Harc. Polskiego 
w Spale: Pobudka, „Kiedy ranne... 
Gimnastyka, muzyka, 7.20 Dzien. por. 
7.30 Pogad, sport.-turyst. 7.35 Muz. 
(pł). 8.20 Program na dzień bież, 
8.25 Wskaz. prakt. 11.57 Sygnał cza- 
su. 12,003 Wiad. meteorol, 12,00 
Dzien. połudn. 12.15 „Konc. dla na- 
szych letnisk i uzdrowisk” — w wyk. 
Ork. sal. pod dyr. S. Czosnowskiego, 
13.00 Chwilk dla kobiet. 13.05 Konc, 
solistów. Wyk. H. Balińska (skrzyp- 
ce) Wład. Szpilman (fortepian). 15.15 
Przegl, giełd. 15.25 Wiad. o ckspo” 
cie. 15,30 Muz. lekka (pł). 15:45 
Transm. ze Zlotu Hare., Polsk. w Spa- 
le: Fragment z biegu. 16.00 Aud. dla 
dzieci p, t „W co będziemy się ba- 
wili?”, 16.15 Mała Ork. P, R. pod 
dyr. Z. Górzyńskicgo. 16,50 „Wędrów 
ka Joanny” — powieść b. Szelburg = 
Zarembiny — czyta W. Brydziński. 
17,00 Arje i pieśni w wyk. julji Me- 
chówny, 17,15 Muz. wokalna (pł.). 
17,40 Trio smyczkowe Atfreda, Pawła 
1 Bolesława Uinzburgów. 18.00 „Od 
łuczywa do lampy Bola" — odczyt, 
18.15 „Cała Polska śpiewa” Chór Po- 
cztowy pod dyr. +5. Wiechowicza, 
18,40 Chwilka społeczna. 18,45 Muz. 
polska (pł.). 1905 Program na dzień 
nast. 19.15 Konce, rekl. 19,30 Aud. żoł- 


nierska. 19,50 „Co czytać” (O pol- 
skich przekładach pisarzy  słowian- 
skich) szkic lit. — dr. J). Gołąbka. 


20.00 Skrzynka rolnicza, 20,10 „We- 
soły wieczór”. Wyk Trio salonowe: 
C. kreyczi (piosenki), K. Kopczyńsk 
(piosenki), J. Lesci (gwizd artystycz- 
ny) i Kłub cytrzystów. 20.45 Dzien 
wiecz. 20.55 „Obrazki z życia Pol 
ski 21.00 Franciszek Brzeziński 
Konc. fort. g-moll w wyk. J. Smido- 
wicza z tow, Ork. P. R. pod dyr. G 
Fitelberga. 21.30 Transm. Zlotu Har- 


cerstwa Polskiego w Spale: Fragment 
ogniska b. harcerzy. 22.00 Sport. 


22.10 „Utwory Fr. Lehara—w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. pod dyr, Z. Gò- 
rzyńskiego. W przerwie o g. 23.00 
Wiad. metcor. dla kom, lotn. 


Nr. 199 


Awanturnik na chórze 
W kościele polała się krew 


TORUŃ, 12. 7. W spokojnej 
wsi Sumin doszło ubiegłej nie- 
dzieli do niesłychanego zajścia, 
w rezultacie którego w kościele 
polała się krew. 

W czasie odprawianych przez 
miejscowego proboszcza nieszpo- 
rów na chór wszedł znany awan- 
turnik Gawarkiewicz w towarzy- 
stwie swego kolegi Chłopeckiexo 
1 odrazu zwrócił na siebie uwazę 
swem awanturniczem zachowa- 
niem Big- 

W pewnej chwili Gawaārkis- 
wicz wśród ordynarnych wy- 
zwisk dobył nagle noża i rzuciw» 
szy się na kalikanta Pniewskie- 
go, zadał mu w głowę głęboką ra- 
nę, a gdy Pniewski się bronił, 
pokrajał mu cały bok nożem. 
Również organista, który broczą- 
cemu krwią kalikantowi przy- 
szedł z pomocą, został raniony w 
rękę, 

W międzyczasie wskutek głoś- 
nego zajścia powstał w kościele 
tumult, a poinformowany o zaj- 


Przy dolegliwościach żoładkow 'h. 


| 


EE JE BEE a BEER 


obstrukcji, szklanka naturalnej wody ' 


gorzkiej „Franciezka - Józefa** dzia- 


ła szybko, Pytajcie się lekarzy. 


W ZE ZE WRZ ZE I 


Spadająca cegła 
zabita przechodnia 


POZNAŃ, 12. 7. — Wczoraj na 
ul. Grunwaldzkiej zdarzył się tra 
giczny wypadek. Przechodzący 
ulicą 20-letni Stanisław Nowicki 
z Walerjanowa, został uderzony 
Segia, która spadła z rusztowa- 
"Ua przy budowie. Nowicki do- 
znał wstrząsu mózgu i zmarł po 
kilku godzinach. 


Spuścizna samobójców 
dia Czerwonego Krzyża 


„ DUBNO, 12.7. Przed kilku mie- 
SIĄCaMi popełnili - samobójstwo 
> Dubnie bezdzietni małżonkowie 
Lissi, pozostawiając testament. w 


którym na kiika dni przed kmier-|ki 
cią zapisali Gzerwonemu Krzyżowi | Klosko 


swój dom, wywdzi 
instytucji za opiekę w czasie po- 
bytu w Rosji i sprowadzenie ich 

Rodzina jednak zakwestjonowa- 
ła ważność testamentu. opieF1- 
jąc się na obowiązującym jeszcze 
ną kresach rosyjskim przepisie u- 
stawowym, w myśl którego testa- 
menty samobójców są nieważne. 

W tej sprawie wszczęty zostal 
Przed Sądem Okręgowym w Rów- 
nem proces cywilny. Sprawa do- 
tarła nawet do wydziału lekarskie- 
go Uniwersytetu Warszawskiego, 
który miał wydać opinję o poczy- 
talności testatąrów. 

Onegdaj w tej sprawie zupadi 
wzrok Sądu Okręgowego w Rów- 
nem. Sąd uznał, że testament sa- 
mobójców jest ważny i Czerwony 
Krzyż jest prawnym sukcessrem 
ich majątku, 


Fabryka 
Fałszywych monet 


„. MA folwarku 
ag 12. 7, — Od pewnego 
rdan = zwróciła uwagę na 
Szywych ie się większej ilości fał 
oraz drobni! 5 i lu-złotowych 
renie aia ai bilonu na te- 
ne cy pm hruzdowskiej. Podob 
nio w wa ukazały się ostat- 
P unie. 
re nów dochodzeniu, któ- 
stępców adziło na ślud prze- 
zólną b sig roztoczyła sze że- 
Mankowicze % nad folwarkiem 
peer '€, w gminie hruzdow- 

„EJ. należącym do Tadeusza 
ry a bardzo żamożnezo 
i ywatela, który był od pewnego 
tka celem odwiedzin przez šo- 
Y podejrzane o kolportowanie 
iałszywego bilonu. 

biegłej nocy policja przepro- 
wadziłą niespodziewanie szczegó 
lowg rewizję folwarku i w piwni- 
m, domu mieszkalnego Łynkiewi- 
oda a a dobrze urządzoną za 
ga „WAną mennicę. Znalezio- 

wiele gipsowych form do od- 

"WU monet 5, 168 i 1-złotowych 
ay 50-groszówek, matryce oraz 
$ narzędzia potrzebne przy 
wyrabianiu falsyfikatów, a nadto 
btana ilość gotowych już monzt, 
 odznaczały sie dobrem wy- 
konaniem. j 
bow W oraz inne dowody rze 
cicin $ wię a właści- 
sobniką: warku wraz z dwema o- 
udział Mi, podejrzanym o współ 
» aresztowano. 


ściu proboszcz wezwał obecnych, 
by obezwładnili awaniurnika, po- 
czem opuścił prezbiterjum, nie 
kończąc nabożeństwa. Ostatecznie 
kilku mężczyzn wdarło się na 
chór i po zaciekłej walce zdołali 
rozbroić awanturnika, który już 
obezwładniony krzyczał na catv 
głos w kierunku kalikanta: „Daj- 
cie mi go, to go dobiję!* 


Policja, w której ręce oddano 
Gawarkiewicza, po spisaniu pro- 
tokułu zwolniła go, jednak we 
środę na zarządzenie prokurala- 
ra aresztowała go ponownie. Cięż 
kc pokłutego nożem  kalikanta 
przewieziono do szpitala w To- 
runiu. 
a | 


Gdynia, Katowice, Kraków, Lwów, Poznań, Wilno oddalone są od 


stolicy ZALEDWIE O 2 GODZINY 


„Krói“ Kwiek 
i jego drzewo 
genealogiczne 


LWÓW, 12.7. Do Lwowa przy- 
był delegat redakcji „Neue Züri- 
cher Zeitung“, który zajął się ba- 
daniem drzewa genealogicznego 
rodu „króla“ cyganów Kwieka. Po: 
nieważ Kwieka nie mógł znaleźć 
we Lwcwie, ogłosił, iż Kwiek o- 
dziedziczył w Ameryce znaczny 
spadek i w tym właśnie celu re- 
dakcja szwajcarskiego pisma 
wydelegowała swego koresponden 

„ta do Polski celem  powiadomie- 
nia go o tak niezwykłem szczęściu, 
Kwiek jednak po informacje o 
spadku nie zgłosił się, wobec cze- 
go dziennikarz szwajcarski wyje- 
chał za nim do Stanisławowa, by 
go tam odszukać. 


LOTU! 


Wsirząsająca scena 
na jeziorze 


BYDGOSZCZ, 12. 7. Miastecz- 


ko Więcbork pozostaje pod wras 


de wody. 
Przerażona Kliczkowska zaczę- 


i 
l 


żeniem niesamowitej sceny, któ- ła głośno wołać o ratunek, chwy- 


rej widownią było jezioro więc. 


borskie. 
Czeladnik piekarski Józef Klicz 
kowski postanowił w wyrafino- 


ciwsży się wlosła, którem małżo- 
jnek ją bił, by prędzej poszła ma 
dno. Widząc śmierć przed ocza- 
mi, trzymala się silnie wiosła, a 


wany sposób pozbyć się swej mło-, wkońcu udalo się jej chwycić mę- 


dej żony, którą poślubił przed 
dwoma miesiącami. W tym celu 
wydzierżawił łódź i pod pretek- 
stem przejażdżki po jeziorze, wy- 
płynął wraz z żoną i swym przy- 
jacielem Bolesławem  Kriselem 
na środek jeziora. 


odludnem miejscu. Kliczkowski 
związał żonie ręce styłu, Kurisel 
zaś schwycił ją za nogi, poczem 
wspólnemi siłami rzucili kobietę 


ża za rękę. Nastąpiła 
walka na życie i śmierć. 
Tymczasem na brzegu jeziorą 
znaleźli się na szczęście świadko- 
Wie tej strasznej sceny i poczeli 
krzyczeć na alarm. Przestraszo- 


straszną 


j eE lny Kliczkowski i jego przyjaciel 
Gdy łódź znalazła się już w| 


odstąpili wobec tego od pierwot- 


|nego zamiaru i wydobyli kobietę 
,2 wody. 
; Obu 

aresztowała policja. 


bestjalskich zbrodniarzy 


Przymusowe wywieszanie flag 


jest bez znaczenia dla narodu polskiego 


BYDGOSZCZ, 12. 7. Sąd grodz- 
w Chojnicach skazał niejaką 
wska, b. właścicielkę dro- 


ęczając się tej | gerji, na karę bezwzględnego n- 


resztu przez 6 tygodni za to. że 
w przededniu święta Niepodległo 
Sel, t. j. dnia 10 listopada ub. ro- 
ku. usunęła z bałkonu swego 


mieszkania dwie choragiewki poł 


skic zawieszone tam 

rządczynię domu. 
Oskarżona wniosła odwołanie 

dh Sądu Okręgowego, który uwol- 


nił oskarżeną od winy i kary, u- 


przez zą- 


znające w motywach, że działanie 
oskarżonej nie bylo karygodne, 
albowiem usunęła choragwie z! 
balkonu własnego mieszkania, u- 
mieszczone tam bez jej zezwole: 
nia przez zarządczynię. domu. Q= 
skurżona Nloskowska jest obywa- 
telką polską niemieckiej ~arodo-į 
wości i skoro sama nie chce wy-]| 
wiesić chorągwi w dniu święta 
Niepodległości narodu polskiego, 
to „przymusowe flagowanie'" jest 
zupełnie bez znaczenia dla naro- | 
du polskiego. 


Cztery miasteczka w lubelskiem 


wysławione 

LUBLIN, 12: 6 — W paździer- 
niku i listopadzie bieżącego roku 
odbędzie się na terenie wojewódz 
twa Lubelskiego licytacja 185 


majątków ziemskich i 4-ch mia- | hrubieszowskim. 
niezapłacenta ków, wystawionych na licytację, [zie Kusociński w tym sezonie nie bę-|Ków Sportowych postanowił roz: 


steczek z powodu 
rat Tow. Kredytowemu Ziemskie 
mu w Warszawie. Z pośród miast 
ida pod miotek: Międzyrzec, zna- 
ny ośrodek przemysłu  szczeci- 


na licytację 

;niarskiego w powiecie radzymiń: 
skim. Mordy w powiecie siedlec- 
kim, Maęgiejowicie w powiecie lu- 
| kowskim i Grabowiec w powiecie! 
Spośród mająt-| 


wiele jest ponadto obciążonych 
prywatnemi kredytami  żydow- 
skiemi, a na jednym z nich ciąży 
aż 20-tu prywatnych bankierów 
żydowskich. 


Przed elektryfikacja 


woj. lubelskiego 


LUBLIN. 18.7 (tel. wł.). Śprar 
wa elektryfikacji woj. lubelskie. 
go, o której donosiiy już „ABC- 
Nowiny Codzienne", posunęła się 
znacznie naprzód i bliski jest tex- 
min organizacyjnego zebrania 
miedzykomunalnego związku elek- 
tryfikacyjhego woj. lubelskiego. 
Da związku przystąpią ostatecz- 
nie związki samorządowe: Lublin, 
Chelm. Zamość. Kragnystaw i La- 
bartów. Rady miejskie tych miast 
uchwaliły już odpowiednie wnio- 
ski. Hrubieszów, który również 
miał wejść do związku, będzie ze- 


lektryf:kowany przez małonolski | 


związek elektrowni. 


Szybki wymiar 


Na początek ma być zbudowa- 
aa linja Lublin — Lubartów, cze- 
so domaga się gmina lubelska. © 

mkiryfikację woj. lub. ubiegał 
się związck okręgowy elektrowni 
radomsko-kieleckich i z uwagi na 
te zabiegi przyśpieszono stworze 
nie Zelľu. Związek lubelski ma 
przyrzeczoną pożyczke w wysoko* 
ści 300 tys. złotych, w tem 200 
tys. zł. z pożyczki inwestycyjnej. 

Na czele Zel'u stanie sen. Crer- 
wiński z B. B, który niedawno 
przepadł w wyborach na prezesa 
izby przem. handlowej w Lubli- 
nie; 


sprawiedliwości 


W przeciągu dnia ukradł, został aresztowany, 
osądzony i osadzony w więzieniu 


CHEŁM, 12.7 (tel. wł.). Rekor- 
dową sżybkość w wymiarze spra- 
wiedliwości osiągnał Sąd Grodz- 
ki w Chełmie. Niejaki Stan. Ro- 
kicki ukradł we wsi Staw 60 m. 
mótna samodzialowego. w kilka- 
naście minut po kradzieży został 
jednak schwytany I oałdahy w rę- 
ce policji. Odstawiono go da S4- 
du Grodzkiewo w Che!mic. Sędzia 
zarządził wobec przyznania się do 


winy oskarżonego natychmiast 
rozprawę sądową, skazał Rokie- 
kiego na 6 miesięcy więzienia z 
ratychmiastowem osudzeniem 
więzieniu. 

Nawet w stosunkowo szybkim 
wymiarze sprawiedliwości, obser- 
wowanym dzisiaj w Polsce., jest 
tn rzadki wypadek rekordowe? 
szywkości. 


l 
W 


l 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


ABC SPORTOWE 


VII etap Tour de France 


pod znakiem Śmierci 


W VII etapie 


wyścigu kolar-,kacji międzynarodowej 


Francja 


Jako dowód, że wyścig Tour de 


skiego naokoło Francji, na trasie |została niespodziewanie zepchnię France jest niezwykle ciężki, slu 


Aix - les - Bains do Grenoble na 
dyst. 229 km., miało miejsce sze- 
reg tragicznych wypadków. Tra- 
sa tego etapu była bardzo ciężka, 
jako, że prowadziła przez góry, 
które były powodem właśnie tych 
nieszczęśliwych wypadków. 

Jeden z najlepszych kolarzy 
francuskich, Magne, spadł z rowe 
ru i doznał tak ciężkich obrażeń, 
że musiał zrezygnować z dalsze- 
go udziału w wyścigu. Inny ko- 
larz. Vignoli (Włochy) przy upag 
ku złamał obojczyk i umieszczono 
go w szpitalu w Grenoble. Naj- 
tragiczniej zakończył się wypadek 


hiszpańskiego kolarza Cepeda, któ 


rego znaleziono na trasie ze strza 
skaną czaszką. Stan tego kolarza 
jest beznadziejny. r 

Zwycięstwo w tym tragicznym 
etapie uzyskał wloski kolarz Ca- 
muso, przebywając trasę 1:83:15. 
Następne miejsce zajęli: Moreili 
(Włochy) i Rozzi (Francja) w i- 
dentycznym czasie 7:87:01. 

W ogólnej klasyfikacji wyści- 
gu prowadzi po siedmiu etapach 
w dalszym ciagą Belg Maes, w 
czasie 48:36:37, przed Bergama- 
shi (Włochy) 48:48:42 i Morelli 
(Włachy) 48:50:56. W klasi- 


Eor a E La ET 
Pierwszy dzień 


w Pradze 
PRAGA, 12. 7. 
tek rozpoczął się w Pradze czes- 
kiej finałowy mecz o puhar Davi- 


sa w strefie europejskiej pomię- 


|dzy Niemeami a Czechosłowacją. 


Pierwszego dnia odbyły. się sing 
łe. Menzel pokonał Henkla 7:5, 
6:1, 4:6, 2:6, 6:4, Cramm wygrał 
z Caską 6:2, 6:4, 6:2. 

Po pierwszym dniu stan meczu 
brzmi 1:1. s - - 


Wilimowski 
znów na boisku 


Wiedeńska drużyna Libertas roze- 
gra dziś w Wielkich Hajdukach mecz 
piłkarski z Ruchem. Zapowiadają, że 
mistrzowska drużyna Polski wystą- 
pi w pełnym skladzie z Wilimowskim 
na czele. Jak podawaliśmy, Wilimow 
ski w ub. niedzieię został znów xon- 
tuzjowany, po niedawnem Twylecze- 
nin się z ciężkiego obrażenia ciała. 
Niewiadomo komu jest piino? Czy 
Wailimowskiemu, czy Ruchowi, który 
chciałby się zrehabilitować za kiika 
ostatnich porażek w meczach o mi- 
strzostwo ligi? 


Kusociński 
ciągłe odpoczywa 


Według orzeczenia lekarza stan no- 


| Ki Kusocińskiego jest już zupełne dob 


Ty i biegacz nasz może rozpocząć nor 
malny trening. W żadnym jednak ra- 


dzie brał udziału w zawodach, Obec- 
nie Kusocinski wyjechał na dwuty- 
godmowy pobyt w okolice Wilna. 


Rmeryka kpi sobie 
z boksu europe.skiego 


Europejska unja bokserska 


Ita na trzecie miejsce, podczas gdy 
na pierwsze wysunęły się Włochy 
rrzed Belgją. Czwarte miejsce zaj 
mują Niemcy a piąte Hiszpanja. 


Jedrzejowska 


ogo 


ży przykład, że z 93 kolarzy, któ- 
rzy wyruszyli z Paryża, 38 odpad 
ło w drodze. jedzie więc w dal- 
szym ciągu tylko 60. 


w ćwierćfinale 


mistrzostw środkowej Anglji 


LONDYN, 12.7. (PAT). W da!- 
szych rozgrywkach o mistrzostwo 
środkowej Anglji w Birmingham, 


Dokąd pójść 

W niedzielę odbędzie się w War- 
szawie szereg imprez sportowych. 
Zwolennicy piłki nożnej będa mieli 
okazję ogladać mecz ligowy Warsza- 
wianki z Cracovią, która odbędzie 
się na stadjonie Warszawianki o go- 
dzinie 17.30. 

Warszawianka wystąpi w nastepu- 
jącym składrie: Jachimek (Domań- 
ski), Makowski, Zwierz, Jordan, Sro 


lezyński, Sochan, Pirych, Knioła, 
Smiczek, święcki i Sonntag. 
Ci, którzy interesują sie kolar: 


stwem, hedą mieli do wybom aż 


|dwie imprezy. Rano o g. 8 odbędzie 


ode-|w piątek odwołanie 


się na Okęciu start do wyścigu ezo- 
sowego o mistrzostwo Polski na 
dyst. 200 km. Przypominamy, że ko- 
larze startować będą w odstępach 
2-minutowych, przyczem jazda t, zw 


godz. 11 na Dynasach odbędą sie mię 


W sporcie szermierczym trwa już 


cd dłuższego czasu konflikt. Niezado- 
wolone z polityki szermierczych 
wiadz centralnych kluby śląskie dla 
demonstracji nie wzięły udziału w mi 
strzostwach Polski. 4 

W sprawie zatargu zarząd Pol. Zw. 
Szermierczego komunikuje, że jedy- 
nym przedmiotem uchwał zarządu w 
sprawie zatargu, wywołanego przez 
kluhy katowickie, było naruszenie dy- 
scypliny. sportowej „przez, „te „kluby. 
Zadne sprawy, związane z dalszą pra 
cą klubów katowickich nie mogły i ne 
mogą wejść na parządek obrid dapó- 
ki wisi nad temi klubami groźba dy- 


Dożywotnia d 


Jędrzejowska pokonała Angielkt 
Wright w dwóch setach 9:7, 6:0. 
| kwalifikując się do ćwierćfinału. 


w miedzielę? 


dzynarodowe zawody kolarskie. Z 
obcych kolarzy startować będą tylko 
Niemcy, z których Wiemer i Koenig 
są już w Warszawie. Wobec tego, ie 
Duńczycy, jak było projektowane, 
nie przyjadą, W. T. C. wezwało tele- 
graficznie jeszcze dwóch kolarzy nie 
mieckich. Ę 
Na stadjonie W. P. odbędzie się e 
godz. 10-ej pięciobój atletyczny © 
mistrzostwo Warszawy. i 
Na pływalni przy ul. Łazienkow- 
skiej odbędą się 6 godz. 16 ostatnie 
konkurencje mistrzostw pływackich 
Warszawy. W programie skoki z 
„trampoliny i wieży pań i panów, > 
raz wyścig na 1.500 m. i 
Z poważniejszych imprez wymienić 
należy jeszcze zawody lekkoatletycz- 
¡ne o odznakę P. Z. I. X., które od- 


(PAT). W pią: na kole jest zabroniona. Wieczorem o' beda się w parku Sobieskiego o go- 


dzinie 10-ej. 


 Zatarg wśród szermierzy 


skwalifikacjii, dotąd nieusunięta, pm 
nieważ nie zostały całkowicie wypeł 
mone warunki, pod któremi zarząd 
zgodził się odstąpić od kroków dyscyp 
linarnych. 


PogłóSk!, które Wkazaty Się w pra- 


sie jakoby zarząd P, Z, 5, dawał klu-, 


bom: śląskim jakiękolwięk przyrze- 
czenia w sprawie usunięcia jednego z 
sędziów, są kieprawdziwe, Żądanie ta 
kiego 'przyrzeczenią byłoby * wogóle 
niedopuszczame i nie zostało też przez 


e" 
j" 


hac 


kluby śląskie wysunięte, "w Słusznem o. 
zrozumieniu, „ŻE.„ZaArZutagij ZWIĄZANE 


mi z takiem zadaniem musiałaby za- 
jać się Komssja dyscyplinarna, 


yskwalifikacja 


na niesfornego pięściarza 


W sezonie bokserskim podczas 
meczu w Lublinie, Norbert Rade 
ke z klubu sportowego Plage-leś- 
kiewicz uderzył w twarz sędziego 
ringowego za to, że ten ostatni 
zwrócił mu uwagę na faul. 

Połski Zw. Bokserski zdyskwa- 
ilifikował Radkego dożywotnio. a 
zarząd Związku Polskich Związ- 


Kołodziejczyk u 


wyścigu d 

ŁÓDŹ, 12. 7. (PAT). Łódzki okrę- 
gowy związek kolarski rozpatrywał 
Kołodziejczyka 


brała niedawno tytuł mistrza świata | gd dyskwalifikacji nałożonej na nit- 


wszystkich wag Baerowi i wezwała 
innych bokserów tej wagi do Waiki 
o tytuł mistrza świata z mistrzem 
Europy, Belgiem Charles. Ameryka 
zlekceważyła sobie wogóle całą tę 
imprezę europejskiej unji, Charak- 
terystycżne jest jednak, że i w Eu- 
ropie nikt nie wziął poważnie uchwa- 
ły unji, gdyż mimo upływu wyzna- 
czonega terminu nikt się nie zgłosił 
do walki. 


10-tysiączny 
Kiub piłkarski 


we Francji 


W miejscowości Roubaix we Fran- 
cji założony został klub piikarski C, A. 
Nie byloby w tëm mic nadzwyczajne- 
go, gdyby nie okoliczność; że zanim 
ten klub powstał, Francuski Związek 
Piłkarski liczył 9.009 klubów, a więc 
nowozalożony klub jest  10-tyslącz- 
nym z rzędu. Z tego właśnic nowódu 
klub test został przyjęty w poczet 
związku bardzo uroczyście, i. siekto- 
rat nad klubem objął prezydent Re- 
publiki Frneuskiej, Lebrun. 


ag . 

Wioślarki stołeczne 

dopiero na czwartem 

__ miejscu 

W tabeh wioślarskiej klubow męs- 
kich stohca zajmuje pierwsze tmiejst= 
dzięki W, T. C. Natomiast w fabeli 
wioślarskej klubów kobiecych pierw= 
szy klub stołeczny, mianowicie War: 
szawski Kłub Wioślarc. zajmuje du- 
piero czwarte mieisce z 19 punktani 
za 1) Bydgoskim M. wioślarck, 31,5 
pkt. D Wojskowym Yn Wioślarek z 
Poznania 24 pkt., « 3 


sna kalisz 220 pkt, 
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go w niedzielnym wyścigu dookoła 


Litewscy lekkoatleci 
biją rekordy 


Na zawodach lekkoatletrycznych w 
Kownie padło pięć rekordów bitew- 
skich, Rekordy te w porównaniu z kla 
są cutopejska sy bardzo słabe. Na 20) 
m. Angewiczus osiągnął 22,0 sek.. na 
5 km. Wietrynas nual czas 16:02,3, a 
na 400 m. przez płotki Szimenas uzy- 
skał 60,6 sek, Wszwstkb są to rekor- 
dy litewskie. Dwa rekordy padły w 
Konkurencjach pań. 


Kucharski na mistrzostw. 


lexoatietycznych Angiji 


LONDYN, 12. 7. (PAT). W piątek 
toczpoczęły się w Londynie  lekkoa- 
tletyczne mistrzostwa Angli. W 
tyeh zawodach bierze udzia! również 
Kucharski Startował en jedynie w 
biegu na 880 yardów, zajmując dru- 
Zie miejsee w swoim przedbiegu. O- 
gólem odbyły się cztery przedbiepi. 
Do finału weszli zwycięzcy przedbie- 
gów i dodatkowa dwaj zawodnicy, 
którzy uzyskali najlepsze czasy z 
pozostałych zawodników. W grupie 
Kucharskiego zwycięzca Anglik Fo- 
well osiągnął czas 1:57,1. Czas Ku- 
charskiego wynosił 1:57%,2. Mimo, że 


j zwycięzca czwartej yrupy miał czas 


gorszy od Kucharskiego 


© > wszedł on 
jednak do finału, 


| Jako zwycięzca gru 
py. Kucharski uatomiast zastał Wye- 
liminowany, gdyż w trzeciej grupie 
trzej zawodnicy mieli czasy lepsze od 
Kucharskiego, ; 
W innych konkurencjach Kuchar- 
Ski udziału nie bierze. 


jeiąznąć dożywotnią  dyskwajifie 
kację na wszystkie związki spore: 
towe w Polsce, 

Kara. jaka spotkała pięściarza 
lubelskiego jest bardzo surowa, 
jale może będzie ona odstraszają 
cym przykładem dla niektórych 
sportowców, którzy nie potrafią 
zachować się przyzwoicie. 


e 

znany zwycięzC(ą 
ckoła Łodzi 

Łodzi, za to, że wypił szklankę we- 
dy, podanej mu nie na punkcie żyw- 
|nościowym. Związek postaniowił dya 
kwalifikację anulować, przyzńać Ko- 
łodziejszykowi pierwszą nagrodę, 
pierwsze miejsce i puhar przechodńi 
przed warszawianinem Bobrem. 


Polacy górą 
w Rumunji 
BUKARESZT, 12.7. (PAT). wW 
piatek rozpoczął się w Bukaresz 
cie międzynarodowy turniej teniso 
wy z udziałem trzech polskich Pu- 
kiet. Pierwszego ania Polacy oð- 
nieśli zwycięstwa. 
Tarlowski wygrał z Rumunem 
'Todorowskym 6:1, 6:1. 
| Witman wszedł do ćwierćfina- 
łu walkowerem. 
Volkmer - Jacobson 
Socolescu 6:2, 6.1. 


Cztery rekordy 


| 
| 


pokonała 


pływackie 
ŁODŹ, 127. Na pływackich 


mistrzostwach łodzi uzyskano w 
piątek cztery nowe rekordy okrę- 
gowe, 

Na 100 m. stylem klasycznym 
Ginter miał czas 1:28.6. 

Na 200 i na 400 m. stylem do- 
wolnym Elsner osiągnał 2:448 i 
6:1865. 

Wreszcie sztafctę stylem zmien- 
nym 5 x 100 m. wygral ŁKS, w 
czasie 4:28.8, 


aw Śr. 8 


ABC— NOWINY CODZIENNE 
enda o Marii z Magdali 


30 lat w grocie koło Marsylii 


Kwestja miejsc wiecznego spo- | spisano legendę o losach uczen- 
czynku św. Marji Magdaleny by- | nicy Pańskiej z Magdali. Naj- 
ła sprawą sporną już w VII wie- starszy tekst legendy, przecho- 
ku. Jak głosi starożytne podanie, | wany w Bibljotece Narodowej w 
Marja z Magdali należała do gro- | Paryżu (B. N. latin 17627), za- 
na niewiast, które towarzyszyły |wiera historję rodzeństwa z Be- 
Matce Bożej od do Jej zgonu. {tanji od chwili przybycia do Ma- 
Zgodnie z tą tradycją, zmarły w |rsylji. Treść druviego rękopisu z 
r. 684 patrjarcha jerozolimski | tejże bibljoteki (N. O. 195) sta- 
Modest był zdania, że św. Marja | nowi uzupełnienie  manuskryp- 
Magdalena zakończyła życie w |tu poprzedniego. Nieznanw autor 


niowej Francji. W Marsylji roz- 
poczęła áw. Marja Magdalena 
swą działalność apostolską, gło- 
sząc naukę Chrystusową na pia- 
cu przy świątyni Diany. Brat Ma- 
gdaleny, św. Łazarz. został 
pierwszym biskupem Marsylji, a 
siostra jej, Marta, założyła w Ta- 
raskonie pierwszy zakon żeński. 
Utrwaliwszy wiarę św. na połud- 
niu Francji, Marja Magdalena 


odnaleźć w krypcie św. Maksymi- 
na w pobiiżu Marsylji zapomnia- 
ny sarkofag, zawierający relikwje 
św. Marji Magdaleny. Przejęty 
tem odkryciem nie zawahał się za- 
brać potajemnie doczesnych szcząt 
ków uczennicy Pańskiej i prze- 
nieść do opactwa w Vezelay w 
Burgundji. Do grobu Świętej na- 
pływały tysiące pielgrzymów z ca- 
łego świata chrześcijańskiego, aż 


|cingu w café 


s©r.100 = 


E== 
4 
Uczułem jakąś nieodparta 


chęć porozmawiania z tym su- 
rowym panem. Po chwili wahania 
zbliżyłem się do niego i zagadną- 
łem. 

— Zdaje się, że mam przyjem 
ność znać syna szanownego pa- 


NY 
Ojciec i syn 


Znalazłem się kiedyś na dan- 
Arjadna w towa- 


Efezie i tam została pochowana. 
Legenda, wymieniająca 


mówi tutaj o losach Magdaleny 
po Wniebowstąpieniu Chrystusa, 
i opowiadanie swe zamyka opi- 
sem wlądowania Marji Magdale- 
ny na wybrzeżu Francji. 


„łzami polewając, 


oto niespodziewanie, wśród nad 


udała się na puszczę w pobliżu i ; A 
zwyczajnych okoliczności, 


Marsylji, gdzie w jaskini 80 lat 
„na pokucie strawiła, kamienie 


korzonkami a| nagłej likwidacji. 


kuil 
Marji Magdaleny w Vezelay ulegl’ 


| na 

Spojrzał na “mnie niepewnie, 
ale z wyrazu jego oblicza odnio- 
'słem wrażenie, że twarz moja nie 


| jest mu obca. 


rzystwie sympatycznej młodzie- 
ży. Panny, które ukończyły C. I. 
W. F. i świeżo upieczeni małurzy 
ści. Kiedy sączone przez słomki 


Według tych źródeł w jakiś 
czas po Wniebowstąpieniu Chry- 
stusa, żydzi zmusili rodzinę z Be- 
tanji do opuszczenia ziemi świę- 
tej. Jako towarzyszów wygnania 
rodzeństwa z Betanji wymienia 
legenda św. Maksymina, później 
szego apostoła i biskupa Aix, 
jednego z T2 uczniów Chrystusa, 
«tóry ochrzcił całą rodzinę i opie 
kował się nią z polecenia św. Pio 
tra, następnie św. Trofima, apo- 
stoła Aries, Celidona, ślepca, u- 
zdrowionego przez Chrystusa, Re- 
stitusa, późniejszego biskupa z 
St Paul - Trois - Chateaux, Ma- 
rje Kleofasową, Marję Salomas i 
Marcelę, służebnicę Magdaleny. 


rji Panny w Efezie jest kwestją 
więcej* jak wątpliwą. „Według 
mmniemania najbardziej prawdo 
podobnego — pisze O. R. Marja 
de la Broisse T. J. — N. Panna 
jak długo żyła, nie wydalała się 
prawie z Jerozolimy. Jan udawał 
się w celach apostolskich gdzieś 
niedaleko i nie na długo. lecz 
zdaje się, stale mieszkali w mie- 
ście świętem, a apostolstwo syna 
Zebedeuszowego, jak długoMarja 
żyła, nie rozciągnęło się zbyt 
daleko poza ziemię izraelską". 

efezka była następ- 
sfwem błędnego  utożsamienia 
utzenicy Pańskiej z Magdali z 
inną Magdaleną. Oto martyrolo- 
gjum wschodnie mówi o dwóch 
siostrach, Greczynkach, Marji. i 
Marcie, które w pierwszym wie- 
śmierć 


| Legenda 


Po długiej wędrówce po mo- 
rzach, w podziurawionej, pozba- 
wionej żagli i wioseł barce, przy- 
ku naszej ery poniosły byli wygnańcy da brzegów połud 
męczeńską w Efezie (uroczy- 
stość tych męczennie obchodzi 
Kościół Wschodni 8 lutego). Le- 
„genda ta głosiła następnie, że ce- 
garz bizantyjski, Leon VI (886— 
912) zarządził w r. 899 przenie- 
sienie reikwij św. Magdaleny z 
Efezu do Konstantynopola do 
kościoła św. Łazarza, brata Marji 
podanie 


Samozwańc 


WILNO, 13. 7. Policja zdema- 
skowała jednego z pokątnych do- 
adców, którzy  „urzędując* w 
korytarzach rozmaitych urzędów, 
wyłudzają ' pieniadze od watw- 
inych, niejakiego Juljana Gryza- 
ni, mieszkańca Wilna. Sąsiedzi 
nie wiedzieli, czem się on wła- 
ściwie trudni, choć stale twier- 
dził, że jest urzędnikiem, dopie- 
ro obecnie okazało się, że jest 
zwyczajnym oszustem. 

Kręcąc się na korytarzach u- 
rzędu  wejewodzkieyo. podawuł 
się Gryzani 'za referenta jednego 
z oddziałów 1 "podejmował sie 
przeprowadzania rozmaitych 
spraw. za co pobierał pieniądze. 
Ostatnio ofiara jego padł nieja- 
ki Kazimierz  Ilcewicz, który 
chcąc dzieci swe umieścić w za- 
kładzie wychowawczym na Anto- 
kolu, zgłosił się do urzędu woje- 


Magdaleny. Rzymskie 
uzupełnia ją wiadomością, że w 
r. 1216 Krzyżowcy zabrali reli- 
kwje uczennicy Pańskiej i ofia- 
vowali je papieżowi Honorjuszo- 
wi HI (1216 — 1227), który po- 
doczesne szczątki 
Zmartwychwstania 
dana 


lecił złożyć 
zwiastunki 
Pańskiego w bazylice św. 
Laterańskiego. 

Innego zdania był znany bol- 
landysta, Jan Chrzciciel Solle- 
rius (urodz. 1669). Wybitny ten 
hagjograf zebrał opinje autorów 
z pierwszych wieków chrześcijań 
św. 

i 

w 


twa, dowodzących, że groby 
Marji Magdaleny, św. Marty 
iśw. Łazarza znajdowały się 
Jerozolimie. 

Opowieść o św. Marji Magdale 
skrystali- 


formy 


Efez | 
jako miejsce śmierci św. Magda- 
leny, rozpowszechniła się głów- 
nie na Wschodzie. W istocie rze- 
czy, kwestja pobytu Najśw. Ma- 
nie przybrała 


| wodą żyjąc“. 


urzędu wojewódzkiego 


W miejscu, w któ- 
rem pokutowała św. Marja Ma- 
gdalena, nad brzegiem przepaści, 
nieopodal groty, stanął? w wie- 
kach średnich klasztor Dominika- 
nów zwany Sainte Baume. Jak 
więc głosi legenda, Marja z Mag- 
dali zmarła w Prowancji, w po- 
bliżu Marsylji i tam została po- 
chowana. W czasie wędrówek lu- 
dów zaginęła w tradycji prowan- 
salskiej pamięć o miejscu spo- 
czynku Świętej. 

Nie Prowancja, ale Burgundja 
była ojczyzną podania o działal- 
ności apostolskiej i śmierci św. 
Marji Magdaleny na ziemiach 
francuskich. Aż do roku 1279 pa- 
nowało powszechne przekonanie, 
że relikwje Świętej znajdują się 
w Burgundji, w miejscowości Ve- 
zelay. Jeden z mnichów z Veze- 
lay podróżując po Francji miał 


zy referent 


mu się przedstawił za referenta, 


Późniejsze uzupełnienia do le- 
gendy o wiełkiej pokutnicy, szero- 
ko spopularyzowane w Polsce 
XVII wieku w licznie wówczas wy 
danych żywotach Świętej, w na: 
stępujący sposób przedstawiają 
historję znalezienia relikwij św. 
Magdaleny w Saint Maximin. Oto 
Karolowi Andegaweńskiemu, 
władcy Prowancji, zjawiła się we 
śnie św. Marja Magdalena, która 
wskazała mu miejsce swe spe- 
czynku. Słowa Marji Magdaleny 
wyjaśniają zagadkę przeniesienia 
jej rzekomych relikwij z Prowan- 
cji do Vezelay: „Ciało (złożone w 
krypcie św. Maksymina) pouczała 
Magdalena Karola Andegaweń- 
skiego, w czasie wędrówek ludów, 
„wzięto z grobu i inne na jego 
miejsce położono, aby nieprzyja- 
ciele, gdyby moje ciało wziąć 
chcieli. oszukani byli“. „Skąd i 
po dziś dzień ciało moje leży nie 
w grobic ale osobno zakopane 
w ziemi” ( wtejże krypcie). Tak 
wiec podróżujący po Prowan- 
cji mnich z  burgundzkiego 
opactwa,  natrafiwszy w Saint 
Maximin na sarkofag Marj 
Magdaleny. w przeświadczeniu, 
że grób ien zawiera relikwje u- 


i 


gorycze coctailów zakręciły nam 
wszystkim w głowach, na twarzy 
jednego z obecnych młodzieńców 


— Hm... tak, owszem widywa- 
łem pana z nim razem... w nieko- 
'niecznie korzystnych okoliczno- 


w T pęa ch się Się prze” sciach.. mówił mi coś nie coś o 
strach. 
wen „ „I panu... 
= — w t ria- 1 
Świ (dj Bi e "Ró | Od słowa do słowa nawiązała 
cemi wargami. ; ; j! i 
M, A „ lsię gawęda. Srogi pan okazał się 
FE. Czy to takie groźne- — za l, ASB sze 5, aeih 
Ów Tak mój ojciec bardzo nie' przedwojennych poglądach na ży- 
A. ; KE, -_. cie. 
lubi, gdy piję, muszę siej __ Nie pozwalam pić smarka- 
przed nim ukryć, pozwoli pan, i 


czowi, żeby się chłopak nie roz- 
| pił... — rzekł tłumacząc swoje 
ipoprzednie postępowanie. My 
Młodzieniec nie dokończył zda- «o innego, nam wolno. Sądzę. że 
nia. Szpakowaty pan wypatrzył mj pan nie odmówi towarzystwa 
syna z oddali i przyzywał do Sie-,; wypije ze mną Kieliszek. 
bie surowem spojrzeniem. Mło | zgodziłem się i trąciliśmy sie 
dzieniec rad nie rad musiał prze- qzwjęcznem szkliwem. 
prosić miłe towarzystwo i po, __ sądzę, że pan pozwoli mi 
chwili obaj wyszli razem. się zreważnować — rzekłem sko- 
Uparty syn jednak nie dał z2 lej, zamawiając dwie wódki. 
wygraną i nazajutrz o tej sam:j  [ tak już kontynuowaliśmy 
porze siedzieliśmy w komplecie długą moc, zmieniajac w miarę 
na innym dancingu. W pewnej upodobania lokale. 
chwili, gdy młodzian podnosił do, Q świcie w najlepszej przyjaź- 


że przykucnę za pańskim krzesel- 
kiem i poczekam aż... 


w 


ust szklane naczynie z jakiemś vi zabłądziliśmy do cafe Arjad- 
zielonkawym płynem, nagle pa i kazaliśmy sobie podać dro- 
zblądł i wykrzusił zmienionym gje, gorzkie ciecze. W pewnej 
głosem: chwili, gdy szpakowaty pan pod- 


— Ojciec... znów mnie wysle- | niósł do ust naczynie z jakimś 


czennicy Pańskiej zabrał i prze- 
transportował do Vezelay podłożo- 
ne zwłoki. 

W ukrytym grobie uczennicy 


3 
a dowiedziawszy się, że Ilcev:icz, 
będacy wdowcem, ma z sześcior- 
ga swych drobnych dzieci czworo 
umieścić w przytułku, okazał mu x 
wiele współczucia i podjął się Pańskiej znaleziono tablicę drew- 
przeprowadzenia sprawy. mianą z zachowanym na niej na- 

Od tego czasu Gryzani syste- | misem, głoszącym, żę w dniu 16 
matycznie wyłudzał od Ilcewiczaj grudnia 700 r. w czasie najazdń 


pieniądze, podsuwając mu Sfar faracenów, ciało éw. Marii 
Szowane: detyzje "władz i jakieś| Magdaleny, z obawy przed nie- 
dokumenty, stale pobierając pie-| Wiernymi, w nocy, w tajemnicy 


wielkiej przeniesiono z jej dawne 
ro grobowca do nowego, zakopa- 
nego w ziemi. W ten sposób legen 
da o znalezieniu relikwij Magde- 
leny w r. 1279 usprawiedliwiała 
dawna opowieść burgundzką i po- 
danie mnichów z Vezelay godzi- 


niądze na dalsze koszta. W ten 
sposób wyłudził on od Iicewicza 
ponad 200" zł. 

"[vmczasem sprawa umieszcze- 
nia azicci w przytułku nie posu- 
wała się ani na krok: naprzód. 
Zrozpaczony Ilcewicz, nie zastaw 


szy pewnego dnia „referenta“ na | la z tradycją prowansalską. Na 
k:saytarzu. interwenjował u pew-| miejscu znalezienia relikwij w 
dego urzędnika w tej sprawie il Saint - Maximin wzniósł Karol 


Gowiedział się. że padł ofiarą r-| Andegaweński wspaniałą świąty- 


dził.. niech mnie pan zasłoni swo zielonkawym płynem. nagle zmie- 
ją osobą i poczeka aż... nika E NAS T EAD N zaczerwien l 


— Karolu! — rozległ się głos się aż po same bialka. 
j ZDAROWAAGNO puma, tuż za na- — Syn... — wyszeptał zmie- 
imi. Pożegnaj towarzystwo i pójdź ,SZany... — nie chciałbym, żeby 


ze mna! [mię zobaczył pijanego... pozwoli 
Szurgając nogami i gnąc SIĘ pan, że przykucnę za pańskiem 


w ukłonach, zmieszany młodzie- krzesełkiem i poczekam aż... 


niec przeprosi] obecnych i wr- „Ale syn dostrzegi ojca zdaleka 
szedł z lokalu towarzysząć OJCU. | spogląda! MOŻ Tem. 

Podczas następnych sjest. U-'Qg iego czasu widuję ich ciągle 
rządzanych w coraz to innych lo- razem.. Często wracają do domu 
kalach scena z ojcem  powtó- nad ranem. Ruz syn odprowadza 
rzyła się kilkanaście razy. Wresz do domu ojca, a innym razem oj- 
cie zniechęcony do życia młodzie- ciec odprowadza syna. 
niec przestał odwiedzać knajpy i 
znalazł sobie jakieś inne bardziej 
konkretne zajęcie. 

Minęło parę tygodni. Kiedyś 
zaszed!szy coś przekasić do tanic- 
go baru, spostrzegłem szpakowa 
tego pana. Stojąc sam przy bufe- 


z Jur 


Wszyscy wiedżą w Warszawie 


że najlepsre CIASTKA w cukierni 


J. GAJEWSKIEGO 


zowane i ustalone w początkach | wódzkiego i tutaj miał nieszczęś- |szustwa. Gryzaniego aresztowa-| nię. poświęconą Apostołce Pro- cie smutnie spozlądał na pełny Chmielna 47-a tel. 529-40 
XI stulecia, w którym to czasie |cje trafić w ręce oszusta, który no. wancji. kieliszek czystej. j 
s 
TERA WE OZ E JELINEK" E E r wade ONRT m 
: 2-1; 120) | — Więc skoro nie odeszła z tobą, to.. „wikia stroju. Już w garderobie, gdzie oddawali płuszcze, spoj- 
Antoni Marczyński — Czy jeszcze wątpisz? rzano na połatane ubranie Hindusa ze zgorszeniem, ale to było 


zemsta Hindusa 


Powieść eczotyczna 

— Nie pleć. A swoją drogą nie mogę pojąć. w jaki sposób ty. 
glostrzeniec radży Pagana i przyszły spadkobierca jego olbrzy- 
miej... 

— SŚpadkobierca już 
uśmiechem. 
= — Ach. dlatego! Hm, jako inwalida masz prawe do renty oraz.. 

-— Nigdybym jej nie przyjał. 

— Więc z czego będziesz ży! ? 

— Nie wiem jeszcze. Gdybym powiedział, że z pracy 
rąk, byłoby to przesadą o 50 procent, gdyż mam tylko jedną rękę, — 
dodał z humorem. 


Hindus 


a 
u 


wydziedziczony, — wtrąc? 


Gdy pociag ruszył w powrotną drogę, Prakasz delikatnie jął 
wypytywać o Zosię. Sądził bowiem, iż poslubiła Roberta i są naj- 
szcześliwszem małżeństwem, tymczasem z dzisiejszej rozmowy 
wywnioskował, że... 

„— Żę mnie wystrychnęłu na dudka. Czy to chciałeś rzec? 

i — Ani tak nie śmiałbym powiedzieć, ani w to nie uwierzę, że- 
Dy z ciebie zadrwiła. Ona nie była zdolna do żadnej. podłości. 

— A jednak odeszła ode mnie bez słowa pożegnania, bez wy- 
jaśnień. 

— Kiedy? Dawno temu? 

— Jesli dziś dobrze pomnę, to tego samego dnia. w którym ty 
nagle wyprowadziłeś się z mojej willi, albo zaraz nazajutrz. 

— Ach, teraz nareszcie rozumiem powody twojej nieuzasad- 
nionej urazy do mnie. Jakiż przeklęty zbieg okoliczności! ł nie 
moze cię winić, Robercie; w tych warunkach każdy na twojem 
miejscu byłby wszelkie podejrzenia skierował w moją stronę... 


swoich | jątku 


— ..to co się z nią stało?! 

— Może poprostu wyjechała ao swojego brata. Gdyż w rozmo- 
wie ze mną napomknęla raz, źe ma brata planiatora w... 

— W Birmie, wiem, wiem, opowiadała mi o nim, tylko zapom- 
niałem ja poprosić o jego udres. Ani mi przez myśl wówczas nie 
przeszło, że rozłaączymy się tak szybko i... Nie, nie, gdyby nawet 
musiała nagle wyjechać do Birmy, byłaby do mnie napisała, Tym- 
czasem ric, ani listu, ani marnej widokówki z konwencjonalnemi 
pozdrowieniami... Musiało coś zajść! 

— Może usunęli ją ci, którzy ją śledzi w Kalkucie? 

Szefem ludzi, których masa na myśli, jest mój ojciec. 

O, jakże mi przykro! Ja bynajmniej... 

Pozwól. Podejrzewając wszystkich dokoła, nie zrobiłem wy- 
nawet dla ojca. Zapytałem go o to wprost i przysiągł m 
uroczyście, że ani on, ani żaden z jego ludzi nie miał nic wspólne- 
go z tajemniczem zniknięciem Zosi. 

— I nigdy nie natratiłeś na jej ślad? 

— Jedyny, lecz, bardzo nisły ślad znalazłem w buardingkouse, 
w którym mieszkała. Właścicielka tego pensjonatu w trakcie te- 
lefonicznej rozmowy ze mną nie omieszkała nadmienić ze złośli- 
wą satysfakcją, 'że Zosia nagle odjechała z walizami w towarzy- 
stwie jakiegoś bardzo przystojnego mężczyzny. Utwierdziło mnie 
lo wówczas w podejrzeniach, iż Zosia uciekła z tobą. Ochchch, że- 
bym ja tego draba mógł kiedy spotkać! 

To życzenie miało się spełnić już za dwie godziny! 

W tej chwili Robertowi uprzykrzyło się „Metro“ z jego twarde- 
mi ławkami, pchłami i z tlumem przewalającym się przez wagon 
na każdym dworcu. f 

— Na najbliższym przystanku wysiadziemy, — zadecydował. 

Wypadł im przystanek „Marbeuf“, sam środek Pól Elizejskich. 
Nieopodal stąd znajdowała się bardzo wytworna restauracja, do 
której Robert zaprowadził. Prakasza, zapomniawszy o jego niesto: | 


jeszcze drobnostką wobec dalszych komplikacyj. Wśród kelnerów 
na sali zapanowała konsternacja; gdyby Prakasz przyszedł tutaj 
sam w tym „kostjumie z balu gulganiarzy”, wyrzuconoby go na 
zbitą twarz, lecz ten oberwaniec kroczył w towarzystwie stałego 
klienta lokalu, angielskiego kapitana, który w przeciwieństwie do 
skąpych tubylców rozdawał napiwki hojną ręka. I co tu począć? 
Maitre d'hotel wydał wyrok salomonowy: Obsłużyć ich szybko, a z 
pewnością wyniosą się, zanim nadejdzie high - life przecież jest 
dopiero po siódmej. 

Dalsze naprężenie :tosunków 
Hindusa. 

— Na co masz ochotę? — spytal Robert. 

-— Wszystko mi jedno, byle to nie kolidowało ze slubami, ją: 
kie złożyłem za przykładem Mahatmy. 

— Jakież to śluby? 

— Tylko trzy: obowiązek wstrzymania się ed mięsa, od alko- 
holu i od rozkoszy zmysłowych. 

Bagatela! Na ów trzeci ślub kelnerzy mogliby patrzeć przez 
palce, boć to była restauracja pierwszej klasy, a nie jeden z we- 
sołych domów przy rue S-te Apolline, czy sławny „Chabanais', 
lecz co począć z klientem, który nie używa ani mięsa, ani żad- 
nych trunków?! 

Udobruchali się trochę, kiedy Robert wygłodzony po dzisiej- 
szym spacerze i nigdy nie wylewający za kołnierz, jął zamawiać 
dla siebie za trzech, a osobno różne bezmięsne sałatki dla 
„oberwańca", Nie sprawdziło się tylko proroctwo kierownika lo- 
kalu, że ci dwaj wyniosą się stąd rychło. Minęła ósma, dziewiąta, 
sala wypełniła się po brzegi i nic, siedzieli dalej, pochłonięci roz- 
mową. Oczywiście nie brakło snobów, którzy natychmiast zauwa- 
żyli brudny kołnierzyk Prakasza, jego połalany garnitur, ba, na- 
wet dziurawe buty i którzy głośno zaczęli objawiać swoje nieza 
dowolenie. (C. d. n.). 
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.a prawo: wzorowa zagroda w Ra- 

Iawiecach ofiarowana  premjerowi 

“awkowi przez grupe ludowa BBWR. 

"a lewo: Delegacja przemysłowców 

solskich z Ameryki składa wieniec 

1a grobie ' Nieznanego Żołnierza w 
Warszawie. 
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Przed zlotem jubileuszowym harcerstwa polskiego w Spale. 
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Najpiękniejsza indjanka o poetycznem imiesiu 
„Błękitny pączek różanego kwiatu”, 


Nowa „miss Europa” hiszpanka Garzia. 
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ćwiczenia młodzieży faszystowskiej z udziałem czołgów, Zamek w Amaras pod Insbrukiem, któzy będzie zwrócony cesarzowej Zycie 


Trzy „pekińczyki”, odznaczone na wystawie w Londynie, 


Str. 


Niedziela 14 lipca 1935 roku 


Nr 


Kąacik dla pan pod redakcją p. ERANCNE 


Nowe suknie sportowe 


skromne, wygodne, proste i trwałe 


Ktokolwiek wyjeżdża na waka- 
cje nad morze, na wieś lub w gó- 
ry ma zawsze w perspektywie 
sporty! Sama podróż zresztą jest 
pewnego rodzaju sportem, wymi- 
gającym wygodnego i praktyczne- 
go ubrania, które powinno być 
lekkie a jednocześnie na tyle cis- 
pie, żeby nie lękać się chłodnych 
nocy lub poranków, nieoczekiwa- 
nej zmiany temperatury, tych 
przeskoków, każących nam jedne- 
go dnia wachiować się od górąca, 
a drugiego... odczuwać reumatycz- 
ne bóle spowodu wilgoci. 


nocześnie na wszelkie wycieczki, 
które stanowią ozdobę wakacyj i 
prawdziwy wypoczynek na łonie 
przyrody. Na wycieczki w góry 
wełniana, lekka beige'owa suknia 
z żakietem z bronzowego z weł- 
nianego jersey, albo flanelowa 
spódniczka w prążki popielate i 
białe, fularowa bluzka granatowa 
w ciemno czerwony deseń (takie 
są obecnie najmodniejsze  połą- 
czenia kolorów) i flanelowa pele- 
rynka 34 bardzo odpowiednie. Na 
wieś wybierzemy raczej płócien- 
ną spódnicę i lekki trykot, nało- 
żony na spódniczkę i ujęty pas- 
kiem (odpowiedni strój dla teni- 
sa), albo całą suknię z białego 
kreponu albalene lub z płótna. 

Ale do takiej lekkiej sukni do- 
brze jest mieć sweter albo wel 
niany, lub z jersey żakiecik spo” 
" towy zabezpieczający nas w razie 
nagłej zmiany temperatury. 

Na wakacje przeznaczone s4 
kostjumy z trykotowanego mater- 
jalu, zwanego „Celtamate”, w pa- 
stelowych tonach, do których nosi 
się ciemniejszą nieco bluzkę. 
Spódniczka jest zawsze gładka, 
żakiet przybrany bywa podwójne- 
mi guzikami (umieszczonemi po 
obu stronach zapięcia). Guziki te 
są skórzane, podobnie jak pasek. 

Niezapomnijmy też wybierajac 
się na wakacje zabrać z sobą nie- 
przemakalną pelerynę, lub płaszcz 
z nieprzemakalnego płótna, bır- 
dzo prosty w linjach, zapięty na 
pasek w stanie i mający u góry 
wykładany kołnierz. Luźne dość 
rękawy zapinają się na patke, 
dzięki czemu nie straszne nam są 
deszcze i górskie słoty 

W letniej naszej garderobie La 
siadamy  przeszłoroczne suknie, 


wymagające pewnego zmodernizo-; bardzo praktyczne, zastępują bo-|nV, beige, bronzowy lub zielony. 


wania. Tanim kosztem możemy :m; 
nadać współczesny wygląd przez, 
zmianę zapięcia. | 

Bardzo modne są staniki za- | 
pięte styłu na jeden guzik, poni | 
żej zapięcia znajduje się wydłu- 
żony otwór, „okienko“ przez które 
przegląda ciało. Zapięcie może 
być szczelne i składać się z rzędu 
płaskich guziczków, idących po- 
środku pleców 

Marszczony : wyłóg z tafty lub 
faji, przypięty z lewego boku do 
stanika lub żakietu odnawia strój 

Mamy też muślinowe, koronko- 
we albo z organd: karczki nakła- 


NOWwELKA -NIEDZIELNA 


dane na jedwabne suknie wycięte pić pelerynka z tego samego jer- 


lub idące pod szyję. 
Poniżej podajemy opisy dwu 
modeli sportowych. 


Taki strój podróżny służy jed-, 


e 


MODEL NR. 1. 


Bardzo szykowny. sportowy mo- 
del nadający się do podróży i na 
wycieczki w góry. Suknia jest wy: 
konana z lekkiego tweed białego, 
na którego tle rysuje się szeroka. 
popielata krata. 

Spódnica zupełnie głudka, roz- 
szerzająca się u dołu i wydłużona 
biegnącym sprzodu szwem, który 
dzieli również stanik na dwoje; 
kołnierz wygląda jak otaczdjący 
szyję luźny szalik. 

Na tę suknię nakłada się żakiet, 
podobny do męskiej. myśliwskiej 
kurtki, wykonany z popielatepo, 
wełnianego jersey, zapięty na 
trzy guziki sprzodu. Dla większe- 
go szyku, zapięty jest od niechce- 
nia tylko środkowy guzik. Żakiet 


musi być wcięty w stanie, przy- 
brany waskim wyłogiem, stano- 
wiącym jedną całość z kołnie-i 


rzem. 

Prawdziwą ozdobą tego żakietu 
są szerokie kieszenie, umieszczo- 
ne u góry i poniżej stanu. Są one 


wiem torebkę, która nie nadaje 
się zupełnie do sportowej całości. 


Na spacerze żakiet może zastiti 


lszwem sprzodu, rozszerzona jest 


sey. Pelerynka ta jest bez kołnie- 
rza, sięga poniżej łokcia i posiada 
jednakową długość sprzodu i sty- 
łu. 

Pelerynki jedwabne, z tafty, 
kreponów, lub muślinów robią się 
przeważnie krótsze sprzodu i u% 
kośnie idące ku tyłowi, gdzie two- 
rzą łagodny trójkąt, spadający po- 
niżej paską. 


MODEL NR. 2, 


Sportowa sukienka z grubego 
kreponu albalone. Spódniczka ze 


lekko u dułu i przybrana dwoma 
hałożonemi kieszonkami, które 
mają sportowy charakter, zapięte 
są bowiem na patkę przytrzyma- 
ną guzikiem. 

Staniczek przypomina koszul- 
kową bluzkę. Ma krótkie rękawki 
zakończone manlietem i luźny, 
wykładany kołnierz. Od nisko ko 
czącegce się karczka idą fałdy, po- 
szerzające sportowe, nieco  pła- 
skie figury. 

Pasek jest czerwony, skórzany, 
tego samego koloru sæ guziki zdo 
biące stanik i kieszenie. , 

Model ten polecić można za- 
równo dia tenisa, jak na wyciecz 
ki. W tym ostatnim wypadku ład- 
nie wygląda materjal przerabia- 


Do koloru beige guziki powinny 
yć bronzowe, do bronzowego i 
zielonego ciemniejsze w tonie i 
akowane. 


y 
DOEA bardzo Szykowny strój stano- 


Popieraicie 
wyroby 
krajowe 


Bci, ie kobiety: 


— Co ty dziś robisz popołu 
dniu? — słodziutkim głosem za- 
pytała męża pani Maryla. 

— Ja? — odpowiedział za: 
myśleniu pan Jan Olecki, nie pod 
nosząc oczu, utkwionych w jakiś 
stary katalog, zapomniany na 
biurku. — Ja nie wyjdę dziś wca- 
le z domu! 

— Tak? — zdziwiła się nieco 
pani Maryla — bo ja właśnie u- 
mówiłam się z Konstancją, mam 
Jej dopomódz w wyborze kapelu- 
sza i sukni. 

— Przecież na śmierć poklóci- 
łyście się z sobą? 

— Q, już pogodziłyśmy się, 
właściwie, nie miałysmy żadnego 
powodu zrywać ze sobą. 

— Nic mi o tem pogodzeniu nie 
mówiłaś! 

— Zapomniałam — cichym glo- 
sem odpowiedzia:« pani Maryla. 

= Czy pani Konstancja tu 
przychodzi po ciebie? 

— Nie, spotykamy się u... Her- 
sego! 

— Może jabym ci mógł 


U 


s 


tuwa- 


rzyszyć do Hersego i pomódz w 
wyborze kapelusza dla przyja- 
ciółki; mówiłaś, że mam dużo gu- 
stu! — tonem gorzkiej ironji 
rzekł pan Jan. 

— Zdaje mi się, że ta familjar- 
ność... nie podobułaby się Kon- 
stancji. —nieco drżącym głosem 
odpowiedziała pani. Maryla 

— Tak, masz rację! Wszelkie 
familjarności są nie na miejscu, 
a tembardziej te, te... na które ty 
sobie pozwalasz — rzekł nagle 
pan Jan, powstając gwałtownie z 
totela, Twarz jego zaczerwieniła 
się aż po siwiejące skronie, 
wzrok utkwił w oczach żony, któ- 
ra pobladła, z trudem starając 
się zapanować nad ogarniającym 
ją miepokojem, 

— Co to znaczy? Nie rozumiem 
ciebie... 

— To znaczy, że kłumiesz! Że 
cszukujesz mnie! Konstancja, 
Herse, kapelusz, wszystko to 
klamstwa, niegodne kłamstwa! 

— Ależ, Jaslu! Jak możesz... 

— Ja wiem wszystko, wszyst- 


wi trykotowy sweter, prążkowa- 
ny, w białe ji czerwone poprzecz- 
ne paski, albo granatowe i białe 
lub białe i zielone. Do tego spód. 
nica jest płócienna biała albo w 
kolorze prążków, 
Rękawki są krótkie, 
wykładany i zapięty na 
wąski pasek ozdobiony skromną 
skórzaną lub metalową klamrą 
dopełnia całości. Francine. 


kolnierz 
guzik, 


ko, rozumiesz... Dziś o piątej 
chciałaś się z nim spotkać!.. Zde 
ptać swoją cześć, swój honor ucz- 


| 


Syn prokuratora m 


U ró erca 


miodej żony 


Paryż, w lipeu. 


Niedawno zdawaliśmy sprawę z 
procesu, toczącego się w Brukse- 
li, który obnażył zdrożności natu- 
ry ludzkiej i zdegenerowanie, pro- 
wadzące do zbrodni, obecnie nie 
możemy pominąć milczeniem 
sprawy, która ma wszelkie cechy 
sensatyjnego romansu i obudziła 
wielkie zainteresowanie wśród pu- 
Uliczności francuskiej. 

BOHATEROWIE DRAMATU 

Syn prokuratora, Michał Hen- 
riot, był dziwnem dzieckiem. Wą- 
tły, nieśmiały, niezdolny, bity w 
szkole przez kolegów, nie chciał 
się uczyć, ani bawić. Jako młody 
człowiek lubił tylko polowanie, 
ale zdradzał niewytłumaczone o- 


krucieństwo: zabił psa, który | 


jego towarzyszem, męczył zwie- 
rzynę. Jako zawód wybrał sobie 
hodowlę srebrnych lisów. Rodzice 
pragną go ożenić, daremnie — 
żadna panna go nie chce. Michał 
daje więc ogłoszenie w matrymo- 
njalnej gazecie. 

W pewnej prowincji francuskiej 
bogaci fermerzy Deglave mają 
córkę. Chorowita, po wypadku, 
który ja zeszpecił, ma jedną no- 
zę prawie sztywną i trudność w 
wysłowieniu się. Na imię jej Żor: 
Żeta, a posąg wynosi kilkaset ty- 
sięcy franków. Podoba się jej pe- 
wien młody chłopak, Oskar. Da: 
je mu to przez znajomych do zro- 
zumienia, ale młody człowiek od- 
powiada dyplomatycznie, że jest 
dla niego za bogata. Wtedy Zor- 
że daje ogloszenie w matrymo- 
njalnej gazecie, w tej samej, w 
której wychodzi ogłoszenie Mi- 
chała. 

I tak poznają się. Po kilku mle- 
siącach narzeczeństwa następuje 
ślub. Młoda para zamieszkuje w 
Bretanji, nad morzem, w samot- 
nej willi, gdzie Henriot hoduje 
stebrne lisy. Ona ma lat osiem- 
naście, on dwadzieścia kilka. 

Michał Henriot ubezpiecza swo- 
ją żonę na 800.000 franków w ra- 
zie jakiego wypadku, z zabój- 
stwem włącznie. Upływa siedem 
miesięcy i oto pewnego dnia lu- 
dzie dowiadują się, że miodą pa- 
nią Henriot zabit jakis włóczęga. 

Przybywa policja, zezniania, o- 
ględziny miejsca zbrodni, ęksper- 
tyza. Nagle staje się jasne — 
Henriot zabił żonę. Unaw* w 

Michał, który na pogrzebie żo- 
ny zachował wszelkie pozory i ni- 
czem nie zdradził strasznej ta- 
jemnicy, musiał przyznać się do 
zbrodni. Za główny powód podał 
swoją gwałtowność i fakt, że żo- 
na jego nie chciała spełniać swo- 
ich małżeńskich obowiązków, u- 
suwając się od nich pod wszelkie- 
m: pozorami., O asekuracji, z wa- 
runkiem ubezpieczenia na wypa- 
dek ewentualnego zabójstwa, mil 
czy pokornie, 

I może trudno byłoby odkryć 
właściwą prawdę, gdyby siostra 
Żorżety nie była zacnowała jej li- 
stów. ? „tyb głóg zza 

TRAGICZNY LIST 

Przeszło sześćdziesiąt listów pi- 
sanych w ciągu siedmiu miesięcy 
małżeńskiego pożycia są ważnym 
dokumentem psychologicznym, do- 
etarczonym przez osiemnastolet- 
nią dziewczynę, = w niok om- 
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tego co się stało... Czyż mogę wa- 
hać się w wyborze?... Mam serce 
kobiece oddane mi całkowicie, 


ciwej kobiety, zdeptać naszą mi-|chcesz może dowodów? Proszę... 


tość.. moją wiarę w ciebie! Dziś 
miałaś tę zbrodnię popełnić!... 
Od dwuch miesięcy on grę pro- 
wadzi, spotkania w Łazienkach, 
spacery, poufne rozmowy w ka- 
wiarniach i barach, kiedy wiecie, 
że ja pracuję. Wiem wszystko! 
Proponuje ci rozwód, obiecuje 
małżeństwo, taki don-żuan jak 
on, hr, Morski! zawrócii ci w gło- 
wie! a ty mu wierzysz, ty... ty... 

Słowa  uwięzły mu w gardle. 
Pani Maryla patrzyła na męża 
rozszerzonemi od niepokoju ocza- 
mi. Na młodej jej twarzy małowa- 
ło się dziecinne prawie przeraże- 


nie. Pan Jan ujął ją zu ręce £ 
słaniającą się prawie posadził 
na kanapce. 

— (Chcesz rozwodu? Dobrze! 


Rozstaniemy się — ciągnął dalej 
wzburzonym głosem — Zresztą, 
muszę ci przyznać, że ja teź. 
cheę być wolny! Spotkałem mi- 
łość, której odepchnąć nie mogę... 

— Jakto?.. Ty.: Ty mnie nie 
kochasz”. — wyjąkała pani Ma- 
ryla. 

— Kochułem ciebie, ale wobec 


Pan Jan szybko podszedł do 
biurka, otworzył szufladę i wyjąl 
sporą paczkę listów, które rzucił 
przed żoną. na kanapę. Pani Ma- 
ryla pochyliła się nad rozrzuco- 
nemi blado - niebieskiemi kurtka- 
ini papieru i drżącemi rekami za- 
częła je zbierać, przerzucać. Łzy 
zasłaniały jej litery, dużem pis- 
mem kreślone, ale coraz to jakieś 
zdanie uderzało ją, niby sztylet 
w serce, — „Twoja żona zimna 
egoistka“... „Ona nigdy nie pomy- 
ślała o twojem szczęściu”... „Naj- 
droższy, kocham ciebie każdym 
atomem mego ciała każdem, ude* 
rzeniem mego serca"... „PO co 
zwlekać"... „dopiero za mną poz» 
nasz, czem Życie we dwoje może 
być"... „ale na to trzeba tak ko- 
chać, jak my się kochamy"... 


Pani Maryla dalej czytać nie 
mogla. Łzy płynęły jej z oczu, 
trzęsła się jak w febrze, Berce bi- 
ło jej niby młot, skromnie tętnia- 
ły. W głowie wirowały tysiączne 
myśli, fala żalu, goryczy, gniewu 
na samą siebie, milości dla Ja- 


al 


W listach tych przeważa trwo- 
ga. Żorżeta boi się nocy, podczas 
których słychać tylko wycie nad- 
morskiego wiatru, krzyki mew i 
ostre głosy srebrnych lisów. Ale 
nadewszystko boi się męża. Od 
Lierwszej nocy powstaje między 
nimi nieporozumienie.  Żorżeta 
chce być jego towarzyszką, ale nie 
żoną.. Powiada, że jest za młoda, 
że zgodzi się później. „Michał — 
skarży się w listach — stara się 


mi wszystkiemi sposobami do- 
kuczyć”. va sanam i MAKO 
Ona, żeby się odwzajemnić 


[uwaypoje mu soli do porannej 
czekolady", dręczy lisy, chce wy- 
wołać zazdrość (zresztą bezsku- 
tecznie), opowiadając o Oskarze. 

Stosunek ich psuje się coraz 
bardziej. Michał bije żonę, znaj- 
duje przyjemność w znęcaniu się 
rad nią. Grozi jej zabójstwem i 
zapytuje uprzejmie, jaką śmierć 
chce wybrać, Co noc, kiedy kła- 
czie rewolwer na szafce nocnej, 
"Zorżeta błaga męża, żeby jej tej 
rocy jeszcze nie zabijał. 

Ostatnie listy pani Henriot są 
rtełne rezygnacji. Wie, że nie u- 
niknie śmierc:! 

Jak reaguje rodzina biednej ko- 
biety? Matka zaczyna się niepo- 
| R =) 


koić i chce pojechać do Bretanii, 
by zabrać córkę. Mówi o tem mę 
żowi. Stary Deglave odpowiada 
— Roboty w polu jeszcze nie 
skończona — wobec czego matke 
Żorżety zostaje. W tydzień potem 
otrzymują wiadomość o zamordo 
waniu córki. 

Znaleziono w rzeczach Zorżety 
fotografję Oskara, do której do- 
łączone były śluby, jakie to bied- 
ne, marzycielskie dziecko uczyni- 
ło. Obiecuje Oskarowi, że nie bę- 
dzie należała do męża, że myśla- 
mi o ukochanym zapełni swoją 
samotność, stworzy sobie życie 
wyobraźni i serca, i to życie po- 
może jej znosić tamto, realne, 

I istotnie tak było. Kiedy Mi- 
chął hodował srebrne lisy, a w 
myślach układał plan zabójstwa, 
które miało mu przynieść pożąda- 
ną sumę — Żorżeta zamykała się 
w mieszkaniu i długie godziny 
spędzała na samotnych marze- 
niach. 

W dzień zabójstwa otrzymała 
wiadomość o zaręczynach Oskara 
a po niej wybuchła między Hen- 
riotami kłótnia, która się dla nich 
skończyła tragicznie: ona przy- 
płaciła ją życiem, on dostał dwa- 
dzieścia lat ciężkich robót. 
Cana 


11 tys. zł. miesięcznie 


zarabia sędzia angielski 


Ustrój sądownictwa angielskie- 
go. tak niepodobny do ustroju 
naszych sądów, obfituje w urzą- 
dzenia, które w naszych oczach 
wygladają na dziwactwo, a w An- 
glji cieszą się wielką powaga. 


Sędziów angielskich mianuje 
cię spośród najwybitniejszych ad- 
wokatów. mających conajmniej 


siedem lat praktyki zawodowej, 
gdy zdołali sobie wyrobić wzięcie 
u klienteli, jednak szarpiąca ner 
wy praca u kratek: zaczyna im 
ciążyć. a 

Pozazdrościć można pensji sė- 
dziego angielskiego. Wynosi ona 
w najniższej instancji 1500 fun- 
tów rocznie, t. j. przeszło 40.000 
zł. Sgdziowie Wysokiego Trybuna- 
u i Trybunału Apelucyjnego po- 
bieraję -po 5000 funtów rocznie, 
czyli przeszło 11.000 zł. miesięcz- 
nic. Wysokie uposażenia i olbrzy- 
mia powaga sędziego angielskie- 
gu ida w parze z liczebną szczup- 
łością stanu sędziowskiego. Dość 
powiedzieć, że na 40 miljonów 
mieszkańców w Anglji i Walji 


jest zaledwie 55 cywilnych i 44 
karnych eędziów w pierwszej: in- 
stancji, w drugiej instancji — 26 
sędziów, w trzeciej — 0, a w 
czwartej — 7. 

W sądownictwie karnem jest 
jednak  dziwoląg. Oto drobne 


sprawy znajdują się w rękach 20 
tvsięcy sędziów pokoju (w czem 
przeszło 1000 kobiet), najzupeł- 
niejszych laików, nieposiadają- 
cych studjów prawniczych i — 
piepłatnych 

Najniższą kategorją są sądy 
Hrabstwa, Sędziów tytułuje się 
tam „Wasza Cześć!*, Jednoosobo- 
we trybunały rozpatrują sprawy 
cywilne o roszczenia nie wyższe od 
100 funtów, Gdy w gre wchodzi 
większa suma, trzeba udać się do 
sądu o nazwie — Najwyższy Try- 
sia zalewała ją raz po raz. „Taki 
mężczyzna jak ty.. taki umysł, 
charakter, serce”... „takie skarby 
uczucia”... „ona nie umiała ciebie 
ocenić"... wszystkie te słowa na 
blado-niebieskich kartkach papie- 
ru wyczytane przeszywały ją jak 
zatrute strzały. Z rozpaczą uczu- 
ła, że męża kocha nadewszystko, 
że ten Morski — to była jakaś 
straszna pomyłka, niczem niewy: 
tłumaczona pomyłka! 

— Jasiu.. zlituj się.. — wy- 
szeptała opadając nawpół zemdlo 
na na kanapę. 

W biurze Agencji Uniwersal- 
nej panowała cisza. Dyrektorka, 
kobieta średnich lat, o inteligent- 
nych, bystrych i przenikliwych o- 
czach, w braku kiientów, — prze- 
mawiała do małego, pokojowego 
pieska łaszącego się do niej — 
kiedy drzwi otworzyły się z im- 
petem i energicznym krokiem 
wszedł do biura pan Jan Olecki. 
Dyrektorka jednym rzutem oka 
oceniła jego nastrój. 


.— Zdaje mi się, że jest pan 
zadowolony z działalności nasze- 
go biura — rzekła z miłym uś- 
miechem, 

— Istotnie bardzo zadowolony! 


bunał, który dzieli się na Wysoki 
Trybunał i Trybunał Apelacyjny. 
Członek Trybunału Apelacyjnego * 
ma tytuł „Lord Justice", gdy w 
Wysokim Trybunale tylko „Ju- 
stice“, choć obaj biorą taką samą 
pensję. Ostatnią instancją 
(wszystkie wyższe instancje są 
odwoławcze, kasacyjnej Anglja 
nie zna), jest Izba Lordów, zło- 
żona ze znakomitych prawników 
o dożywotnich tytułach. Wyna- 
grodzenie ich wynosi 6.000 fun- 
tów (162.000 zł.) rocznie. 

Czteropiętrowość angielskiego 
sądownictwa cywilnego, wobec 
braku kodyfikacji prawa i opie- 
rania się na tradycji i poszcze- 
gólnych przepisach z różnych 
wieków, nie jest zbytkiem Im 
WIĘCEJ LASTANCYJ, TEN ES Wta- 
domo, kiedy i jak skończy się pro- 
ces. Pewne jest natomiast, że 
koszty będą wielkie. Toteż w An- 
glji ludzie nie są skłonni do pie- 
niactwa. 

W Anglji, państwie handlowem, 
niema sądu handlowego i 
spory takie są rozstrzygane w 
Wysokim Trybunale. 

Anglicy nie znają też instytu- 
cji sędziego śledczego i urzędu 
prokuratorskiego. Wstępne czyn- 
ności przygotowawcze spoczywają 
na barkach honorowego sędziego 
pokoju. 

Jest 
Sesji, złożony z 


jeszcze Trybunał Małej 
2 sędziów pokoju 
(nieprawników). Każdy sędzia- 
dyletant musi mieć sekreta- 
rza, biegłego w prawie, który mu 
sufluje wymogi prawodawstwa. 
Taka spółka  sędziego-niepraw- 
nika z sekretarzem-adwoka 
tem nie jest skojarzeniem naj- 
szczęśliwszem, toteż niektóre wy- 
darzenia w angielskich sądach 
pokoju świetnie nadają się do 
pism humorystycznych. (r.). 


Sukces kompletny! Żona słyszeć 
nawet nie chce o... swoim flircie. 
Obiecałem nagrodę, ponad umó- 
wioną cenę i właśnie przyszedłem 
ją wręczyć dla pani inteligentnej, 
współpracowniczki, która dostar- 
czyła mi takich ścisłych informa- 
cyj, a nadewszystko potrafiła pi- 
sać te śliczne listy! Te listy od: 
niosły triumf! 

— Bardzo się cieszę — uśmie- 
chnęła się dyrektorka — rzeczy« 
wiście listy są ładne, czytałam je 
przed ich wysłaniem do pana, ale 
może pana to zdziwi? — są one 
szczere! 

— Jakto szczere? 

— Tak! Ta młoda panna, która 
jest moją agentką, cey współpra- 
cowniczką, jak pan woli, widzia- 
ła pana parę razy, podobał się jej 
pan, a wyobraźnia i pisanie pło- 
miennych listów dokonało reszty. 
Zakochana jest naprawdę! 

Pan Jan ruszył ramionami. 


— Ach, te kobiety! U was wy- 
obraźnia wszystko robi! Ona o- 
twiera drogę do serca! Gdyby 
mężczyźń to wiedzieli potrafiliby 
lepicj zachować waszą, kapryśną 
miłość! 

M..ira. 


Nr. 


Niedziela 14 lipca 1935 roku 


Str. 


Pierwsze kroki moifinisty 


„Nie należy przesadzać. Morfi- 
nistów w Polsce jest wielu, 
mniej jednak, niż w krajach Eu- 
ropy zachodniej, a zwłaszcza w 
Ameryce. Nie będzie paradoksu 
w twierdzeniu, że wódka zabez- 
pieczyła nas przed groźniejszym 
wrogiem — morfiną. Okres powo 
jenny sprzyjał wyjątkowo roz- 
powszechnieniu się tej klęski, a 
Stany Zjednoczone, które zbyt 
radykalnie usiłowały rozwiązać 
zagadnienie alkoholizmu, wysta- 
wiły swych obywateli na ciężką 
próbę. Jak wykazują statystyki, 
z próby tej nie wyszły zwycięsko. 
> ».. = podniecający, ja- 
hest alkohol w porównaniu z 
morfiną, Sprawił, ze w Polsce 
morfinizm jest zjawiskiem 
względnie rzadkiem. Większość 
wypadków należy przypisać, nie- 
stety, lekkomyślności ludzkiej, w 
okresie ogólnego przedenerwowa 
nia po przejściach wojennych. 


PIERWSZY BODZIEC 


Czynnikiem najważniejszym, 

tającym pierwszy bodziec przy 
powstawaniu nałogu, jest ból fi- 
Zyczny. Większość chorych, któ- 
rzy zaznajomili się z działaniem 
morfiny, większość ta korzystała 
2 usług lekarzy. 
, Nie zapominajmy, że nawet do 
świadczony lekarz tylko w wy- 
pPadkach wyjątkowych może so- 
bie wytworzyć dokładny obraz 
stanu duchowego pacjenta, a 
więc odróżnić neuropatję od cier 
pień innego rodzaju. Wobec tego 
Jednak, że neurotyk, istota słaba 
I niezdolna do większego wysiłku 
woli, ulega pociągającemu uroko 
wi narkotyku, lekarz powinien 
przestrzegać jaknajwiększą 
Wsatrzemiężliwość przy stosowa- 
mu morfiny. 

Niestety, medyk jest też czło- 
wiekiem i często przez współczu- 
cie zapisuje zastrzyki nie wie- 
dząc, że chory bacznie śledzi je- 
Ko ruchy i doskonale zdaje sobie 
sprawę z zabiegu. Zresztą, nietyl 
ko zastrzyki mogą wywołać głód 
morfiny. Podawanie doustne pre 
paratów makowca  niejednokrot- 
nie wykólejało pacjenta. Przy- 
kładów nie brak. 

NIEWINNE POCZĄTKI 


Podczas wykładów  uniwersy- 
teckich często są przytaczane wy 
padki mimowolnego „wpędzenia” 
pacjenta w nałóg morfinizmu. SĄ 
to przykłady typowe i dlatego 
godne zapamiętania, gdyż powta 
rzają się często z malemi odmia- 
nami. Zakończenie jest zawsze 
identyczne. 


Urzędnik kamory celnej w Ge- 
newie, lat 38, cierpiał na upor- 
czywe bóle głowy. Otrzymał od 
lekarza środek zawierający mor: 
finę. To wystarczyło, by go wy- 
koleić. Kilka miesięcy lekarstwo 
zażywał doustnie, poczem prze- 
rzucił się ną zastrzyki. Dopiero 
po 11 latach nastąpiła katastro- 


fa, gdy wykolejeńca oskarżono o 
fałszowanie recept. 


Inne alkaloidy makowca też 
PE SProwadzić podobne skut- 
u. Obywatel niemiecki, z zawo- 
du chemik, gtał się morfinistą 
po otrzymaniu recepty na panto- 
ro Środek ten miał przeciw- 
ziałać bezsenności nerwowej, a 


wywolał ni ; ' Aya 
hoiilica. ieoczekiwany głód nar 


Bo jest wypadek, kiedy cho 
dla aee . czopek z morfiną, 
w pokojenia bólów poopera- 

"Jnyeh. Skutek był taki, że po 
wyzdrowieniu pacjent  rozmiło- 
wał się w tego rodzaju czopkach, 
A po pewnym czasie doszedł do 
wniosku, że zastrzyk działa szyb- 
ciej. 

Te trzy przykłady świadczą, że 
nawet najbardziej, zdawałoby 
się, niewinna postać lekarstwa za 
wierającego morfinę, może wywo 
łać nałóg. A cóż dopiero mówić 
o niezliczonych wypadkach, kie= 
dy lekarz, wzruszony cierpienia* 
mi pacjenta, zaaplikuje mu za- 
strzyki? Polski świat lekarski 
jest wyjątkowo ostrożny pod tym 
względem, czego nie można po- 
wiedzieć o lekarzach z zagrari- 
cy. Dlatego ilość nałogowców 
jest u nas względnie niewielka. 

Stosowanie morfiny w szpita- 
ach wojskowych podczas wojny 
wytworzyło liczne rzesze morfini 
stów, Ludzie ci jednak albo wy- 
su zowieli, albo też znikali ze 
swiątą. Młode pokolenie, wyspor 

wane i zdrowe, zdradza więk- 


szy pociąg do piłki nożnej, niż do 
apteki. 
FAŁSZYWE ALARMY 

Przeciętny lekarz « internista 
zna dobrze alarmy, niejednokrot- 
nie nocne, kiedy to wzywają go 
do pacjenta 
żółciową. Jst to choroba trudna 
do rozpoznania, morfiniści dowie 
dzieli się o tem, to też nadużywa- 
ją dobrej woli lekarzy. 

Nałogowy narkoman bywa 
świetnym aktorem i tak dobrze 
naśladuje wszystkie objawy i 
zręcznie odpowiada na zadawane 
mu pytania, że bardzo często wy- 
prowadzi w pole starego, do- 
świadczonego internistę.  Wije 
się z bólu, jęczy, głośno wzywa 
ratunku... 

Niestety, w tak nagłych wypad 
kach niema zwykle czasu do na- 
mysłu. Zastrzyk uśmierza bóle i 
rzekomy atak przemija. Chory 


wojną w kołach lekarskich pe- 
wien pułkownik rosyjski, najwy- 
bitniejszy z symulantów. Jego- 
mość ten oszukał, jak się zdaje, 
większość internistów i chirur- 
gów, których alarmował najczę- 
Ściej nad ranem. Przysyłał powóz 
i ordynansa, z listem skreślonym 
przez pamią pułkownikową. Rolę 
ofiary kamicy żółciowej odgrywał 
tak znakomicie, że „choroba sta 
ła się głośna. Lekarze w głowę 
zachodzili, dlaczgo pułkownik 
zwraca się, niemal za każdym ra- 
zem, do kogo innego. Wojna 
przerwała tę przykrą komedję. 


PROTEST PRZECIWKO 
WYZDROWIENIU 

Ni będę opisywał sposobów le- 
czenia narkomanów, gdyż temat 
ten jest znany. Wspomnę tylko o 
szczególe, który Nie przedostał 
się jeszcze do literatury popular- 
nej. 

Jst to tak zwany „protest prze 
ciwko wyzdrowieniu“. Wielu nar 
komanów, którzy szczerze pragną 
pozbyć się nałogu i chcą ułatwić 
lekarzowi kurację, załamuje się 
po pierwszych Kilku dniach lub 
tygodniach. Nie należy ich winić. 
Kuracja pociąga za sobą dość 
często przykre objawy, mianowi- 
cie zjawiają się bóle nerwowe, 
przypominające to samo cierpie 
nie, które przed laty spowodowa- 
ło pierwszy zastrzyk. 

Nazwano ten objaw „protestem 
przeciwko wyzdrowieniu”, gdyż 
niema narazie lepszęgo określe- 
nia. Owe bóle, bynajmniej nie uro 
jone, stanowią największą trud- 
ność do przezwyciężenia. 

Niejednokrotnie, stosując w 
sposob ostrożny środki kojące bez 
morfiny, lekarz usunie bół i do- 
prowadzi kurację do szczęśliwe- 
go końca. Niestety, po pewnym 
czasie pacjent zjawia się ponow- 
nie, jako recydywista. Okazuje SIĘ 
że do wznowienia nałogu nie 
skłonił go tym razm głód morfi- 
ny, lecz ów złowrogi „protest“ 
organizmu, zatruwanego przez 
długie lata narkotykiem. 


BEZWZGLĘDNOŚÓ 


W tego rodzaju wypadkach trze 
ba się uciec do sposobów okrut- 
nych. Chory musi być izolowany 
i to tak ściśle, by nie mógł porov- 
zumiewać się ze światem. Wszel: 
kie odwiedziny przyjaciół i krew 
nych odbywają się pod nadzo- 
rem, spacery chorego po parku 
lecznicy należy śledzić, korespon 
dencja powinna być kontrolowa: 
na. 

Lekarze wiedzą, że w liście lub 
gazecie pod opaską można prze- 
slać kilka gramów moriiny w 
proszku. Wiedzą też, że jeden u- 
ścisk dłoni wystarcza, by przemy 
cić słoik 5-gramowy. 

W pewnem miasteczku na po- 
łudniu Francji wykryto niedaw- 
no organizację, trudniącą Się uo* 
starczaniem narkotyków do po- 
bliskiego sanatorjum. Manipula- 
cje były wyjątkowo proste, gdyz 
wszystko opierało się na współu- 
dziale jednego z pielęgniarzy. 

Niechże więc nikt nie oskarża 
personelu lekarsk. w Sanatorjach 
o nieludzkie traktowanie cho- 
rych. Morfinista jest wyjątkowo 
wyrafinowanym oszustem, zaw- 
sze kłamie, wolę ma osłabiony. 
Straszny ten okres w jego życiu, 
okres izolacji od świata, trwa nie 
jednokrotnie długo. 


chorego na kamicę | 


dziękuje, a lekarz odchodzi nie- 
zawsze wiedząc, czy czasem nie 
padł ofiarą symulacji. 

W Warszawie znany był przed 


szy jednak będzie nadzór, im 
bardziej bezwzględny okaże się 
lekarz, tem większe będą szanse 
na wyzdrowienie. 

Z żelazną konsekwencją, zim- 
no, bez współczucia, lekarze mu- 
szą postępować z chorymi, u któ» 
rych przejawił się „protest prze- 
ciwko wyzdrowieniu”. Tego ro- 
dzaju pacjent będzie cierpiał, i 
na to niema rady. Rzecz oczywi- 
sta, że będą stosowane  najroz- 
maitsze zabiegi, 
celu, by działać na wyobraźnię, 
ale umożliwienie choremu zdoby- 


cia morfiny doprowadziłoby doł 


katastrofy. 
SKARGI NIEUWZGLĘDNIONE 

Na co uskarżają się rekonwale- 
scenci, zaskoczeni przez „protest 
przeciwko wyzdrowieniu”? 

Najczęściej skarżą się na uczu- 
cie palenia w żołądku, na bóle w 
nerkach, na kurcze żołądkowo- 
kiszkowe, na bolesne biegunki, na 
kłucie w okolicach serca i na 
wszelkie nerwice. Są to, jak 
wspomniałem, cierpienia, przypo= 
minające ich pierwotną chorobę, 
którą spowodowało przyzwyczaje- 
nie się do morfiny, 

Badanie przedmiotowe daje w 
tych wypadkach rozpoznanie u 
jemne, czyli że pacjent jest zdrów, 
Że serce, nerki, kiszki i żołądek 
ma w należytym porzadku. Mimo 
to cierpi. Jest to kara za długo- 
letnie kumanie się z narkotykiem, 

Po stwierdzeniu tych faktów, 
lekarz częstokroć musi przekonać 
racjenta, że jego cierpienia są u- 
rojone. Stara się więc przemówić 
do rozsądku. skarg nie uwzględ- 
nia, narażając się przytem na 
mnóstwo przykrości, m. in. na za- 
rzut lekceważenia chorego. 

Nieuwzęlędnione skargi narko- 
manów staja się tematem do plo- 
tek, do opowiadań o złem trakto- 
waniu pacjentów w zakładach za- 
mkniętych. Jednakże nagrodą dla 
lekarza stają się listy z podzię. 
kowaniami od osób, które swem 
„nieludzkiem” postępowaniem 
zdołał wyleczyć. Albowiem wszyst- 
kie wypadki narkomanji, nawet 
najcięższe. są dziś uleczalnę. 
Trzeba tylko zaufać lekarzowi, je- 
go wiedzy i umiejętności postępo- 
wania z chorymi. 

Chemja współczesna stworzyła 
szereg środków kojących ból, lecz 
pozbawionych własności narko- 
tvcznych. Preparaty te są obecnie 
badane w klinikach i dają coraz 
świetniejsze wyniki. Wkrótce 
więc zniknie niebezpieczeństwa 
przyzwyczajenia do morfiny, ja- 
kie dziś grozi choremu przy sto- 
sowaniu tego środka. 


Dr. A. Hempel. 


choćby w tym. 


Jak są urządzone 


Dwa polskie olbrzymy morskie 
„Piłsudski“ i „Batory“ 


Wkrótce wyruszą w podróż dwa 
pierwsze polskie olbrzymy trans- 
atlantyckie: „Piłsūdski“ i „Bato- 
ia. 

„Piłsudski“ już w sierpniu od- 
będzie swoją podróż, „Batory“ 
zaś, którego niedawno spuszczono 
na wodę, odbędzie pierwszą po- 
dróż w roku 1936. Są to statki 
Łliźniaczo do siebie podobne. Bu- 
duje je włoska stocznia w Mon- 
„fadzone na zamówienie rządu pol- 
„skiego, na zasadach handlu kom- 
pensacyjnego, to zn., że za statki 
(te zapłacimy polskiemi towarami. 
* Jeśli więc nawet oba statki nie są 

budowane przez poiskich robotni- 
ków, to węgiel, który pójdzie na 
pokrycie ich kosztów, będzie wy- 
dobyty przez polskich górników. 

Jak wyglądają oba te olbrzymy 
i jakie są ich właściwości tech- 
niczne? 

156 M. DŁUGOŚCI 

Oba statki posiadają kształt 
smukły. Kil ich podnosi się w stro 
nę dziobu, rufa przypomina swe- 
mi charakterystycznemi kształ- 
tami głowę psa morskiego. Ka- 
dłub jest bardzo wydłużony i po- 
siada wymiary następujące: dłu- 
gość po linji wodnej 156 m., sze- 
rokość na pokładzie spacerowym 
59 m. Większa część pokładu 
górnego od tyłu okrętu jest wolna 
od nadbudówek, co nadaje stat- 
kowi wysmukłość. Nadbudówki 
wznoszą się stopniowo do mostku 
kapitańskiego. Przód mostku ma 
kształt aerodynamiczny. Neutra"- 
zuje to prąd powietrza wytworzo 
ny ruchem statku. Zapewnia jed: 
nocześnie zupełną ciszę na most: 
ku. Dwa kominy są pochylone w 
stronę rufy i dla zmniejszenia o0- 
poru powietrza, posiadają kształt 
aerodynamiczny, tworząc wraz z 
masztami i urządzeniami przeła- 
dunkowemi harmonijną całość 

1023 PASAŻERÓW 

Statek obliczony jest na 361 
pasażerów w klasie turystycznej į 
402 pasażerów w trzeciej klasie. 
W skład jego załogi wchodzić bę: 
dzie 200 ludzi. Ogółem każdy z 
tych olbrzymów przewozić będzie 
1023 osoby. Podziału kabin na 
klasy dokonano tak, że wrazie po- 
trzeby kabiny klasy turystycznej 
łatwo można będzie przemienić na 
kabiny klasy trzeciej i odwrotnie. 

Ciężar statków przy spuszcza” 
niu na wodę wynosił 7000 tonn, 
pojemność 14.400 tonn i wy- 
porność przy pełnem załadowaniu 
15.000 tonn. 

Wobec tego, że oba statki prze- 
znaczone są do przewozu pasaże- 
rów na Północnym Atlantyku, ka- 


dłuby ich od strony dziobów o- 
trzymały wzmocnienia przeciw'o- 
dowe. Statki kursować będą na 
linji Gdynia — Halifax (w Kana- 
dzie) — New York. Przewidzia- 
po pozatem zawijanie po drodze 
do jednego z portów Europy Za- 
chodniej. Ponieważ będą to naj- 
bardziej luksusowe statki pasażer 
skie północnej części Bałtyku, 
spodziewane jest, że z usług tych 
statków korzystać będą nietylko 
obywatele Polski, lecz również 
mieszkańcy Łotwy, Finlandji i in- 
nych państw bałtyckich. 

Ciekawe są szczegóły technicz- 
ne budowy tych statków. Przy 
budowie kadłuba zastosowano sy- 
stem spawania elektrycznego do 
połączenia ważniejszych konstruk 
cyj. Brzegi arkuszy na niższych 
pokładach nitowano oraz spawa- 
no elektrycznie do belek poprzecz- 
nych. Esektrycznością również 
spawano ogniotrwałe przegrody 
wodoszczelne, fundamenty ma- 
szyn głównych i pomocniczych fi- 
lary, ściany łazienek oraz większą 
część urządzeń. 

7 POKŁADÓW 

Pokładów jest siedem, w tem 
trzy ciągnące się nieprzerwanie 
od jednego do drugiego końca 
statku czyli od dzioba do rufy. 
Statek poniżej trzeciego pokładu 
podzielony jest na 10 komór przy 
pomocy przegród _wodoszcze|- 
nych. Jeśli więc woda dostanie 
się przy katastrofie do jednej. z 
tych komór, to wodoszczelne prze- 
grody uniemożliwą jej dostęp do 
innych komór. 

Na pokładzie najniższym znaj- 
duje się sterownia, biuro poczto- 
we oraz komory prowiantowe z 
chłodniami. Od strony dziobu na 
tym pokładzie urządzono plywal- 
nię oraz salę gimnastyczną, po- 


mieszczenie dla służby, składy d'a | 


bagażu. Na pokładzie następnym 
znajdują się kabiny pasażerów III 
klas 4, 3 i 2-osobvwe, zaopatrzone 
w wodę bieżącą. Tam też urządzo- 
no hall oraz  zarezerwowano 
miejsce dia wjazdu samochodów. 

Część środkową następnego po- 
kladu, ciągnącego” się przez całą 
długość statku, zarezerwowano 
dla pasażerów klasy turystycznej 
oraz na szpital, ambulatorjum, 
aptekę i pomieszczenia dla załogi. 
Na pokładzie wyższym znajdują 
się również kabiny klasy tury- 
stycznej, obszerny hal ze schoda- 
mi do niższych pokładów, m. in. 
do pływalni. Tam też znajdują się 
jadalnie obu klas i kuchnie 

Na pokładzie spacerowym wzno- 
si się nad schodami nadbudówka. 


Od porwania Kutiepiewa do zbrodni w Brighton 


Tajemnicze zaginięcia 


Setki osób Siną rocznie bez wieści 


Niema takiego dnia, żeby któ- 
ryś z wielkich dzienników nie 
doniósł o tajemniczem  zniknię- 
ciu, o bezpowrotnem wyjściu z do 
mu człowieka, którego ślad na 
zawsze zaginął. Jakże — więc w 
nowoczesnem, zorganizowanem 
państwie, gdzie bezpieczeństwa 
strzeże silna i liczna policja, 
gdzie szereg przepisów w ścisłe 
karby ujmuje ruch ludności, czło 
wiek może zniknąć, jak w bezpań- 
skiej dżungli? 

Okazuje się. że jednak tak. 
I charakterystyczne, że nie idzie 
tu o głośne porwania, czy zama- 
chy, ale o liczne wypadki zagi- 
nięcia ludzi, którzy nie zajmowa- 
li ani wybitnego stanowiska, ani 
nie byli szczególnie majętni, ani 
też niczem innem nie przyciągnę* 
liby chyba uwagi band porywa- 
czy. 


TAJEMNICZA WALIZA 
W BRIGHTON 


Wśród tajemniczych  zaginięć 
najwięcej rozgłosu wywołało po- 
rwanie generała Kutiepowa i za- 
ginięcie belgijskiego finansisty, 
Loevensteina. Ale oto wypadek, 
który w jaskrawy %posób poka- 
zuje, do jak niespodziewanych 
rozmiarów dochodzi ilość zagi- 
nięć. 

Jedną z najbardziej zagadko- 
wych spraw, prowadzonych 
przez „Scotland Yard“ była zbro* 
dnia w Brighton. Brighton jest 


Im surow-|ulubionem miejscem wilegjatury | dotknięty amnezja 


Anglików. Tam, na dworcu, w wa 
lizie, złożonej w przechowalni 
bagazu odkryto kadłub młodej 
kobiety. Waliza złożona na dwor- 
cu 6 czerwca, w dzień wielkiego 
wyścigu Derby, a więc wówczas, 
gdy na kolejce panował ożywiony 
ruch. Nikt z urzędników nie zau- 
ważył właściciela walizy. „Scot- 
land Yard“ wysłał swych naj- 
ztęczniejszych detektywów pod 
kierownictwem inspektora Do- 
naldsona, ażeby odnaleźć morder 
cę zidentyfikować ofiarę. 


Ponieważ wszystkie wysiłki 
policji nie dały wyniku, posta- 
nowiono za pośrednictwem prasy 
zwrócić się do wszystkich miesz- 
kańców Anglji z prośbą o poda- 
nie zaginionych osób. 


Apel wywołał w całym kraju 
sensację. „Scotland Yard“ otrzy- 
mał zgórą trzysta meldunków o 
zaginionych bez wieści  kobie- 
tach, których wiek odpowiadał 
mniej więcej wiekowi zamordo- 
wanej, żaden jednak Z rysopi- 
sów nie był zgodny z rysopisem 
ofiary. Okazało się więc, że wiele 
rodzin z różnych względów nie 
zawiadamia policji o wypadkach 
zaginięcia. 

SLUB W STANIE AMNEZJI 
Nie wszystkie zniknięcia są wy- 
wołane zbrodnią. Wiele trzeba 
przypisać wypadkom amnezji, t. 
j. nagłej utraty pamięci. Człowiek 
na dłuższy 
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lub krótszy czas tracł zupełnie 
pamięć tego, co poprzedzało mo- 
ment, kiedy nagle uległ chorobie. 
Po przeminięciu tego stanu wra- 
ca mu pamięć przeszłości, ale za 
to znów zupełnie nie pamięta te- 
go, co przeżył w czasie choroby. 
Najciekawsze jest, że dotknięci 
amnezją mogą mieć, z wyjątkiem 
pamięci swej przyszłości, zupeł- 
nie normalną świadomość i pro: 
wadzić normalne życie. 

Opowiadają o niezwykłym wy- 
padku pewnej młodej kobiety, któ 
ra w stanie amnezji wyszła za 
mąż i żyła z mężem sześć miesię- 
cy; gdy wróciła jej pamięć i gdy 
równocześnie zapomniała o wszy- 
stkiem, co zdarzyło się w czasie 
trwania amnezji, nie chciała 
uznać swego męża i uważała g0 
za obcego człowieka. 

BIURO POSZUKIWAŃ 

Ww _ Stanach Zjednoczonych, 
gdzie wypadki porwania i zagi- 
nięcia są szczególnie liczne, ist- 
nieje urząd zajmujący się prowa- 
dzeniem poszukiwań. 

Co roku biuro to rejestruje 20 
tvsięcy wypadków zaginięcia. 
Wśród zaginionych mężczyźni 
stanowią dwie trzecie, kobiety— 
jedną trzecią, przyczem liczba 
zaginionych kobiet - mężatek jest 
wyższa, niż kobiet niezamężnych. 
Można się jednak pocieszyć tem, 
że na 800 tysięcy poszukiwań, ja 
kie prowadziło Biuro, tylko dwa 
procent pozostały bezskuteczne. 


Znajduje się tam kilka kabin kla: 
sy turystycznej, sale towarzyskie, 
palarnia, czytelnia, salonik dam- 
ski oraz szerokie, wygodne miej 
sca spacerowe, kończące się u 
dziobu przestronną, bogato oświet 
loną werandą. Wyżej jest pokład 
szalupowy, zaopatrzony w 12 wie- 
kich szalup, dwie motorówki oraz 
łódź roboczą. Mieści się tam pa- 
larnia, weranda. kawiarnia, po 
mieszczenia dla 53-ch pasażerów 
klasy turystycznej oraz kabiny 0- 
ficerskie. 
POKŁAD „SŁONECZNY* 

Najwyżej mieści się pokład 
„Słoneczny“, przeznaczony dla 
gier sportowych, na którym wzno 
szą się kominy, Na dziobie tego 
pokładu znajdują się pomieszcze- 
nia dla oficerów, urządzenie stæ- 
rownicze oraz mostek kapitański. 
Każdy z obu okrętów jest zaopa- 
trzony w całkowitą instalację me 
chaniczną dla wentylacji i central 
nego ogrzewania powietrzem. Jest 
tam mechaniczna prania, szpital 
zwykły i dla chorych zakaśnych, 
duża ilość łazienek i umywalni, 
windy dla pasażerów, dźwigi dla 
wciągania ciężarów, ciemnia fo- 
tograficzna itp. Kabiny wszyst- 
kie bez wyjątku posiadają słodką 
wodę bieżącą, ciepłą i zimną. 

Nie zapomniano o urządzeniach 
zapewniających pasażerom jak- 
największe bezpieczeństwo. Mię- 
dzy in. urządzono instalącję dla 
sygnalizacji i tłumienia pożaru 
systemu „Lux Richa Mechanizm 
wszystkich drzwi przeciwpożaro- 
wych wprowadzany jest w ruch z 
mostku kapitańskiego. Oba okrę- 
ty posiadają po dwa małe kina 
dźwiękowe, jedno dla klasy tury- 
stycznej, drugie dla kłasy trze- 
ciej. 

KABINY PASAŻERSKIE 

Kabiny obu klas są położone, 
jak wynika z tego opisu, na pokła- 
dach górnych i mają widok na 
pełne morze, Zaopatrzone są w od 
powiednią ilość lamp i wentylację. 
Wewnętrzne urządzenia kabin o- 
raz sal restauracyjnych, * klubo- 
wych, palarni itp. opracowano we- 
dług projektu najwybitniejszych. 
artystów. ~“ emah TARLOBO- 

Opis tych pierwszych palskich 
statków luksusowych byłby nie- 
kompletny, gdybyśmy nie dodali, 
że posiadają instalację radjofo: 
niczną z licznemi głośnikami po- 
mieszczonemi wzdłuż miejsc spa- 
cerowych i w salonach towarzy- 
skich, Na statkach znajdują się 
pozatem salony fryzjerskie dla 
pań i panów, biuro pasażerskie, 
sklep oraz pokoje dziecinne. 
PRZYRZĄDY NAWIGACYJNE 

Na mostku kapitańskim umiesz 
czono najnowocześniejsze przy* 
rządy nawigacyjne, m. in. sondę 
akustyczno - elektryczną do ba 
dania głębokości, przyrząd do sy- 
gnalizacji optycznej, urządzenie 
teiefoniczne i telegraficzne, kom- 
pasy magnetyczne, liczniki obro- 
tów, wskażniki odchylenia sterów 
itp. 

By móc manewrować olbrzymie- 
m. kotwicami, urządzono windę 
elektryczną z motorem 100-kon- 
nym. Statki ładowane będą przy 
pomocy 6-ciu dźwigów trzytone- 
wych, oraz sześcio - tonowych; 
przy maszcie przednim znajduje 
się pozatem dźwig do podnoszenia 
ciężarów o wadze 25.000 kg. Ło- 


l azije ratunkowe opuszczane będą 


przy pomocy 6-ciu wind elektrycz» 
nych zaopatrzonych w 6-konne | 
silniki. Łodzie te posiadają dłu- 
gość 30 stóp i zbudowano je oraz 
wyposażono według ostatnich 
przepisów międzynarodowej kon- | 
wencji o bezpieczeństwie życia na 
morzu. f 

Do poruszania steru służy 
specjalna maszyna hydrauliczno- 
elektryczna o sile 45 kori. Każdy 
ze statków rozwijać będzie szyb- 
kość 20 węzłów morskich na go- 
dzinę. Taką przynajmniej szyb 
kość osiągnięto podczas prób. 

Niewątpliwie, przybicie tych 
floty handlowej wzrastać będzie 
nielada sensacja dla naszego wy- 
brzeża. Prawdopodobnie limja, do 
której statki należą, zechce je u- 
dostępnić wszystkim i w okresie 
ich pobytu w porcie polskim po- 
zwoli na oglądanie tych okrętów, 
na których dumnie powiewać bę- 
dzie polska. bandera. 

Początek jest zrobiony! Niewąt- 
pliwie za temi dwoma statkami 
pójdą następne, 
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asto zwierząt 


nego wniosku, że matka - natura 
o wiele staranniej wykonuje te 
istoty, niż ludzi. Czyni to jakgdy- 
bv z większem zamiłowaniem 
Lama posiada o wiele staranniej 


Ciekawą i wielce pouczającą 
rozrywką jest zwiedzanie jedne- 
go z najosobliwszych miast w 
Polsce — miasta zwierząt, czyli 
mówiac dokładniej warszawskie- 
go Zoo. utlenione włosy, niż niejedna 
'Rozplanowanie i wygląd tego |dwunożna elegantka. Wiewiórki 
miasteczka przypomina charakte |są pięknie ufarbowane na kolor 
rem tak modne dzisiaj miasta - | rudy. Foki mają wspaniałe foko- 
ogrody: te same aleje i zielone |we futra, bobry maja bogate bo- 
uliczki, a domki, pałace i wille u-|browe kołnierze, a krokodyle — 
trzymane w nowoczesnym stylu. iwvobraźcie sobie piękne panie!— 
Różnica jest wtem, że uliczki nie |są całe z krokodylowej skórki. 
mają szumnych nazw, wyjętych |Stąd zawiść ludzka i ciągłe przy- 
z historji zwierząt. O ile w War- strajanie się w zwierzęce ozdoby. 
szawie mamy ulicę Wilczą, Ka- | 
cza, Gęsią, Wronią, Rysią etc. o 
tyle w Zoo uliczki są nienazwa- 
ne, To myli w orjentacji i chcąc 
się dostać do willi orłów, długo 
błądziłem, zanim trafiłem na Or- 
lą. 

Zaopatrzony w marchew i fi- 
staszki. musiałem poskładać wi- 
zyty różnym dygnitarzom tej mi- 
łej mieściny. 

A jest ich tu coniemiara. Każ- 
de stronnictwo zwierzęce ma 
swoją reprezentację od orłów po: 
cząwszy, a kończąc na zwykłych 


wizyty 
fokom i odniosłem przykre wra- 


Zacząłem od złożenia 


prosiakach, których parka rów- |żenie. Sa to wrzaskliwe niemowy 
nież znajduje się w Zoo, nibyjo nerwowych ruchach — chcą 
symbol upadku przemysłu beko- |coś powiedzieć, a brak im słów. 
nowego. Rozkładają bezradnie szerokie, 


płaskie dłonie, „wydając z siebie 
nieartykułowane dźwięki. Ponad- 
to mają jakiś słowiański, pobra- 
tymczy wyglad. Przypominają mi 
zawsze jakąś znajomą twarz, któ- 
rej nie mogę sobie dokładnie upla 
stycznić. Jakiegoś znajomego 
dozorcę czy starego sługę... 
Ilekroć oddalam się od basenu 
fok, zawsze nurtuje w mojej wy- 
obraźni ta fizjognomja bezracne: 
zo jąkały i analfabety. To przy- 
kre. Przy zagrodzie z Sarnami za 
trzymałem się dłuższą  ehwilę. 
Spoza zielonych liści wpatrzyły 
się we mnie uporczywie oczy 
czarne jak smoła, jak z cygań- 
' skiego romansu. $pozierały nie- 


Przypatrując się bogatym 
À ; j sinnie j wnikliwie. bok s 
kształty mieszkańcom miasta— paz ZE wnigłiwie PROK, AA 
stał rogacz z piękną kiścią ro- 


zwierząt, dochodzi si (ia * 
: chodzi się do iout | wł: Aene 
i I 


Westchnąłem smutno.i rzuci- 
łem mu współczujące spojrzenie. 
— Ha! trudno, zdarza się przy 
jacielu. — pomyślałem. oddala- 
jac się dyskretnie. 
Mijając pałac orłów zauważy- 


w 


łem brak orłów  heraldycznych. 
Ani rosyjskich. niemicekich, ani 
austrjackich — niema już orłów 


dwugłowych z jabłkiem i berłem 
w szponach. A może Zoo z Cza- 
sem wystara się o nie? 
Piękne sa niektóre zwierzaki, 
pochodzące z darowizn prywat- 
nych. Np. wspanałe rysie. dar hr. 
Potockiego. Drapieżność tych 
istot jest wielka. ale nie najwięk- 
sza. Zdarzają sie w Polsce bar- 
dziej „pazurne“ istoty. 
Zastanawia mię w tem mieście 
brak jednego 'najdrapieżniejsze- 
«o ssaka. Homo sapiens 
"Przydałby się choć jeden taki 
złowrogi okaz w dobrze okrato- 


W DZISIEJSZEJ DŻUNGLI. 

— Nie bój się Jimbo. Nic ci się 
złego nie stanie! 

— Och. wiem o tem, mój panie, 
chwalić Boga grałem już główne 
role w pięciu filmach z dżungli. 


ANEGDOTY 


$ 


SPIRYTYSTA — Dlatego cię to spotkało, że 

Podczas swego pobytu na Ślą- za wielu ludzi skazałeś na stra- 

sku, dowiedział się Tiydervk cenie. 
Wielki o pewnym pastorze, który — Dlatego mię to spotkało, że 
potrafi wywoływać duchy. Ża- za wielu pozostawiłem przy życiu 
ciekawiony tym faktem kazał JE odparł szlachetny monarcha. 
:siebie wezwać spirytystę UPRZEJMA ODPOWIEDŹ 

— Słyszałem, że umiesz wywo- Pewna księżna zapraszała Du- 
ływać duchę, hę? |. kilkakrotnie do siebie, lecz 

— Tak jest, Wasza Królewska | ząwsze napróżno. Spotkawszy się 
Mość. Umiem. z nim raz u znajomych, zazadnę- 

— No i co? iła go: . 

— Ano nic, nie przychodza — Szkoda. że inteligentni lu- 

WARUNKI dzie nie są Światowcami! 

Na proszonym obiedzie rozma- — Szkoda — odpowiada autor 
wiano o życiu pozagrobowem i © | Trzech Muszkieterów“ schyla- 
tem, czy po śmierci wartoby wró- | jąc głowę. — że Światowe damy 
cić na ziemię; jedni byli zatem, į nie są inteligentne" 
drudzy przeciw. Wreszcie Dumas PODZIĘKOWANIE p 


f 
odzywa się: | We Wloszech na gościńcu 
— Byłbym za tem. ale... posta- |chtop prowadz: wóz. zaprzężony 
wiłbym swoje warunki w osła. Wreszcie zmęczony osioł 
MONARCHA jprzystanął. Wieśniak  popędza 
Pewien szlachetny król afrv'' go. ale wóz stoi w miei*cu. Zbli- 
kańskicgo państwa stracił tax ża się pewien znany cobroczyńca 


wielu ze swych poddanych, ze zo- 
stał strącony z tronu. 
"Przyjaciel monarchy bol 
dział: 


i pomaga chłopu popchnąć wóz. 

Wieśniak zwraca się do dobro- 
TAAS mówi z wdzięcznością 
w. głosie: 


n Ma BOARD O OR))> >>>0.0.)- 2). ..2.>.LLOSLLQSSVQJO_ |_| 


| grodzie, krok w krok za nimi po- 


wanej klatce. Ręczę, że klatkę ota 
czałyby gęste tłumy publiczności. 
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14 lipca 1935 roku 


Rozmówki 


— Coby powiedziała twoja mat-, — Jak się panu podoba np: ten 
ka, gdyby cię zobaczyła w tak|oto gmach? 


krótkiej koszulce? Byłaby wście-| — Phi.. u nas w New Yorku 


kła... K mamy takich tysiące... 

-— Ja myśle! To przecież jej — Tak? możliwe... to jest szpi- 
koszula. tal warjatów. 

— Wyobraź sobie, jak się dziś — Więc jak tam było? Była ja- 
rano obudziłem, leżał ktoś pod | kaś bójka? 


mojem łóżkiem. 
— Włamywacz? 
— Nie, ja sam 


— Nie, proszę pana sędziego, 
żadnej bójki nie było, tylko ja do- 
stałem po mordzie. 


— Tła 


— Pańska twarz wydaje mi się 
dziwnie znajoma. 

— Możliwe. Przez dwadzieścia 
lat byłem dozorcą w areszcie cen- 


— Īle ten garnitur kosztuje? 
— 90 złotych. 
— A na raty? 
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SŁONECZNA IDYLLA. 


— Obawiam się, że to grube 
babsko w czarnym kostjumie ma 
ochotę ze mną pofliriować... 
Zaraz możemy to sprawdzić, 


— 180, z czego połowa płatna | tralnym. lbo... to jest moja małżonka... 
jest zaraz. 
— Mam wrażenie, że od pewne- Teo i © w oe 
Bardzo łatwo go schwytać, popro j go czasu uważa mnie pani za 
stu policyjnie. Moduje się też | głupca? Żona marynarza — marynat- Zdrobniałe od Edmund — Mun: 
łatwo — żywi się kiełbasą i wód-| __ Ach! Broń Boże! Staram się ka. dek, Moniek, Moniuś, Moniuszko 


ką. 

Zaczyna padać deszcz. Zapu- 
ściłem się w sam głąb miasta i 
idąc alejami przemakam do su- 
chej nitki. Zwierzęta pochowaly 
się w swoich prywatnych aparta- 
mentach i spoglądają na mnie 
spoza krat szyderczo. A ja bied 


ny kręgowiec dwunożny nie mia- zshka idziik ? , Najnowszy sport dla pp. mini- 
łem się gdzie schować przed desz |-79 2 38708" | strów: skok o teczkę. 
czem. Toteż wracałem smutny — Niestety, to ja byłem. — 
jedzac po drodze marchew i fi-| — Doskonale. Na pana już| Konsola — żona konsula. 
staszki. Jur. dawno mam oko. Nareszcie mogę s 
m 0 OEB R Żeń się pan z moją Trzewiczki — kiszeczki. 
W RESTAURACJI Z MUZYKA sa 
Gość, wskazując na kawałck| _ Kto z was dzieci mi powie +7 — artystyczne plu- 
PA A Far kanie gardła. 
dziwnej substancji, leżącej na| glączego codziennie prosimy Bo- 


półmisku: 
— (o to takiego? 


Kelner zasłuchany w muzykę. | dziennie? 
Roe. Ta kawałek z „Wesołej ; R był świeży, panie pro- tónk — jada fórrtka tla 
Hoops- 2 znudzonych ryb. 


U KRAWCA 

— Niech mi pan zrobi garnitu! 
odrazu na lewą stronę, to późniaj 
będzie łatwiej nicować. 

W OPARACH ALKOHOLU 

Rzecz dzieje się w jakimś noc- 
nym lokalu, o godzinie czwartej 
nad ranem. Przy stoliku siedzi 
kilku mocno zawianych jegomo- 
Ściów. 
zamknij pan drzwi, 
po nogach! 

— Szanowny pan wybaczy, ale 
to nie przeciąg, tylko szanowny 
pan włożył nogi do kubelka z lo- 
dem 


PRAWDZIWY POWÓD 


Starsze małżeństwo spaceruje z 
dwiema doroslemi córkami po >- 


bo mi wieje 


dąża elegancki młodzieniec. 
— Jak myślisz — mówi 

czy on się tak za naszą starszą 

córą ogląda? 

O, nie! 

To może. za mlodszą” 

— I to nie! 

Więc poco chodzi za nami? 

Jestem mu winien pięć zło- 


Żona, 


tych. 


— Dziękuję za pomoc... Z jed- 

nym osłem nie dałbym rady. 
SŁUSZNA OBAWA 

Sir Thomas More, kanclerz 

Ilenryka VIII miał pojechać w 

poselstwie do Karola V. Poniewaz 

poselstwo to było niebezpieczne 


More wyraził królowi obawę, 
może przypłacić je życiem 
— Jeżeli ci się co stanie! —za- 


wołał Henryk VIII — każę ściąć | 
głowy wszystkim Hiszpanem w 
mojem państwie. 

— Lękam się jednaxs -= odpo- 
wiedział kanclerz — że żadna z 
tych głów nie będzie pasowała 
do mnie. 

TRZĘSIENIE ZIEMI 
Blocn opowiada o swej podróży 


po Japonji. 
W Tokio byłem przeszło dwa 
tygodnie, ale prawie codziennie 


miałem trzęsienie ziemi. 


— No i pan wcale się nie bał? | 


— pytają słuchacze. 
— Ja miałem się bać!? Ziemia 
trzęsła się trochę więcej niż ja. 
W URZĘDZIE < 
Przy okienku w urzędzie toczy 
się rozmowa urzędnika z intere- 
santem. 


że 
i 


nie sądzić ludzi z powierzchow- 


$ Pierwsza kobieta, która zacho- 
rości. 


rowała na grypę — Agrypina. 


— Proszę o rękę pańskiej córki. | Bramin — stróż. 
— Czem się pan zajmuje? 
— Jestem policjantem. Czeszka — fryzjerka. 


— Policjantem Czy to nie pan 
spisał mi protokół za nadmiernie 


ga o chleb? Dlaczego nie prosimy 


PE icyt = 0 si a, maja 
o chleb na cały tydzień, tylko co- Deficyt to, co się m jąc 


mniej, niż gdyby się nie miało nie. 


EEEE TOYO RZA O TYT I nt 
W KNAJPIE 

W trzeciorzędnym barze leży 
ra podlodze pijany gość... Nagle 
wchodza dwaj Inni. Jeden z MOT 
wskazuje na leżącego i mówi do 
kelnera: 

— Proszę nam dać butelkę te- 
ge samego. 

OSZCZĘDNOŚĆ 

Pan Rabinowiez stoi przed 0- 
xoenkiem kasy kolejowej. 

— Poprosze o bilet do Makowa 
Do Makowa krakowskiegc 
czy warszawskiego? 

— A dokąd taniej? 

TRAGEDJA DZIECKA 

Siedmioletni Jasio rośnie w nic- 
prawdopodobnem tempie. Wszyst 
kie ubranka już po paru miesią- 
tach są dla niego za ciasne. 

Pewnego dnia ojciec poszedł z 
nim do krawca, bv kupić malco- 
wi spodnie oczywiście na wyrost. 
Chłopiec z duma mierzy o wiel 
za cbszerne spodnie, po ehwili 
robi smutną minę. podchodzi do 
ojca i Ikając mówi: 

— Tatusiu, ja się czuję w tych 
spodniach tak strasznie samot- 
nie... 


— O cóż tak gorąco prosiliście 
Pana Boga? 

— O pracę. proszę księdza pro- 
boszcza, muszę wyżywić rodzinę. 
— To bardzo ładnic.. A czem 
jesteście z zawodu? 

— Jestem prosze księdze. 
boszcza grabarzem! 


pro- 


-w 


NIEMOŻLIWOŚC 

Do specjalisty ehorób kostnych 
doktora P, przychodzi pacjent. 
skarżącć się na skrzywienie kręgo- 
słupa. 

Doktór każe pacjentowi 
brać się i powiada: 

— Niech pan stanie prosto. 


roz.- 


— Nie mogę., panie doktorze. 
chcac stanąć prosto musiałbym «0 
bie wszyskie kości powykrzywiacć. 
W SĄDZIE 

— Jak na stanowisko, które pain 
zajmuje, jest pan bardzo inteli- 
gentnym czlowiekiem — zwraca 
się ddwokat do świadka. 

— Ponieważ zeznaję pod przy- 
sięga. nie mogę zrewanżować SIĘ 
panu komplementem 


KWARTET | 
awia? w tym roku na Pomo | 
izu zatrzymałem się pewnego | 
dnia w jakiem$ malem miastecz- 
ku. Przechodząc przez rynek za- 
uważyłem czterech panów w cy- 
lndrach i we frakach, stojących 
przed ratuszem i grających mar 


— Dużo pan pracuje? — pyta] 


interesant. 

— Mamy huk roboty. ce!y dzień 
człowiek pracuje jak wół, nie 
mam chwib wytchnienia. Widzi 
pan tę muchę na moim nosie? 
— Widzę. 


— Ona już dwie godziny sie- | szą. 
|dzi, a ja nie mam czasu Jej Spę-| — Na czyją cześć panowie tak 
l | dzić. graja? 
Na cześć burmistrza, 


ro- 
POCHWAŁA $ 


szę pana! Dziś przypada dwudzie- 
Kierownik biura: — Więc ten |uta rocznica jego urzędowania. 
próbny okres już minął! Pan — Ahu! A dlaczego tzn bur- 


jest pracowitym i dobrym urzęd- | mistrz nie wychodzi na balkon ra- 
nikiem. A wie pan, co najbar- |tusza. aby podziękować panom za 
dziej podziwiam u pana.. To | piękna owację? 


— Niemożliwe, łaskawy panie, 
ponieważ on gra w naszym kwar: 
tecie na puzonie"... 

HISTORJA SZKOCKA 

W pewnem towarzystwie roz- 
¿mawiają o Szkotach i o ich nad- 
zwyczajnem skąpstwie. 

— Wyobraźcie sobie państwo. — Znam Szkotów — mówi je- 
|— opowiada pewnego razu, —do- | den — którzy wybierając się do 
stałem dzisiaj depeszę od córki | Londynu po pracę, połowę drogi 
Donosi mi, że urodziła dziecko. jodbywają dla oszczędności pie- 
Nie podaje jednak płci i teraz | szo. 
nie wiem. czy jestem babcią czy — O! — mówi drugi -—ten sy- 
| dziadkiem stem był dobry dla dawnvch roz- 


punktualność z jaką pan się co- 
dzień o kwadrans spóźnia do biu- 
ra. 
PROBLEM NAUKOWY 
Profesor E. J. 
roztargnienia: 


jest znany z 


Młodzieniec z MSZ-etu — dy- 
plomatołek. 


Letnisko 
Śródżydów. 


pod Warszawą — 


W Rosji nastąpiła 
umysłów. 


stalinizacjąa 


Otyłość proszę pana, ma jed- 

nak swoje dobre strony. Moja żo- 
na naprzykład wchodzi do wanny, 
slużąca wylewa na nią pół szkian- 
ki ciepłej wody, wanna wypełnia 
się po brzegi i kąpiel gotowa. 
SIŁE EBRO —AEPC"R E 


DIALOG MAŁŻEŃSKI 
— Jesteś dla mnie tylko wtedy 


uprzejmą, gdy potrzebujesz pi? 
niędzy. 

— Jestem dla ciebie zawsze u 
przejma. 

— Niestety! 

DIAGNOZA 

— Pan jest idjota! 

— Mój pańie —Holebraza l... 


— Nie proszę pana — to tyli. 

diagnoza. 
W SZKOCJI 

"ednym z GZICHYYNO e m- 
dvynburgu pojawiło się następują 
ce ogłoszenie: 
Dwa miejsca w czwartym 
rzędzie Opery na piątek do od- 
stapienia spowodu śmierci w ro- 
dzinie. Telefonować 276-421 od 3 
rano. 

Ogłoszenie to figurowało dwa 
dni zrzędu 
TOTĘGA PRZYZWYCZAJENIA 

Na dworzec wpada, bardzo się 
śpiesząć, p. Majer Srebrnorybka 

— Przepraszam się z panem — 
pyta kasjer — o której odchodzi 
pociag do Góry Kalwarji? 

— Siódma pięćdziesiat. 

— Nu, niech będzie 
czterdzieści pięć i jadę. 

NASZE DZIECT 

— Chcesz zobaczyć braciszka, 
którewo mamusia znalazła dziś 
rano w kapuście? — pyta ciocia 
ośmioletnią Dzidzię. 

— Mogę się obejść — odpo- 
wiada ironicznie Dzidzia — zato 


" 


siódma 


| chciałabym zobaczyć tę kapustę... 


rzutnych Szkotów. Dziś Szkoci 
dla zaoszczędzenia kosztów po- 
dróży rodzą się odrazu w lwndy- 
nie. 

BAJKA 


Zdarzyło się pewnego razu, że 
okręt rozbił się o rafę podwodną 
li pasażerowie zmuszeni byli w 
szybkiem tempie przenosić się z 
rzeczami na małą wysepkę. Każ- 
dy mógł zabrać niewielką ilość 
rzeczy. 

Po wylądowaniu okazało się, że: 

Francuz wziął: żonę, kochankę 
i wózek dziecinny. 


Anglik piłkę tennisową, bef- 
sztyk i „Times“. 
Niemiec podobiznę Hitlera, 


przedwojenną mapę Niemiec i pi- 
wo. 

Rosjanin bibułę agitacyjną 
nowy program piatiletki. 

Włoch czarną koszulę i maka- 
ran. 

Chińczyk ryż, zapasowy war- 
kocz i herbatę na eksport. 

Japończyk kwiat wiśni i ostat 
ui komunikat z Mandżurji. 

Polak order, książeczkę kasy 
chorych, blankiet meldunkowy, 
dowód osobisty oraz kartę wy- 
borczą. 


i 


